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GZĘSC UEZĘIiOWA

Pan Namiestnik; przeniósł komisąrza 
powiatowego Wiktora Ś l iw iń s k ie g o  z 
Tarnowa do Chrzanowa, adiunkta powiato­
wego Henryka H a r a ie w ie ż a  z Sambora 
do Sanoka, zaś konceptowych praktykantów 
Namiestnictwa: Jana P ia s e c k ie g o  z Ro­
hatyna do Tarnowa, Wincentego K a u e k ie -  
g o  z Przemyśla do Sambora, Maryana W ol­
sk i eg o z Namiestnictwa do Przemyśla, a An­
toniego S z y d ło w s k ie g o  s Namiestnictwa 
do Rohatyna; nareszcie przydzielił koncep­
towego praktykanta Namiestnictwa, Wacława 
Walery a. da J e lo  w ick -iego  , z Namiestni­
ctwa do starostwa lwowskiego.

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował Ludomira L o d z i ń s k i e  g o, 
sierżanta rachunkowego w 57 pułku piecho­
ty, kancelistą przy c. k. sądzie- powiatowym 
w Rozwadowie, Ferdynanda P a r  y le w i-  
c z a. sierżanta rachunkowego w 20 pułku 
piechoty, kancelistą przy e. k. sądzie w Ra­
dłowie, a Leona W e i a a r  a, wachmistrza 
S pułku ułanów, kancelistą przy c. k. sądzie 
powiatowym w Dobczycach.

CZĘŚĆ IlEUBZĘDOWA

Lwów, 2 grudnia.

Rokowania handlowo-polityczne 
z Niemcami nie rozbiły się jeszcze, 
ale natrafiły na trudności, których na 
razie nie zdołano usunąć. Delegaci 
austryacko - węgierscy mają jeszcze 
wrócić do Berlina z nowemi instruk- 
cyami i zapewne będzie to już osta­
tnia konfereneya. 0 jej rezultacie nie 
można nie z góry zapowiadać, chociaż 
dotychczasowy przebieg rokowań tak 
pessymistycznie nastroił prasę wie­
deńską i berlińską, że według niej po-

myślny rezultat mógłby być tylko nie­
spodzianką nadzwyczajną. Tymczasem 
z odpowiedzi m inistra-prezydenta. Ti- 
szy na interpelację wniesioną w sej­
mie węgierskim w ynika, że stan rze­
czy bynajmniej nie jest tak niekorzyst­
ny, żeby już dziś należało przygoto­
wać się na tak zwaną wojnę cłową 
między Austryą a Niemcami, Kto pod­
czas pobytu ks. Bismarcka nie zapo­
mniał" o tem, jak ciężkim trudem ks. 
Bismarck wywalczył sobie w parla­
mencie zmianę systemu cłowego, jak 
trudnem z tego powodu będzie dla 
niego każde ustępstwo, kto dalej pa­
miętał i o ' t em,  że Austrya także nie 
może poświęcać swojego przemysłu, 
ten już w chwili nawiązania rokowań 
nie mógł uważać zawarcia traktatu 
handlowego za rezultat niezawodny, 
ten zatem i dziś nie popadnie w zu­
pełne zwątpienie. Jednakże faktem jest, 
że wśród owacyj wyprawianych ks. 
Bismarckowi w Wiedniu powszechnie 
zapominano o trudnościach i z tego 
powodu ostatnia wiadomość o ujem­
nym rezultacie rokowań berlińskich 
sprawiła przykre wrażenie,

Tisza oświadczył, że w toku do­
tychczasowych rokowań obie strony 
okazały jak najlepsze chęci i szczery 
zamiar porozumienia się. Wynika ztąd, j 
że obie strony nie wyczerpały jeszcze | 
tej miary ustępstw w zajem nych, pe 
za którą każde dalsze ustępstwo by- j 
łoby krzywdą dla własnych intere- j 
sów. Dopóki obie strony okazują choć- j 
był najmniejsze gotowości dó ustępsfw, j 
dopóki nie wyjawiono wszystkich róż­
nic dla usprawiedliwienia ujemnego 
rezultatu, dotąd można jeszcze mieć 
na,dzieję, że ostatecznie stanie ugoda 
zadawalająca obie strony o tyle, o ile 
w przymusowej sytuacyi wywołanej 
zmianami w polityce cłowej można 
mówić o, zadowoleniu obu stron.

A gdyby wreszcie i nowa wycie­
czka delegatów austryacko-węgierskieh

do Berlina spełzła na niezem? Dziś 
nie pora już łudzić się każdym pro- 
iniesfiem nadziei, dziś owszem wypa­
da przygotować się także na najgor­
szy koniec, aby złe nieuniknione było 
łatwiejszem do zniesienia. Tak sta­
wiając sprawę całą, wypada zaraz za­
stanowić się nad następstwami uje- 

jnnego rezultatu. Następstwa ekono­
miczne i handlowe są już znane, bo 
sprawa ełowa rozgrywała się długo i 
oba sąsiednie państwa obmyśliły już 
środki, które za najlepsze uważały dla 
ochrony swoich interesów. Ale zacho­
dzi pytanie, czy rozbicie się rokowań 
nie rzuci cienia na ścisłe stosunki 
przyjaźni pomiędzy obu państwami, 
czy obok wojny cłowej da się pomy­
śleć ścisła i trw ała przyjaźń polity­
czna? Zdaje się, że obie strony nie 
mają pod tym względem żadnej oba­
wy, bo w przeciwnym razie jeżeli nie 
obie, to jedna z nich przynajmniej nie 
wahałaby się nawet znieść pewnego 
uszczerbku w swoich interesach eko­
nomicznych. Przyjaźń między Niem­
cami a Austryą została ostatnią po­
dróżą ks. Bismarcka do Wiednia nie 
dopiero zawiązana, lecz tylko wzmo­
cniona i jasno określona. Kiedy za­
czynały się prace nad reformami, któ­
rych następstwem musiała stać się 
wojna ełowa, oba państwa żyły ze 
sobą w ściślej przyjaźni sąsiedzkiej i 
żadne pewnie nie przypuszczało, żeby 
różnice na tem polu miały paraliżo­
wać cały kierunek polityczny. Zresztą 
faktem je st, że właśnie wtedy, gdy 
przyjaźń rossyjsko-meiniecka docho­
dziła do punktu kulminacyjnego, w 
Niemczech najgłośniej odzywały się 
utyskiwania na przykrości doznawane 
w sprawach ełowych ze strony Ros- 
syi. Ten stan rzeczy nie przeszkadzał 
Rossyi wyświadczyć Niemcom w roku 
1870 wielkiej przysługi a w Niemczech 
nie sparaliżował tradycyjnych sympa- 
tyj politycznych.

Sprawy krajowe.
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II.
Ksiądz Franciszek Siarczy ński był ty­

pem kanonika in florihus, w najlepszem tego 
iłowa znaczeniu. Niczego mn nie brakło; miał 
znakomitych kolatorów w Sieniawie, dobrze 
urządzony dom. z obfitą piwnicą i rządną sio­
strą i zapaśny grosz w komodzie i pomiędzy 
ludźmi.

Duchowny swój zawód rozpoczął oa pi­
larskiej zakonnej sukni, zamienił jednak pó­
źniej habit na sutannę i otrzymał od księ­
żnej marszałkowej Lubomirskiej probostwo 
Łańcuckie, z którego się przeniósł w roku 
1804 na korzystniejszą Jarosławską parafię.

Znając dawniej księdza Siarcz,yńskiego 
tylko z jego Obrazu czasów Zygmunta I I I  i 
pjism geograficznych , bardzo niesympatyczne 
wyrobiłem sobie wyobrażenie o nim ; odpy- 
chał mnie pisarską miernością, oschłością 
swego stylu Rzadko kiedy wszakże można 
się spuścić tylko na autorstwo, aby poznać 
człowieka. Nie zawsze to prawda, co powie­
dział Buffon : Le styl ćest 1’komme.... Styl 
utworów przeznaczonych do druku często 
myli — a i ja pogodziłem się z ks. kanoni­
kiem zupełnie, przeczytawszy jego liczne do­
tąd przechowane listy i nie dziwiłem się 
wcale, że szanowny prałat bywał codziennym 
prawie gościem w Sieniawie, w Przeworsku 
albo u pani Morskiej w Zaniewieczu. Weso­
łym i dowcipnym był towarzyszem, łatwym 
w stosunkaeh , a jeżeli tego było potrzeba,

ułożył nawet krakowiaka, zabawił się, nie 
ubliżając bynajmniej poważnej swej sukni.

Otwarty dom dla sąsiadów prowadziła 
siostra księdza prałata, pani Gołaszewska, 
która później dużo krwi napsuła swym ubo­
gim krewnym, osiadłszy na starość w Kra­
kowie, w klasztorze, i zapisawszy znaczny 
majątek zakonnicom. Otóż pani Gołaszewska 
za młodszych ezasów, za życia księdza kano­
nika, wybornie umiała prowadzić dom otwar­
ty i przyzwoity, który na tak odpowiednią 
urządzony był stopę, że mógł przyjmować 
książęcych nawet gości.

Bardzo ezęsto urządzano w Sieniawie 
improwizowaną wycieczkę do księdza kano­
nika. Razu pewnego kawalkata oryginalny 
przedstawiała widok. Na czele poszóstne sa­
nie, do nich przyczepione cztery małe sane­
czki , dalej sanie zwyczajne, W poszóstnyeh 
saniach młoda księżna Adamowa z kilkoma 
damami, książę Adam, były minister i do­
stojnik w dziecinnych saneczkach. „Gdzie­
kolwiek jechaliśmy — powiada towarzysz tej 
wycieczki — wybiegali chłopcy widzieć ten 
osobliwszy zaprząg ; pusty śmiech nam towa­
rzyszył , nasz tryumf jednak był w Jarosła­
wiu ! Wszystkie przekupki za boki się trzy­
mały, patrząc, jak nasze saneczki, odbijające 
się o kamienie, wyrzucały nas w śnieg i ja­
keśmy się starali w biegu wskakiwać w nie­
wygodny wehikuł. “ Obiad też u księdza Siar­
czy ńskiego bardzo smakował po krótkiej ko- 
mocyi. a obiad był przedni, wino wyborne. 
Gospodarz wymyślał różne zdrowia, towa­
rzystwo było pod dobrą d a tą , sprowadzono 
muzykę, tańczono, i późno w noc w dobrym 
humorze wrócono do Sieniawy.

Jeżeli urządzenie dobrych obiadów by­

ło zasługą pani Gołaszewskiej, to za to umia­
ła ona dość głęboko sięgać do kieszeni księ­
dza prałata, który tego wcale nie lubił. Ra­
zu pewnego zdawało się siostrze, że chora 
i pojechała leczyć się do Warszawy, do ja­
kiegoś francuskiego szarlatana. Mija dwa ty­
godnie, pani siostra nie powrócą, ale pisze 
coraz częściej o pieniądze. Biedny kanonik 
wybornie się wtedy skarżył pani Urbańskiej 
z domu Ozosnowskiej, sąsiadce i przyjaciół-1 
ce marnotrawnej siostry. j

„Fumigacye — pisze z humorem ksiądz 
Siarezyński — już rozpoczęła, które lubo 
wielkie poty sprawują, bynajmniej jej jednak j 
nie osłabiają, ale owszem ma po nich dobry j 
sen i apetyt, tem gorzej, bo w Warszawie; 
wszystko niezmiernie drogo. Każda kąpiel 
fumigaeyjna trwa trzy kwadranse, a pół go- j 
dżiny po niej w tymże domu spoczy wać mu- j 
si zanim ochłodnie. T en , u którego się bie­
rze te fumigacye nie jest doktor, ale gene­
rał francuski, zowie się Preehaut i tem się 
tylko trudni. Takich kąpieli brać jej każe 40. i 
Obawiam się, aby i więcej takich kąpieli brać i 
się jej nie zachciało, gdyż każda dukata ko- j 
sstuje. P isze, że nie myśli jak tylko o zdro­
wiu', a przecież bywa u księżnej — z po- * 
winności, była na obiedzie u pani Zamoj- j 
skiej i Kiekiej, bo nie wypadało się wymó- > 

;ó, na wieczorze u pani Morawskiej, bo pię- jwie
knie prosiła; oddawała wizyty w kilku do­
m ach, bo to dawna znajomość; miała być 
na wielkiej gali u namiestnika Zajączka in 
gratiam urodzin imperatora Aleksandra, ale 
to tylko dla Zosi Żyehlińskiej i że księżna 
tego chciała; ma już'bilety na sejm, bo jak­
że! nie mieć tej ciekawości ? Słowem wszę­
dzie dla jakiejś przyczyny, a przecież nigdzie 
nie bywa. Gdyby to można zamiast pienię-

(Sprawy przemysłu domowego),
(§) Kuratorya dla spraw przemysłu do­

mowego odbyła po kilkumiesięcznej przerwie 
w czwartek i piątek zeszłego tygodnia dwa 
posiedzenia. Przewodniczył J. Es Włodzi­
mierz hr. D a ie d u s z y c k i,  a obecni byli 
jako członkowie: dr. Józef M e re s z c z y ń -  
sk i, członek Wydziału krajowego i referent 
spraw przemysłu domowego, radca c. k. Na­
miestnictwa, dr. Kajetan O r le c k i ,  inżynier 
L. W ie r z b ic k i ,  profesor dr. Tadeusz P i ­
ła t , August S e h e l l e n b e r g ,  ayr. muzeum 
przemysłowego z Krakowa, dr. A. B a r a ­
n ie c k i ,  wreszcie jako sekretarz Bronisław 
D r w ę s k i. W skutek dłuższej przerwy w 
posiedzeniach, porządek dzienny był obfity. 
Sprawy przemysłu domowego wzrastają bo­
wiem w liczbie ciągle, odkąd rząd i Sejm 
zwróciły na nie uwagę i nie szczędzą na 
ten cel ofiar pieniężnych. Z załatwionych 
spraw podnosimy tylko ważniejsze.

Kuratorya miała najpierw do załatwie­
nia sprawę szkoły koszykarstwa w Krakowie, 
którą rząd przed' kilku laty założył a zwinął 
w tym roku jako zbyteczną. Szkołę tę jednak 
uważała kuratorya za potrzebną i dlatego 
teraz jeszcze dąży do jej wskrzeszenia lub 
utworzenia innej. Mając do dyspozyeyi 500 
złr., które Sejm na zeszłorocznej sesyi prze­
znaczył dla zwiniętej szkoły krakowskiej, 
kuratorya przeznaczyła z tego 200 złr. nav 
wynagrodzenie dla nauczycielki, która w kra- 
kowskiem seminaryum żeńskiem udziela nau­
ki koszykarstwa. Subwencja ta jest jedno­
razowa i zawisła od warunku, że krakow­
skim delegatom kuratoryi (dr. Weiglowi i 
dr. Baranieckiemu) przyznana zostanie od­
powiednia ingerencja. Nadto uchwaliła ku­
ratorya wejść w rokowania z muzeum prze- 
myałowem w Krakowie, aby w nięm utwo­
rzona została szkoła koszykarstwa. Takie do 
rządu uda się kuratorya, aby albo na nowo 
szkołę taką w Krakowie utworzy] albo ewen­
tualnie szkołę utworzoną z iuicyatywy ku­
ratoryi subwencjonował.

Kwotę 500 złr. przyznaną na poprze- 
dniem posiedzeniu kuratoryi na popieranie 
przemysłu domowego w powiecie krakow­
skim oddano do rozporządzenia delegatom 
krakowskim powyżej wymienionym. Z roz­
porządzanych funduszów przyznała potem 
kuratorya 240 złr. nauczycielowi Jarosław-

dzy — kończy ksiądz prałat — puścić je 
Wisłą dwa korce żyta?K

Ksiądz prałat miał tę wielu prałatom 
wspólną właściwość, _ że nie lubił pieniędzy 
wydawać, a tem mniej pożyczać, nadzwyczaj­
nie też zręcznie umiał się wymawiać od po­
życzek.

Jeden z sąsiadów literatów, właściciel 
pięknej biblioteki, kilka razy chciał się po­
ratować u księdza kanonika, tembardziej, że 
mu książek pożyczał i miał prawo do pe­
wnej wzajemności. Ale nieczuły prałat oświad­
cza mu wprawdzie z wielką uprzejmością, źe 
„wdzięczny jest za łaskawe zaufanie w jego 
chęci i dobre wyobrażenie o k a s i e i  zape­
wnia go, że co do pierwszej nigdyby się nie 
zawiódł, ale niestety doświadcza przykrego 
deficytu, gdziekolwiek bowiem posłał,'otrzy­
mywał od debitorów piękne słowa — ale nic 
pieniądze.

‘Go ksiądz kononik ma jeszcze wspólne­
go z innymi członkami duchownego staau — 
to niepospolitą miłość własna i przytłumio­
ną wprawdzie ale bardzo żywą żądzę hono­
rów. Był on już wprawdzie kanonikiem war­
szawskim i warmińskim, członkiem warszaw­
skiego towarzystwa przyjaciół nauk , dzieka­
nem w swojej dyecezyi, ale przecież z upra- 
gniemem oczekuje, aby co rychlej zostać 
członkiem stanów galicyjskich, i z pokorą 
wprawdzie, ale z rodzajem bolu przyjmuje 
to, że książę generał ziem podolskich, przed­
stawiając honoraeyorów zgromadzonych w Sie­
niawie imperatorowi Aleksandi owi — jego 
pominął. Kwaśno się też pociesza, że „przed­
stawiał tylko tych , którzy jakikolwiek mieli 
mundur na sobie. “

Dzieli też z innymi literatami tę wła­
ściwość, że o towarzyszach pióra z przeką-
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sklej szkoły koszykarstwa, Lepszemu, jako 
stypendyum na odbycie kursu nauki plecio­
nek w wiedeńskiem muzeum technologicz­
nemu

Do wiadomości przyjęła kuratorya do 
niesienie, że szkołom koszykarstwa w Jaro­
sławiu i Budniku w powiecie Niskim rząd 
przeznaczył na rok 1879 subweucye po 250 
złr. Pierwsza z tych szkół udała się jeszcze 
i do kuratoryi z prośbą o subwencyę w 
kwocie 1800 złr. Prośby tej nie załatwiono, 
lecz zażądano przedtem szczegółowego pre­
liminarza. Drugiej szkole przyrzekła kurato­
rya zasiłek dopiero w roku 1880.

P. Nawarski z Wiednia ofiarował Wy­
działowi krajowemu swoje usługi, jako ajent 
lub dysponent w sprzedaży wyrobów koszy­
karskich. Kuratorya upoważniła trzech człon­
ków swoich: br. Dzieduszyekiego, ks. Czar­
toryskiego i dr. Weigla, aby na miejscu po­
rozumieli się z oferentem.

Dąbrowski wydział powiatowy podniósł 
inicjatywę założenia szkoły koszykarstwa w 
tym powiecie i prosi o subwencyę krajową. 
Kuratorya postanowiła zasięgnąć bliższych 
informaeyj, a jeżeli one wypadną pomyślnie, 
przyrzec subwencyę 400 złr. na pierwszy 
rok po otwarciu szkoły i tyleż w drugim 
roku po otwarciu pod warunkiem, że dele­
gaci uznają szkołę za zasługującą na takie 
poparcie.

Gmina miasta Stanisławowa wniosła 
projekt utworzenia szkoły koszykarstwa i 
wyrobów z drzewa w tern mieście. Kuratorya 
poleciła swojemu członkowi inżynierowi L. 
Wierzbickiemu, aby zbadał na miejscu sto­
sunki i przedłożył sprawozdanie z swoich 
spostrzeżeń. Dopiero na podstawie tego spra­
wozdania, kuratorya będzie mogła przystą­
pić do merytorycznego traktowania sprawy.

Najważniejszym punktem porządku 
dziennego była sprawa utworzenia przy mu­
zeum przemysłowem we Lwowie szkoły 
garncarstwa. Ma to być niejako wyższa 
szkoła garncarstwa zorganizowana na wzor 
istniejących w innych prowincjach Thonin- 
dustrieschule. Celem nowej szkoły byłoby 
wykształcenie nie garncarzy lecz nauczycieli 
dla szkół garncarstwa w kraju. Pierwszy 
poruszył tę myśl radca ministerstwa p, Her­
mann za swojego pobytu we Lwowie przed 
dwoma laty na prywatnej konferencyi, na 
której byli także wpływowi reprezentanci 
gminy lwowskiej. Pomysł ten wydał się obe­
cnym reprezentantom miasta Lwowa tak 
trafnym i pożytecznym, że oświadczyli go­
towość do popierania planu a ewentualnie 
do wyjednania zasiłku z funduszów gmin­
nych. Już na tej konferencyi prywatnej za­
stanawiano się nad biiższemi szczegółami i 
uznano, że dla projektowanej szkoły potrze­
bni będą dwaj nauczyciele: deseni i rysun­
ków. Nauka rysunków mogłaby być powie­
rzona nauczycielowi tego przedmiotu w mu­
zeum przemysłowem. Od tego czasu sprawa 
nie została oficyalnie podniesioną, więc ku­
ratorya postanowiła wziąć inicyatywę. W tym 
celu wybraną została z łona kuratoryi oso­
bna komisya (hr. Włodz. Dziedusżycki jako 
przewodniczący, radca dr. Orlecki jako za­
stępca przewodniczącego, dalej pp. Wierzbi­
cki i Orlecki) z prawem kooptacyi innych 
członków. Zadaniem komisyi tej jest wypra­
cowanie szczegółowego planu i kosztorysu 
założenia i utrzymania szkoły oraz przepro-

sem się wyraża; dzieło Ossolińskiego o Orze­
chowskim nie ma dlań żadnej wartości i ża: 
łuje , źe taki uczony człowiek zajmował się 
jakimś tam warchołem XVI wieku. Kamiń 
skiego radby oddać do Bonifratrów; Fredro 
posiada zaledwie łatwość pisania wierszy, ale 
też do łatwości łączy zwyczajne u współbraci 
zaniedbanie; zacny prałat nie przewidywał, 
że za lat kilkadziesiąt o jego Zygmuncie III 
zaledwie się wspomni, a nie mówię już Fre­
drę ale i Ossolińskiego za znakomitych uzna­
ją pisarzy.

Któż jednak nie ma słabostek ? Łatwo 
je darować jeżeli je zalety zrównoważyć zdo­
łają. Ksiądz Siarczyński zaś; należy do ludzi, 
którzy najlepszą po sobie pozostawili pamięć, 
którzy nawet mieli to nieszczęście, że nad 
ich grobem kilku miernych poetów, treny swe 
rozwodziło. Pomiędzy innymi także jakiś pa o 
Adolf von Śliwiński n e  najgorzej jeszcze 
wołał po niemiecku:

Todte, diclce, starre Biicher hcilten
Z ur E rinnerung wir von dir mit Selimem,
Aber hoher Geist wnd warmes Herz 
Fulilen imr in  ihnen heimisch walten.

Ksiądz Siarczyński dobrze wpływał na 
całą okolicę, krzątał on się pod względem li­
terackim , zbierał historyczne i statystyczne 
materyały, niejeden dawny rękopis wydo­
był na światło dzienne, niejedną wiadomość 
przechował, a gdy go książę Henryk Lubo­
mirski , jako kurator Zakładu imienia Osso­
lińskich, powołał na pierwszego bibliotekarza 
cennej książnicy, oddał się ksiądz prałat z 
całą energią nowemu zawodowi, pilnował 
budowy gmachu, sam książki układał, kata­
log spisywał, a wreszcie raźno wziął się do

wadzenia przedwstępnych rokowań. Do Wy­
działu krajowego uda się kuratorya z proźbą 
o asygnowanie 300 zł. na koszta tych kro­
ków przedwstępnych. Pizy tej sposobności 
na wniosek dr. Baranieckiego kuratorya 
uchwaliła jako zasadę, że szkoły tego rodza­
ju powinny ile możności powstawać przy 
muzeach przemysłowych.

Wskutek powyższych uchwał kuratorya 
postanowiła na razie zaniechać projektu 
utworzenia szkoły garncarstwa w powiecie 
chrzanowskim t. j. w Alwarni lub Kwaezale, 
dokąd przed rokiem wysłano już nawet oso­
bną komisję techniczną dla zbadania sto­
sunków. Zaniechanie tego projektu nastąpiło 
dla tego, aby nie rozdrabniać sił pieniężnych, 
które rzeczywiście nie są tak znaczne, żeby 
naraz stwarzać można kilka instytucyj.

Do bliższego zbadania i przadstawienia 
stanu rzeczy przekazała kuratorya: delega­
tom krakowskim, dr. Weiglowi i dr. Bara­
nieckiemu sprawę utworzenia szkoły kainia- 
niarstwa w Krzeszowicach, p. Wierzbickiemu 
sprawę utworzenia takiej samej szkoły w 
Polanie i szkoły rzeźbiarstwa w Brzozdow- 
cach, p. A. Schellenbergowi sprawę założenia 
szkoły tkactwa w Korczynie i Horodenee.

Kuratorya nie mogła uwzględnić pro- 
źby stowarzyszenia szewców w Stanisławo­
wie o zasiłek na zaopatrzenie wspólnego 
warsztatu w potrzebne maszyny. Sprawa ta 
bowiem nie należy do zakresu przemysłu 
domowego a tern samem nie należy do ku­
ratoryi.

Oelem powzięcia uchwały w sprawie 
założenia szkoły powroźnictwa w Radymnie 
postanowiono uprosić starostę w Jarosławiu 
p, Beneszka, aby zbadał stosunki i zdał 
sprawę. W końcu zatwierdziła kuratorya 
specyalne komisje i delegacje, ustanowione 
jeszcze wtedy, gdy kuratorya funkcyonowała 
tylko jako komitet doradczy Wydziału kra­
jowego.

KORESPOIDEI GTE
W ied eń , 29 listopada.

(E) Koło polskie na posiedzeniu d. 27 
listopada zastanawiało się nad sposobem po­
stępowania swego w Izbie przy rozprawach 
nad projektowanemu ustawami wojskowemu, 
przedłożone mi przez komisję. Przewodniczący 
zdał sprawę z rokowań parlamentarnej ko­
misji Koła z komisyarni innych dwóch klu­
bów prawicy i oznajmił, że oba te kluby po­
stanowiły głosować, tak jak Koło polskie, bez­
względnie za wnioskami większości komisyi. 
Upoważniono przewodniczącego do przemó­
wienia w imieniu delegacji polskiej.

Z kolei przyszły pod rozbiór wnioski 
komisyi roztrząsającej żądanie sądu o wyto­
czenie śledztwa posłom Oelzowi i Waiblowi 
o wzajemną obrazę honoru. Na przedstawie­
nie polskich członków tej komisyi uchwalono 
głosować za jej wnioskami przyzwalającemu 
na wytoczenie śledztwa z uwagi, że sprawy 
ściśle prywatne a nie polityczne nie powinny 
tamować biegu sprawiedliwości. Wreście roz­
trząsano ostatnie paragrafy ustawy projekto­
wanej przeciwko szerzeniu się księgosuszu.

wydawania czasopisma i kalendarzyka. Za­
chęcał do pisania, poprawiał, z młodzień­
czą wiarą starał się temu pismu zapewnić 
przyszłość, a chociaż na kalendarzyku stra­
cił 140 złr. monetą konw., gdyż sprzedał 
tylko 100 egzemplarzy — to przecież pocie­
szał się, źe Bmdtkie w Krakowie jeszcze go­
rzej wyszedł na swem czasopiśmie i że cały 
nakład leży w magazynie....

Trzeba było anielskiej cierpliwości i wy­
trwałości Danaid, aby wówczas redagować pi­
smo i jakie takie utrzymywaestosunki z naczel­
nikiem cenzury panem Bernhardem. Strasz­
ny ten człowiek mało co po polsku rozumiał, 
bał się przytem naczelnej cenzury w Wie­
dniu, byłby był zatem najszczęśliwszym, gdy­
by się nic. polskiego nie drukowało. Niestety 
jednak, zakład miał przywilej na czasopismo, 
a ksiądz Siarczyński był na tyle wytrwałym, 
aby wielkie trudności pokonywać, i na przekór 
panu Bem hrdowi drukować — po polsku... 
Wyjście więc każdego zeszytu czasopisma, 
złożenie każdej ćwiartki, a niemal każdego 
wiersza poprzedzał targ o słowa pomiędzy 
cenzorem a redaktorem. Cesarz Franciszek 
nadał bibliotece tytuł „narodowej1', pan Bern­
hard tytułu tego nie chciał uznać, trzeba 
było dopiero odnosić się do samego namiest­
nika, księcia Lobkowicza, wydobywać odrę­
czne pismo cesarskie do ś. p Ossolińskiego, 
aby nareszcie przekonać Zoila, że ks. Siar­
czyński ma racyę. Biedny redaktor chciał 
użyć na cenzora „sposobów", ale i te na nic 
się nie przydały, gdyż cenzor sądził, że każdy 
polski druk jest co najmniej podejrzaną rzeczą.

W  roku 1828 obchodzono z szczególną 
uroczystością urodziny cesarskie, był to bo­
wiem sześćdziesięcioletni jubileusz rządów. 
Ksiądz Siarczyński, chcąc w imieniu zakładu

Uchyliwszy wniosek, aby w ustawie zamie­
szczono postanowienie, iż ma ona wejść w 
życie dopiero wówczas, gdy podobna ustawa 
wejdzie w wykonanie w Węgrzech, przyjęto 
odpowiednio wnioskowi komisyi rezolucyą z 
wezwaniem do rządu, aby starał się, iżby po­
dobna ustawa wydaną została w królestwie 
Węgierskiem. Postanowienie co do głosowania, 
nad innemi rezolucyami i możliwemi do nich 
poprawkami pozostawiono decyzyi komisyi 
parlamentarnej, z powodu iż niewiadomo, ja­
kie rząd złoży oświadczenie.

Na posiedzeniu Koła polskiego d, 29
b. m. uczyniono wniosek interpelowania rzą­
du o nadużycia w niektórych powiatach Ga­
licji przez egzekutorów przy ściąganiu po­
datków oraz o powszechne zwolnienie w 
ściąganiu podatków z powodu niedostatku w 
kraju naszym. Oo do pierwszego punktu 
proponowanej interpelacyi, Koło z uwagi, źe 
o nadużycia ze strony egzekutorów należy 
wnieść skargi w pierwszym rzędzie do Na­
miestnictwa, w drugim do ministeryum, po­
ruszenie zaś tej sprawy w Izbie dałoby po­
wód do zwykłych potwarzy na polską admi- 
nistraeyę w Galicji rzucanych, a żadnego 
nie odniosłoby skutku, uchwaliło, aby o 
wspomniane nadużycia upomniano się na 
wyżej wskazanej drodze. Go do drugiego 
punktu interpelacyi, Koło zważając, że po­
stanowiło już ponowić interpelację swoją 
wzywającą rząd do przedsięwzięcia skutecz­
nych środków dla zaradzenia niodostatkowi 
głodem grożącemu w Galicyi, jak tylko za­
żądane przez rząd sprawozdanie i wnioski 
z Namiestnictwa nadejdą, uchwalono ten 
punkt interpelacyi zamieścić w owej ogólnej 
a obecnie upoważniło przewodniczącego, aby 
nalegał na spieszne przysłanie przez Namie­
stnictwo wspomnianego sprawozdania!wnio­
sków. Nadto 1 punkt interpelacyi przekaza­
no członkom polskim komisyi budżetowej do 
zbadania i ewentualnego poruszenia przy 
uchwalaniu budżetu.

Polscy członkowie komisyi podatkowej 
przedstawiali opór czyniony ich wnioskom, 
aby podatek gruntowy rozpisany był dopiero 
po rozstrzygnięciu reklamaeyj; opór posłów 
czeskich i stronnictwa prawa z powodu, iż 
wyborcy ich żądają jak najrychlejszego 
wprowadzenia tego nowego rozkładu podat­
ku gruntowego. Koło uchwaliło, aby w ra­
zie nieprzyjęcia tych wniosków przez więk­
szość komisyi, przedłożyli je Izbie jako 
wniosek mniejszości komisyi; a prezesa i człon­
ków komisyi parlamentarnej upoważniono do 
poczynienia rządowi i klubom prawicy przed­
stawień, jak słuszne są nasze żądania.

W końcu uchwaliło Koło wybrać ko­
misję, która przedłoży Kołu wnioski co do 
sposobu uzyskania, aby język polski zapro­
wadzony był jako urzędowy w zarządzie 
dróg żelaznych galicyjskich oraz w zarzą­
dach dóbr skarbowych, salin i straży finan­
sowej w Galicyi. Po długich rozprawach 
nad wnioskiem o przedłożenie rządowi me- 
moryału w sprawie regulacji rzek w Gali- 
eyi i ubezpieczenia ich brzegów, Koło wy­
brało komisyę z 3 członków dla wypraco­
wania tego memoryalu po poprzedniem 
przedstawieniu Kołu do przyjęcia zasad, na 
których memoryał ma się opierać.

okazać wdzięczność cesarzowi, że zezwolił na 
założenie instytueyi, urządził na fronfonie 
gmachu wspaniały transparent, czyli jak się 
z puryzmem wyrażał „przeźrocze" i napisał 
na nim następujący wierszyk:

Pod zaszczytem Twej opieki 
Skarb ten nauk przetrwa wieki,
Twej dobroci i potęgi 
Chwałę głoszą światu księgi,
I w nioh nową moc powodu.
Uznaje wdzięczność narodu.

Pan Bernhard przechodził zapewne z 
bólem serca koło tego przeźrocza, wspomi- 
nająeego tak wyraźnie o narodzie, ale że 
transparent zawiera jedyne pismo, do którego 
nie można zastosować słów: scripta mement — 
więc pozostawił bibliotekarza w spokoju; ale 
bibliotekarz nie poprzestał na transparencie, 
umieścił w swojem piśmie artykuł o Monarsze 
i wyraził się że: „Najlepszy ojciec swych lu­
dów dał nowe Galicyanom powody, aby był 
od nich i polskiem sercem kochany i pol­
skim językiem, wielbiony". To się wydało za 
śmiałe temu szczególnemu cenzorowi i nie 
wdając się w logiczne wywody wykreślił po­
wyższe, słowa i zabronił ich drukować.

W takich stosunkach mogła odejść ocho­
ta od pisania a cóż dopiero od wydawania 
czasopisma — ale ksiądz Siarczyński nie zra­
żał się tem wszystkiern, za co mu się należy 
uznanie potomności. Niedługo wszakże peł­
nił bibliotekarskie i redaktorskie obowiązki; 
umarł w listopadzie 1829 roku, a umarł, jak 
na uczonego przystoi, przy pracy, przy 
pulpicie.

K. O h .

SPRAWY I0IARCHH
Nord brukselski umieścił niedawno pod 

napisem „Entente conservative“ artykuł, w 
którym twierdził, że z okazyi pobytu care­
wicza w Wiedniu , przyszło między Austryą 
a Rossyą do skutku porozumienie, którego 
cel autor artykułu dość jasno określił. „Na 
zewnątrz jak i na wewnątrz, tak pisał Nord, 
mają oba cesarstwa jeden i ten sam interes: 
stawić opór usiłowaniom rewolucyjnym, któ­
re zagrażają normalnemu rozwojowi narodo­
wych instytucyj tak samo jak równowadze 
międzynarodowej i spokojowi kontynentu. 
Bezpośrednim celem przymierza trzech cesa­
rzy było, podać rękę konserwatywnej Euro­
pie, aby po przewrotach roku 1870 odnala­
zła swój punkt ciężkości. Nowe porozumienie 
austryaeko-rossyjskie wykonywać będzie mo­
że podobną akcyę na polu więcej ścieśnio- 
nem ale z równą skutecznością. Nie trzeba 
zapominać, że partya , która obecnie jest u 
steru w Wiedniu, odpychała zawsze od sie­
bie tendeneye, które według organów kon­
stytucyjnych znalazły wreszcie swój fakty­
czny wyraz w rzekomym traktacie austryacko- 
niemieckim. Partya wojskowa dworska, slawo- 
file, jednem słowem wszystkie mniej lub 
więcej w imaginaeyi istniejące grupy, które 
w oczach liberalizmu austryackiego personi- 
fikują abstrakcyjną reakcję, nie były nigdy 
uważane za nieprzychylne dla Rossyi, Kiedy 
takie żywioły stoją u steru , łatwo można 
było przewidzieć, źe wykonanie programu 
przypisywanego bez powodu ks. Bismarcko­
wi , napotka na niejakie trudności. Wizyta 
carewicza dala rządowi austryacko-węgierskie- 
mu sposobność do ostentacyjnego z russofo- 
bami wszelkich odcieni zerwania. “

FremdenUatt, przytaczając słowa po­
wyższe, pisze od siebie: „Pojmujemy, że e- 
nuncyacye tego rodzaju, których wewnę­
trznych sprzeczności nie dotykamy, mogły 
w Galicyi sprawić bardzo nieprzyjemne wra­
żenie. Czas przesadza nieco w każdym razie 
jeżeli pisze, źe twierdzenia Nor da muszą wy­
wołać największe obawy, gdyby bowiem się 
sprawdziły, oznaczałoby to powrót do przy­
mierza z Rossyą, a tem samem przygotowa­
nie do upadku Austryi-Węgier — z drugiej 
strony jednak i my jesteśmy zdania, że je ­
żeliby wizyta carewicza w Wiedniu zainau­
gurowała rzeczywiście sygnalizowany przez 
Norda zwrot w polityce Austryi, nie sami 
tylko Polacy mieliby powód patrzeć z oba­
wą w przyszłość. Tymczasem, ktokolwiek 
spokojniej rozpatrzy się w sytuacji, ten 
przyjdzie do przekonania, że przedstawienie 
rzeczy w Nordzie musi być fałszywem. Au- 
strya-Węgry i Niemcy wystarczają sobie zu­
pełnie. Nie mogą one tem mniej myśleć o 
tem, aby bądź to pojedyńezo, bądź to razem 
łączyć się z Rossyą w ligę konserwatywną, 
gdy Rossyą sama dopiero dowieśćby musiała 
że zdolną jest do opanowania prądów rewo­
lucyjnych w własnym swym zakresie. Wszak­
że przymierze (entente) austryacko-niemieckie 
zawarte zostało głównie dla odpierania nie­
bezpieczeństw, jakie zagrażały pokojowi eu­
ropejskiemu ze strony rewolucyjnej propa­
gandy panslawistycznej, z którą kierujące 
koła rossyjskie łączyć się nie wahają.

Rossyą, pominąwszy wszystko ‘inne, ma 
zanadto do czynienia sama z sobą, aby jej 
pomoc miała mieć szczególną wartość dla 
Niemiec i Austryi-Węgier, gdyby te miały 
do walczenia z rewolucyjnemi prądami. 
Związek austryacko-niemiecki ma jednak ce­
chę czysto międzynarodową i nie daje ża­
dnemu z tych państw prawa mięszać się w 
wewnętrzne sprawy wzajemne. Rewolucyjne 
wichrzenia w Rossyi wchodziły przy zawar­
ciu tego związku o tyle tylko w rachubę, o 
ile mogłyby zagrozić pokojowi europejskie­
mu. To powinnoby wystarczyć do sprosto­
wania wywodów Norda. Ożyli wizyty care­
wicza w Wiedniu i Berlinie odniosły jaki 
rezultat, da się to ocenić dopiero wtedy, 
gdy znane będą decyzye, które po powrocie 
cara do stolicy są oczekiwane.

Jeżeli podróż carewicza miała na celu 
przywrócenie związku trzech cesarzów, albo 
co więcej, utworzenie ligi reakcyjnej, to mo­
żemy o tem zapewnić Czas, źe pozostała zu­
pełnie bez rezultatu. Jeżeli jednak carewicz 
tak tutaj jak i w Berlinie chciał nabyć prze­
konania że przyjaźń nierniecko-austryacka 
nie miała na oku żadnej nieprzyjaźni prze­
ciw Rossyi — w takim razie uwieńczona 
została niewątpliwie najświetniejszym suk­
cesem, zwłaszcza, jeżeli przekonanie o cha­
rakterze na wskroś pokojowym przymierza 
austryacko-niemieckiego uważane będzie w 
Petersburgu za bodziec do użycia wszyst­
kich sił ku reorganizącyi wewnętrznych sto­
sunków w Rossyi."

( O t w a r c ie  l/.l>  f r a n c u s k i c h ) .
Dnia 27 z. m. jak już doniósł telegram, 

nastąpiło otwarcie obu Izb w Paryżu. Ko-



respondent Koln. Ztg. tak opisuje ten wy­
padek : „Dzisiaj z południa o godzinie 2
zaledwie 300 osób zgromadziło się przed 
Izbą deputowanych a ledwie połowa tej 
liczby przed pałacem senatu. Wszystko od­
było się bardzo spokojnie i w największym 
porządku a urzędnicy policyjni byli nad 
wszelki wyraz uprzejmi. Służbę wojskową 
pełniła przed pałacem senatu gwardya mu­
nicypalna a przed Izbą deputowanych pie­
chota. Sale obu Izb były przepełnione wi­
dzami. Z członków ciała dyplomatycznego 
przybył tylko ambasador niemiecki, ks. Ho- 
henlohe, i poseł szwajcarski, Kern. W Izbie 
deputowanych zagaił posiedzenie Gambetta 
o godzinie 2. Po odczytaniu dekretu zwołu­
jącego Izby, miał następującą mowę: „Pa­
nowie deputowani! Drugi kongres narodowy 
przez przeniesienie władz państwowych do 
Paryża nadał naszej niezrównanej stolicy 
ponownie tytuł jej przynależny, którego od 
tak dawna była pozbawioną nie doznawszy 
przez to żadnego uszczerbku. (Oklaski). 
Naczelne zgromadzenie ścieśniło tym kro­
kiem węzeł jedności narodowej ; przeniosło 
ono siedzibę rządu i Izb ponownie do jedyne­
go miejsca naszego kraju, z którego można 
rządzie z powagą (Oklaski). Chciało ono już 
raz w obliczu świata dać dowód zaufania 
narodu do miłości ojczyzny ludności Pary­
ża, który mimo tylu klęsk został zawsze 
sercem Francji. (Oklaski). Uwolnieni odtąd 
od codziennych podróży, będziemy mogli 
czas, marnowany na jazdy, obrócić na pra­
cę około dobra kraju. Wielkie zadanie no­
wego ustroju przedsięwzięte przoz was w 
sprawach oświaty, ekonomii, armii i polity­
ki, otrzyma nowy koloryt przez obecność 
waszą w tym podziwienia godnym warszta­
cie, w tym Paryżu, gdzie schodzą się wszy­
stkie duchowe źródła pomocnicze, gdzie 
spływają się wszystkie żyjące siły społe­
czeństwa, wszystkie wypadki wewnętrznej i 
zewnętrznej polityki, ożywione opinią pu­
bliczną, której żywość nie szkodzi ani spra­
wiedliwości aui zdrowemu rozumowi. Przy­
gotowano wam pewną ilość materyałn, pe­
wną ilość projektów do ustaw, ebodzi o to, 
ażeby zostały załatwione. (Oklaski). U- 
praszam o zdwojenie waszych komisyj, o 
podwojenie waszej gorliwości, ażeby rezultat 
narad w kółku śeiślejszem ujrzał jak naj­
rychlej światło tej wielkiej trybuny. Trafne 
zdania, dojrzałe, praktyczne ulepszenia, _ są 
bardzo potrzebne, a kraj z każdym dniem 
coraz więcej oświecony o swych sprawach, 
zostanie sowicie wynagrodzony za okazaną 
cierpliwość. “ (Oklaski). Prezydent przyrzeka, 
że bezstronnie kierować będzie naradami i 
tak kończy: „Przystąpmy więc stapowczo
do dzieła, wznieśmy się ponad interes?, o- 
soblste, unikajmy niepotrzebnych albo na­
miętnych wycieczek i wytężmy wszystkie, 
nasze zdolności i siły ku jednemu najwyż­
szemu celowi : ku rozwojowi naszej ojczy­
zny i wzmocnieniu republiki.“(Huczne oklaski).

Po przedłożeniu znacznej liczby proje­
któw" ustawowych zabrał głos Haentjens 
i zapytał, jakie kroki zamierza poczynić 
rząd*, aby przyjść w poinoc ubogiej ludności, 
która cierpi niezmiernie w skutek przesile­
nia ekonomicznego i podrożenia artykułów 
żywności? Izba uchwala przystąpić natych­
miast do narad nad tym przedmiotem. Ha­
entjens rozwinął swoją interpelację. Mini­
ster Tirard odpowiada, źe rząd czyni wszy­
stko, co tylko w jego siłach, ażeby dać lu­
dności sposobność do zarobku. Po żywej dy­
skusji, w której brało udział kilka deputo­
wanych, zaproponował Haentjens motywo­
wany porządek dzienny, Izba zaś uchwaliła 
przejść do porządku dziennego hoz moty­
wów. Po uchwaleniu porządku dziennego 
najbliższego posiedzenia, odroczyła Izba po­
siedzenie aż do przyszłej soboty. Rozprawy 
nad taryfą cłową nie stoją jeszcze na po­
rządku dziennym. Po zamknięciu posiedze­
nia zgromadziło się przed pałacem Bur- 
bonów około 800 osób. Wszystko odbyło 
się jednak spokojnie i nie było żadnej ma­
nifestacji. _

W s e n a c i e  przewodniczył Rampon, 
wiceprezydent. Zagaiwszy posiedzenie i za­
wiadomiwszy Izby, że prezydent Martel jest 
cbory, poświęcił kilka serdecznych słów pa­
mięci senatorów, którzy zmarli podczas fe- 
ryj. Yarroy przedłożył następnie sprawozda­
nie o budżecie na rok 1880. Po ułożeniu 
porządku dziennego odroczył senat swe po­
siedzenia do poniedziałku.

(Nowy g a b in e t  w ło sk i.)
Rzymski korespondent Pol. Gorr. do­

nosi, że' skład nowego gabinetu włoskiego 
zrobił w całym kraju dobre wrażenie. Już 
ta okoliczność" że prawie wszyscy nowi mi­
nistrowie są ludźmi praktycznymi i facho­
wymi, i dali nieraz dowody swoich zdolno­
ści, wywołała ogólne zadowolenie. Tym spo­
sobem unikniono niebezpieczeństwa nowych 
esperymentów. W rzeczy samej 6 członków 
mianowicie : Oairoli, Depretis, Baecarini, Ma- 
gliani, Boneli i de Sauetis zasiadali już kil­
ka razy w gabinecie. Yilla był ministrem , 
spraw wewnętrznych, admirał Acton był ge-
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neralnym sekretarzem tego ministerstwa, 
którego obecnie jest szefem, a tylko mini­
ster handlu i rolnictwa Mieeli jest homo no - 
vus. Nadto wszyscy ministrowie są mężami 
wielkiej uczciwości i czystości haraktern i 
żaden z nich nie ma osobistych nieprzyja­
ciół w Izbie. Ze względu na stosunek Włoch 
do zagranicy można się tylko cieszyć z tego, 
że prezydent ministrów Oairoli. zatrzymał te­
kę spraw zewnętrznych a Depretis objął 
sprawy wewnętrzne. Obydwaj ministrowie 
przeświadczeni są o konieczności utrzymania 
przyjaznych stosunków z Ausfcryą-Węgrami 
i usuwania z drogi wszystkiego, coby je 
mogło zakłócić. Ostatnia rozmowa, jaką 
miał Oairoli z obecnym austryacko - węgier­
skim ministrem spraw zewnętrznych, baro­
nem Haymerle, w Medyolanie, przyczyniła 
się znacznie do po/mania celów obustronnej 
polityki, do utrwalenia zaufania pomiędzy 
obydwoma rządami i do ścieśnienia osobi­
stych węzłów między obu_kierującymi mę­
żami stanu, tak, iż stosunki pomiędzy W ło­
chami a Austtyą nie były nigdy lepsze, jak 
obecnie. Uczciwość i rycerskość charakteru 
Cairolego jest gwarancją, że będzie się kie­
rował uczciwą i lojalną polityką i unikał 
wszystkiego, coby mogło wywołać najmniej 
szą wątpliwość co do lojalności i szczerości 
tej polityki. W osobie generalnego sekreta­
rza hr. Maffei posiada Oairoli współpracownika, 
którego zręczność, praktyczne doświadczenie 
i znajomość spraw jest dla niego wielkiem 
dobrodziejstwem, a którego takt polityczny i 
wielka uczciwość pozwolą unikać wszystkie­
go , coby mogło rzucać cień na stosunki 
Włoch z zagranicą a mianowicie z Austryą ■ 
Węgrami i z Niemcami. Niemniej pociesza­
jącą tak dla kraju jak i dla zagranicy jest 
okoliczność, że ważną tekę spraw wewnę­
trznych a zatem utrzymanie publicznego Spo­
koju i bezpieczeństwa powierzono zręczne­
mu i doświadczonemu Depretisowi. Depretis 
do wiódł, będąc prezydentem ministrów jak 
i ministrem spraw wewnętrznych, że nie 
paktuje z rewoluc)'ą, nie toleruje agitacyj­
nych i niebezpiecznych dla państwa wykro­
czeń i umie im w samą porę przeszkodzić.

Nowy gabinet odbył już swój chrzest 
parlamentarny. W odpowiedzi na zaczepki 
Selli przemawiającego w imieniu prawicy 
skonstatował 28 z. na. Oairoli, że pan Sąlle 
ostatniego przesilenia ministeryalnego nie 
uznał za antykonstytucyjne. Oo się tyczy 
sprawy podatku od miewa, pod którym to 
właśnie względem zapatrywania najbardziej 
się rozchodzą , zapowiedział Oairoli dalsze 
wyjaśnienia przy obradach nad budżetem 
dochodowym. W końcu usprawiedliwiał jesz­
cze Oairoli swoje połączenie się z Depreti- 
sem, odwołując się przytem na podobne 
przykłady w postępowaniu prawicy. Sella 
oświadczył, że nie jest zadowolony z wyja­
śnień prezydenta rady. Powody nieprzyja­
znego zachowania się Selli i towarzyszy w 
ebec nowego gabinetu tkwią w obawie przed 
ewentualnością rozpisania nowych wyborów 
do parlamentu, co do których rezultatu pra­
wica nie może sobie robić żadnych illuzyj, 
gdyż gabinet obecny jest stanowczym zwo­
lennikiem zniesienia podatku od miewa. To­
polo Romano, organ Depretisa, nie robi żad­
nej tajemnicy z zamiarów, jakiemi się kie­
rowali naczelnicy gabinetu przy objęciu 
swoich tek i pisał jeszcze niedawno: „J ośli 
namiętność i intrygi są jeszcze dość silne, 
aby paraliżować działalność rządu, to trzeba 
się będzie uciec do radykalnego środka i 
rozpisać nowe wybory".

(Z R u m e lii.)
Rozporządzenie, którera Aleko basza 

zniósł wszystkie stowarzyszenia gimnastyczne 
w Wschodniej Rumelii, opiewa: „Zważywszy, 
że utworzone dekretem z 10 stycznia 1879 
stowarzyszenia, gimnastyczne miały na celu 
przygotowanie mieszkańców Wschodniej Ru­
melii do służby wojskowej, aby w razie po­
trzeby mogli wzmocnić wojskowe siły kraju; 
zważywszy dalej, że cel wspomniany można 
osiągnąć w prostszy sposób, rozporządzamy, 
co następuje: 1) Wszystkie stowarzyszenia 
gimnastyczne w Wschodniej Rumelii są od 
dnia dzisiejszego zniesione. Członkowie ich 
zostają stosownie do artykułów 369—372 
siafutu organicznego wcieleni do kadr ar­
mii czynnej i rezerwy. 2) Stosownie do 411 
artykułu tegoż statutu rezerwiści ci będą brali 
udział w manewrach wojskowych. Bliższe po­
stanowienia zostaną ogłoszone w osobnym 
rozkazie dzisnnym. W razie potrzeby mogą 
także rezerwiści, być powołani przez władze 
wojskowe i wcieleni do stojącej milieyi i do 
żandarmeryi. 3) Prawo noszenia broni bę­
dzie przestrzegane według ustaw krajowych. 
O prawo do noszenia broni trzeba się po­
starać u kompetentnych władz. Dan w Fi- 
iipopolu 30 października (11 listopada) 1879.
A. Vogorides. “

Korespondent filipopclski Polit. Cor- 
resp. dodaje do tego rozporządzenia taki ko­
mentarz : „Broń i wcale znaczne zapasy a- 
municyi pozostawiono więc członkom stowa­
rzyszeń gimnastycznych i nie odebrano im 
nawet prawa noszenia broni, gdyż władze,

•udnia 1879.

to jest bułgarscy przełożeni miast i wsi u- 
dzielą najchętniej swoim braciom bułgarskim 
pozwolenia na noszenie broni. Zamiast sto­
warzyszeń gimnastycznych będziemy więc 
mieli luźne zbrojne bandy, z któremi rząd 
niewątpliwie jeszcze więcej będzie miał kło­
potu. Generał Strecker proponował na radzie 
ministeryalnej, aby członków stowarzyszeń 
gimnastycznych powoływać powoli z bronią 
do milieyi i dla oka ćwiczyć ich krótki czas, 
a następnie rozbrojonych puszczać do do­
mów. Byłby to w rzeczy samej najprostszy 
i najmniej uderzający w oko sposób odebra­
nia mieszkańcom broni, a rząd zyskałby 
przez to 40.000 karabinów systemu Krnka. 
Jednakże na razie zaniechano wykonania tej 
praktycznej propozycyi. W skutek zniesienia 
stowarzyszeń gimnastycznych, żądają obec­
nie także Grecy i Turcy, aby ich przyjmo­
wano do milieyi i żandarmeryi, jak to prze­
pisuje statut organiczny, podczas gdy dotąd 
przyjmowano tylko Bułgarów. W ostatnim 
czasie mianowano oficerami żandarmeryi 
dwóch Turków, którzy rozkazują obecnie żoł­
nierzom bułgarskim, podczas gdy bezpośre­
dnimi ich przełożonymi byli oficerowie ros- 
syjscy. Fakt ten uważać można za pociesza­
jący postęp na drodze równouprawnienia 
wszystkich w Wschodniej Rumelii narodo- 
wości.“

K R O N I K A
— Ż a ł o b n e  n a b o ż e ń s t w o  za

spokój duszy ś. p. Kornela Tarnawskiego, pre­
zydenta lwowskiego sądu krajowego, urządzone 
staraniem członków tego sądu, odbędzie się 
jutro zrana w kościele OO. Bernardynów.

(K ) D o  m u z e u m  przemysłowego 
miejskiego przybyły w ostatnich czasach roz­
maite ciekawe okazy, z których w pierwszym 
rzędzie jako wyrób przemysłu miejscowego wy­
mienić należy śliczne biurko damskie z drzewa 
hebanowego, z markieteryą bukszpanową i we- 
wnętrznem urządzeniem z drzewa cytrynowego 
i różanego, rysunku i wykonania p. Franciszka 
Tenerowicza, w pracowni stolarskiej p. Marei- 
na Prugara, P. Tenerowicz kształcił się przez 
parę lat w pracowniach paryzkich i w wyrobie 
powyższym złożył niejako dowód, że nie pró­
żnował tam wcale. Biurko jest na sprzedaż. 
Dział ceramiczny muzeum, zostający pod szcze­
gólną opieką Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego 
wzbogacony został w ostatnich czasach zbio­
rem ceramiki węgierskiej z Pięciokościołów, 
oraz wielce charakterystycznej pod względem 
form i ornamentyki ceramiki indyjskiej. W o- 
góiności dział ten, dzięki Opiekunowi swojemu, 
jest obecnie wybornie zaopatrzony tak, że nie 
brak mu nawet okazów z najodleglejszych czę­
ści świata, jak z Ameryki południowej, Afryki
i Azyi. Z nowonabytych okazów przemysłu za- 
granioznego zasługuje na osobną wzmiankę 
piękny kredensik dębowy, bronzami ozdobiony, 
wyrobu belgijskiego. Ostatni ten okaz stanowić 
może wyborny wzór dla naszych stolarzy.

— D d e z y t y .  Podczas gdy odczyty u 
nas niemal już „wyszły z mody“, możemy 
skonstatować z wielką przyjemnością, że urzą­
dzane właśnie odczyty towarzystwa pedagogi­
cznego bardzo wielkie budzą zajęcie. Na dru­
gim odczycie, który się odbył w sobotę, zgro­
madziło się około 250 słuchaczek, zabrakło 
nawet krzeseł w sali ratuszowej. Odczyt pana 
Kuryłowicza „z fizyki wszechświata" był też 
rzeczywiście bardzo zajmującym. Prelegent po­
trafił bardzo jasno i popularnie dać przegląd 
systemu słonecznego, krótki zarys nauki Koper­
nika i Kepplera i rozwinąć prawo Newtona, a 
objaśnił wykład bardzo udatnemi obrazami 
planet, rzueanemi za pomocą lampy elektry­
cznej na zasłonę. — Następny odczyt będzie 
miał także prof. Kuryłowicz we środę w sali 
ratuszowej: „O zastosowaniu analizy spektral­
nej do badania słońca i innych gwiazd sta­
łych." Prelegent okaże widma tych ciał nie­
bieskich, za pomocą lampy elektrycznej. Byłoby 
pożądanem, by pp. prelegenci mówili głośniej, 
gdyż sala ratuszowa pod względem akustycznym 
jest niekorzystnie zbudowaną, a zarząd towa­
rzystwa powinien się postarać o otwarcie gale- 
ryi, aby zapobiedz ściskowi na sali.

— C ia z e ty  l i t e w s k ie j ' ,  o której 
zamierzonem wydaniu w Ameryce donosił nasz 
korespondent newjorski, otrzymaliśmy dziś 
pierwszy numer. Czasopismo to, noszące tytuł 
Gasieta Lietuwiszka na oko przedstawia się 
bardzo pokaźnie, o wartości jego wewnętrznej 
zaś nic oczywiście powiedzieć nie możemy, nie 
znając języka litewskiego. Możeby wreszcie nie 
było tak bardzo trudnem zrozumienie tego ję­
zyka, gdyby w tekście Gaziety Lietuwiszkiej 
znajdowało się więcej ustępów takich, jak np. 
następujący: „...ale pryczyne to aresztowaimo 
neźynoma" (ale przyczyny tego aresztowania 
nie znamy), albo „telegrafas iź Berlino dane- 
sza..." (telegram z Berlina donosi), lub na­
reszcie „wojennos flotos" i t. p.

(S. W.) Z n a m y  o b r a z  Józefa Cheł­
mońskiego, przedstawiający powrót z jarmarku, 
w zimie i nader ożywioną scenę przed ukraiń­
ską karczmą znajduje się w New Yorku, w sa­

lonie Koedlera (wspólnika paryskiego Goupila_), 
ściągając tłumy widzów i czekając na amery­
kańskiego kupca. W innym artystycznym salo­
nie tejże stolicy znajduje się obraz Józefa 
Brandta. Wymienieni dwaj artyści należą do 
mistrzów najpopularniejszych w Ameryce, są­
dząc z przychylnych krytyk, jakiemi każdy utwór 
ich penzla bywa przyjmowany, jeżeli zabłądzi pe 
za ocean.

(S. W.) E u c y k l o p e d y a  m e c h a ­
n i k i .  Zwracamy uwagę polskich inżynierów, 
górników i mechaników na dzieło p. t. Cyclo- 
paedia of applied Mechanics (Encyklopedya 
praktycznej mechaniki) wydawana w r. b. ze­
szytami przez jedną z najpoważniejszych firm 
nakładowych w Ameryce, Appeltona i ski. Wy­
chodzi ona zeszytami, a całość obejmie 24 ze­
szytów. Wynalazki i systematy wyłącznie ame­
rykańskie są w niem traktowane albo przez 
samych wynalazców, albo też przez pierwszo­
rzędnych autorów w tej gałęzi wiedzy Najzna­
komitsi inżynierowie rzeczypospolitej, a pomię­
dzy innymi sławny Tomasz Edison należą do 
redakcyi tego dzieła. Mówiąc o niem, pospiesza­
my zanotować chlubny dla naszego narodu 
fakt, że w gronie tych sił pierwszorzędnych 
znajduje się także młody Polak, elew wsze­
chnicy curychskiej i współredaktor nowojorskiej 
Railroad Gazette (Gazety kolejowej) p. Tomasz 
Krajewski, znany tak w Stanach Zjednoczo­
nych jak w Kubie z ducha wynalazczego, po­
święconego ulepszeniom ruchu kolejowego, loko­
motyw. wagonów i t. d. Dziś już, należąc do 
rzędu najlepszych autorów amerykańskich w 
rzeczach kolejowych, ma on świetną przyszłość 
przed sobą. Artykuły poświęcone w rzeczonej 
encyklopedyi drogom żelaznym są jego pióra, 
jak program tego dzieła dostatecznie dowodzi.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w 
Treviso biskup tamtejszy, ks. Zinelli, mąż 
wielkiej nauki i dobroczynności, przeżywszy 
lat 74; w Londynie admirał angielski lord 
Jerzy Paulet, syn zmarłego markiza Winche­
ster ; w Manchester słynny parlamentarzysta 
Henryk Rawson, współwłaściciel dziennika 
Manch. Examiner\ w Paryżu słynny ekono­
mista francuski, senator i akademik, Michał 
Obeyalier, przeżywszy lat 73; w Monaco księ­
żna Karolina Monaco, matka panującego księ­
cia Karola III, przeżywszy lat 87; w Mona­
chium wysoko ceniony pejzażysta Kund Baade, 
rodem Norwegozyk, malarz nadworny króla 
szwedzkiego i członek sztokholmskiej akademii 
sztuk pięknych; w Cambridge słynny profesor 
eksperymentalnej fizyki w uniwersytecie tam­
tejszym, Clerk Marwell.

— C e sa rz o w a  E u g e n ia  zamierza 
nabyć na własność zamek Rosenhain, położony 
na górze Rosenberg pod Gradcem styryjskim, i 
zamieszkać tam stale. Jak donosi korespondent 
Germ. z Gradcu, oglądała w tych dniach za­
mek wspomniony z polecenia cesarzowej księżna 
Poniatowska i wyraziła o nim korzystną opi­
nię. Zamek Rosenhain był własnością zmarłego 
niedawno hrabiego Atemsa.

— P o r u c z n i k  P a y e r ,  jeden z do- 
wódzców wyprawy podbiegunowej Tegetthofa, 
o którego zgonie zawiadomione zostało londyń­
skie towarzystwo geograficzne, według depeszy 
Wr. Ztg. z Frankfurtu nad Menem jest wpra­
wdzie cierpiącym tak, że musiał dla poratowa­
nia zdrowia wyjechać na południe, ale żyje i 
nawet ma się cokolwiek lepiej.

— L i s t y  P i o t r a  W . Jak donosi 
St. Pet. Ztg., komisya ustanowiona dla zebra­
nia listów i dokumentów Piotra Wielkiego, 
ma już w ręku około 8.000 numerów i przy­
stąpi wkrótce do ich wydania. Zebrane pisma 
wypełnią około 15 tomów.

— B o h a te r s k i a d m ir a ł rzeczy­
pospolitej peruwiańskiej Grau, który niedawno 
poległ w bitwie morskiej z flotą cbilejską po­
szarpany na kawałki kulami, uczczony będzie 
przez swych ziomków w wspaniały sposób. 
Jak opowiadają dzienniki amerykańskie, repre- 
zentacya Peruwii uchwaliła: 1) sprawić pole­
głemu admirałowi pogrzeb taki, jak gdyby był 
prezydentem republiki; 2) wdowie po nim wy­
płacić dotacyę w sumie 500.000 franków, i 3) 
dziewięcioro pozostałych dzieci wychowywać do 
21 roku życia kosztem skarbu publicznego. 
Nadto okręt pancerny, który zastąpi zabranego 
przez Obilejczyków Huascara, otrzyma nazwę 
Grau, a w całym kraju przestrzegana będzie 
żałoba narodowa przez trzy miesiące.

— Ś n ie g i  w e  W ło s z e c h .  Według 
doniesień wiedeńskiego centralnego obserwato- 
ryum meteorologicznego, panowały w ostatnich 
dniach w górnych Włoszech i na morzu Adry- 
atyckiem gwałtowne burze śnieżne, w środko­
wych i południowych Włoszech zaś ciepłe bu­
rze z nawalnemi deszczami.

— ©  p o w o d z i a c h  nadchodzą do­
niesienia z Alzacyi, gdzie śnieg, który tam 
spadł w znacznej obfitości, nagle tajać zaczął. 
Mozela wystąpiła z brzegów pod Metzem i za­
lała rozległe niziny, oraz wielkie kępy Sym- 
pbonie i Chambiere, a w samem mieście wo­
da stała w pwnicach. Straty są bardzo zna­
czne.

— O  t a j e m n i c z e j  z b r o d n i  do­
nosi dziennik Rusk. Wied. w liście z Woro­
neża. Dnia 16 listopada wieczorem, usłyszano 
w gmachu seminaryum duchownego w tern



mieście silny huk, a gdy się ludzie zbiegli, 
znaleziono w korytarzu przy mieszkaniu inspek­
tora duszący dym. Śledztwo policyjne wykryło, 
że w piec ktoś rzucił paczkę prochu, który 
po zapaleniu eksplodował. W chwili wybuchu 
nie było nikogo w pokoju, i tej okoliczności 
zawdzięczyó należy, że nie było większego nie­
szczęścia. Rzecz prosta, że podejrzenie pada na 
„nihilistów".

— D w a  n a j w i ę k s z e  s z m a r a ­
g d y  na świecie, pochodzące ze skarbca osta­
tniego króla maurytaóskiego w Hiszpanii, Boab- 
dila, ofiarowała królowa Izabella z innemi bry­
lantami w upominku synowej swej, nowej kró­
lowej hiszpańskiej.

— W  j a s n y  d z i e ń  okradziony zo­
stał dnia 28 listopada sklep jubilerski w Inns- 
pruku, a to w czasie, kiedy właściciel wyszedł 
na obiad. Szkoda wynosi kilka tysięcy zł.

— W i e l k i  p o ż a r  nawiedził dnia 25 
listopada Nowy Jork. Zgorzały stajnie kolei 
konnej, przy ozem przeszło sto koni zginęło w 
płomieniach. Kilku pompierów poparzyło się 
niebezpiecznie.

Pani Modrzejewska
w e L w o w i e .

II.
(J. T.) Kometa, od trzech tygodni świe­

cąca na horyzoncie lwowskim, ma się już ku 
zniknięciu a w chwili gdy te słowa wyjrzą 
na świat drukowanemu oczyma, już ją od­
środkowa siła unosić będzie ku innym hory­
zontom. Pani Modrzejewska po kilkunastu 
przedstawieniach, które wszystkie cieszyły się 
oddawna niewidzianem i niesłychanem we 
Lwowie powodzeniem, odjeżdża jutro do War­
szawy, a oklaski, uwielbienia, zachwyty, które 
wywoływała i wciąż jeszcze wywołuje, cią­
gnąć się będą za nią jasno-mgiistą smugą. 
Czas więc kilka promyków dorzucić do tej 
smugi i przynajmniej pokrótce dopowiedzieć
0 jej występach gościnnych we Lwowie to, 
co już było zaczęte w poprzednim o niej 
artykule.

Od napisania tego artykułu pani Mo­
drzejewska występowała aż w sześciu rolach. 
Te sześć ról dadzą się dobrze podzielić na 
trzy grupy, ustawię je więc w grupach dla 
większej przezroczystości tego, co mam o grze 
naszej artystki powiedzieć.

Do pierwszej grupy należy Aniela ze 
Ślubów panieńskich i Cecylia z Panny mę­
żatki. Obie postacie wyrosły z polsku go grun­
tu, oba to kwiatki rodzime, i wybornie dają 
się obok siebie umieścić. Aniela to kwiatek 
w pączku jeszcze, ale już pełna miłej woni, 
Cecylia to kwiat już w pełni rozwoju, mniej 
wonny, ale za to przyjemną żywością barw 
bawiący oko. To co tu obrazowo powiedziałem, 
znaczyć ma tyle, że w Anieli jest większa 
świeżość i większa głębia uczucia, w Oec.ylii 
większa ruchliwość wrażeń. Tak pojmowała 
dwie te role pani Modrzejewska i dała nam 
dwa takie swojskie prześliczne kwiatki ogro­
dowe, bardzo mile wyglądłące z bukietu jej 
gościnnych występów, pełnego egzotycznych 
kwiatów.

Trzebaby dużo wypisać kolorowych po­
chwał, ażeby jej grze w tych rolach złożyć 
hołd należyty ; szczególnie Cecylia była tak 
prawdziwą, naturalną, tak wesoło kochającą i 
tak serdecznie pragnącą wyjść zamąż, że nie­
jednemu zapewne musiało się zdawać, iż wi­
dzi jakąś znajomą swoją na scenie. Kola 
Anieli znacznie trudniejsza; potrzeba w niej 
pogodzić naiwność dziecka z głębią uczucia 
cichej, ale stanowczej kobiety. Nic więc 
dziwnego, jeżeli w kilku, miejscach zabrakło 
tu tej doskonałej jednolitości, jaką się od­
znaczała postać Cecylii. Zdawało mi się mia­
nowicie, że w sławnej scenie pisania 
listu, przy końcu, zamało panowała Aniela 
nad swoim głosem, który zbyt otwarcie wy­
rażał smutek i rozczarowanie, to jest, że na­
iwność zbyt tu przeważała nad siłą tempe­
ramentu. Ale za to w scenie, kiedy Aniela 
zostawia klęczącego Gustawa i wychodzi, nie­
ma gra rtaszej artystki stworzyła ustęp tak 
niespodziewanie miły i tak rozkosznie za­
bawny, że publiczność, niemal na pamięć 
umiejąca Śluby ‘panieńskie, olśnioną była tym 
ustępem, jako czemś zupełnie nowem i nie- 
spodziewanem.

Drugą grupę tworzą role Cudzoziemki
1 Księżnej Jerzowej Postacie to pokrewne 
nietylko dlatego, że mają wspólnego ojca, 
który ma przydomek syna. a którego wie­
czysta niepełne lotność w tym przydomku 
niejako usymbolizowana, na wszystkich się 
odbija utworach; ale i dlatego, że podobne 
są do siebie z temoeramentu. O pierwszej 
wiemy, że po kądzieli pochodzi z Krwi afry 
kańskiej;^ drugiej musiał:/ się dostać kilka 
kropel^ tej krwj po mieczu, to jest od auto­
ra, który jak wiadomo, ród swój również 
wywodzi z kraju czarnych ciał i słoniowej

Jeżeli mam prawdę powiedzieć, to za 
te dwie role najmniej się cd nas należy 
Wdzięczności pani Modrzejewskiej. Nie dla

tego naturalnie, żeby grą jej w tych rolach 
nie jaśniała zwykłemi cechami jej talentu, 
ale dla tego, że artystks, gdyby była chciała, 
mogłaby poszukać i znaleźć w swoim reper­
tuarze coś lepszego od tych dwóch postaci, 
zbyt dziwacznych, abyśmy do nich serca 
nabrać mogli. Jeszcze księżna Jerzowa mo­
że być od biedy zrozumiałą, pomimo rażą­
cych niekonsekwencyj w charakterze, ale na 
tę ubrylantowaną Cudzoziemkę, pragnąeą 
wytępić całą męską połowę rasy białej, pa­
trzymy jak na jaką figurę z maskarady. 
Istna to córka hrabiego Monte-Christo, tylko 
trzeba przyznać, że znacznie mniej zajmu­
jąca od ojca. Rola ta przy tem, jakkolwiek 
nadaje tytuł sztuce, jest bardzo szczupłą i 
z wyjątkiem jednej sceny nie przedstawia 
nawet pola do jakiegokolwiek popisu dla ar­
tystki — oprócz chyba popisu brylantów. 
Ale w tym względzie miała artystka dosta­
teczną sposobność w innych rolach, n. p. 
w Dalili, Barbarze, Maryi Stuart, i natu­
ralnie korzystała z tej sposobności.

W trzecią grupę układają się dwie 
najpoważniejsze role, w jakich występowała 
pani Modrzejewska tego roku we Lwowie: 
'Marya Stuart i Julia Capuletti. Wznoszą się 
one wysoko nad poziom innych ról, niby 
dwie katedry górujące nad dachami mie­
szczańskich domkow, szlacheckich dworców 
i will arystokratycznych. W stylu zresztą 
różnią się bardzo od siebie i jeżeli już mam 
brać porównania z architektury, to w kla­
sycznym tonie trzymana Marya Stuart przy­
najmniej tak wygląda przy kochance Romea, 
jak panteońska budowa w Paryżu przy pa­
ryskiej Notre-Dame. Szczególnem powodze­
niem cieszyła się gra pani Modrzejewskiej 
w Maryi S tuart; trzy razy musiano przed­
stawiać te sztukę, trzy razy teart był na­
pełniony po krawędzie, _ każdego razu po 
trzecim akcie zrywała się burza oklasków, 
wywołań, zachwytów i nie chciała się u- 
spokoić.

A jednak przyłożywszy rękę do serca, 
muszę wyznać, że wśród tej burzy, wśród 
tego zapału powszechnego, byłem ziumy i 
dalc-ko mniej wzruszony losem Maryi Stuart, 
niżelim się tego spodziewał. O ile to było 
moją winą, o ile winą poety, o ile winą ar­
tystki, nie wiem dobrze i nie podejmuję się 
tego działu przeprowadzić. Wprawdzie kró­
lewskie ruchy Maryi przyjemność sprawiały 
moim oczom, a jej słodka deklamacja pie­
ściła mi ucho, ale indywidualność rozpie­
szczonej a potem srogo od losu trapionej 
królowej z d a w a ła  się roztapiać w mgle de- 
klamaeyjnej. Nie mogłem uchwycić tej in ­
dywidualności, dla której i Szyller zresztą 
mało zrobił, zajmując się więcej królową, 
n i ż  kobietą i dlatego nie mogłem ani na 
chwile zapomnieć, że* Maryą Stuart jest 
pani Modrzejewska, że zieloność, która tak 
zachwyca Maryę w trzecim, akcie jest papiero­
wą, że topór kata ani jednej kropli krwi nie 
wytoczy i  ciała królowej. Wprawdzie, żeby 
być zupełnie dokładnym, muszę dodać, że 
wszystko, co tu powiedziałem, stosuje, się 
tylko do trzeciego przedstawienia Maryi 
Stuart, na które się dopiero docisnąć 
mogłem.

Za to w Julii, w benefisowej roli i o- 
statuiej, rozwinęła pani Modrzejewska taką 
potęgę dramatycznej plastyki, ze wszystkie 
Adryaimy, Dallile i Marye zbladły przy tej 
nowej postaci. Zdawało się, że artystka do- 
tychczas drzemiąc grała, i teraz dopiero o- 
eknęła się. aby pokazać do jakiej wysokości 
wspiąć się umie, gdy zechce. Mógłby się kto 
może nie zgadzać z artystką pod względem 
pojmowania roli Julii w pierwszych scenach, 
mógłby ktoś może nie być zachwyconym a- 
ni sceną poznania się z Romeem, ani sceną 
balkonowa, ale to już chyba każdy musi 
przyznać," że począw szy od trzeciego aktu 
ota naszej artystki dostrojoną była do naj­
czystszego i najwyższego patosu. Dwa Kul­
minacyjne punkta tej gry, scena pożegna­
nia z Romeem i scena przed zażyciem tru­
cizny były odegrane z takim ogniem praw­
dziwej namiętności i z taką siłą efektu, że 
publiczność zapomniała o oklaskach: zmy­
ślone dzieje zamieniały się w rzeczywistość, 
scena w komnatę Kapuletów, artystka w 
prawdziwa Julią. Prawda, te  i pan Ładnow- 
ski grał tym razem Romea z takiem przeję­
ciem sie, z taką furyą, jak nigdy, i jeżeli w 
pierwszych scenach ten zapał naturalny za 
mało był może miarkowany, to w następ­
nych, szczególnie w scenie rozpaczy u za­
konnika zupełnie odpowiadał sytuacji i wy­
woływał głębokie wrażenie.

Na tej roli zakończyła pani Modrze­
jewska szereg swoich gościnnych występów 
we Lwowie, na pożegnanie ezęstująe nas 
najsilriiejszem wrażeniem. Czemś innem je ­
szcze, wznioślejszem od teatralnego efektu, 
zapisała się przed odjazdem w naszej pa­
mięci; d a r z ą c  ubogie dzieci zakładu św. Te­
resy połową dochodu z benefisowego przed­
stawienia.

GOSPODARSTWO 1 H A N D E L
Lwowska Izba handlowa.

(,Sprawozdanie z X I I  posiedzenia z dnia 25 
listopada b. r.)

Po zagajeniu posiedzenia podaje pan 
prezydent do wiadomości Izby, że według 
pisma otrzymanego od deputowanego Izby 
do Rady państwa, p. Maksymiliana Bodyń- 
skiego, zapadła w komisji ekonomicznej u- 
chwała za zniesieniem wolnego okręgu cło- 
wego brodzkiego z dniem 1 stycznia 1880 r. 
mimo usilnych starań strony przeciwnej, aby 
termin zniesienia wysunąć do 1 stycznia 
1882 roku.

P. prezydent przedstawia dalej, że dla 
nagłości sprawy wydano jednemu petentowi 
certyfikat uzdolnienia, do liwerunków rządo 
wych i udzielono wys. c. k. Namiestnictwu 
na jego wezwanie opinii w sprawie obowią­
zku przystąpienia do stowarzyszenia szynka- 
rzów, kupców i cukierników, posiadających 
akcesoryalne upoważnienie do wyszynku 
trunków spirytusowych, w tym duchu, że 
kupcy i cukiernicy, którzy nie samoistnie, 
ale tylko dodatkowo przy swej głównej za- 
robkowośei trudnią się wyszynkiem i dro­
biazgową sprzedażą trunków spirytusowych, 
nie są obowiązani przystąpić do stowarzy­
szenia szynkarzy. Izba bierze do zatwierdza­
jącej wiadomości.

Następnie załatwiono następujące spra­
wy: Izba uchwaliła udzielić e. k. sądowi 
krajowemu i sądom obwodowym w Sambo­
rze i Stanisławowie zdania swego względem 
obowiązku protokołowania niektórych firm 
handlowych.

Izba uchwaliła przedłożyć sądowi ob­
wodowemu w Stanisławowie propozyeyę swo­
ją względem obsadzania jednej opróżnionej 
posady asesora handlowego przy tymże są­
dzie.

Izba uchwaliła udzielić c. k. powiato­
wej dyrekcji skarbu w Tarnowie zdania 
swego o obowiązku opłaty stemplowej od 
ksiąg p. Mojżesza Rubina w Tarnowie.

Izba uchwaliła poprzeć u ' wys. c. k. 
Ministerstwa handlu prośbę p. Eustachego 
Niectuję Wierzbickiego, ukończonego chemi­
ka szkoły politechnicznej we Lwowie, o udzie­
lenie mu subwencji na podróż naukową dla 
praktycznego wykształcenia się w cukrowni­
ctwie, gorzelnietwie i piwowarstwie.

Izba uchwaliła na prośbę p. Gustawa 
Fischel, kupca, w Pradze, poinformować go 
o niektórych zwyczajach handlowych prakty­
kowanych w Galieyi.

Izba uchwaliła udzielić Magistratowi 
we Lwowie opinii swojej w sprawie odszcze- 
gólnienia jednego zakładu przemysłowego w 
myśl § 61 ustawy przemysłowej.

Petycję miasta Zbaraża wystosowaną 
na ręce Izby do ministerstwa handlu, aby 
towarzystwo kolei Karola Ludwika w razie 
gdyby otrzymało koncesję na budowę kolei 
drugorzędnej z Tarnopola do Husiatyna, 
zniewolone było oraz do budowy bocznej li­
nii do Zbaraża, uchwaliła Izba zwrócić 
Zwierzchności gminnej w Zbarażu z uwagą, 
że petyeyę tę, która stanowi uzupełnienie 
podobnej petycji miasta Kopyczyniec, wnie­
sionej do Izby brodzkiej, należy także przed­
łożyć tejże Izbie dla wspólnego traktowania 
obu petycyj.

Izba wzięła do wiadomości dekret mi­
nisterstwa handlu, rozwiązujący powołany 
do życia z powodu powszechnej wystawy 
paryskiej w roku 1878 komitet fiiialny we 
Lwowie.

Podanie komitetu naftowego o wsta­
wienie się w drodze właściwej, aby bez 
względu na podwyższenie cła od nafty za­
granicznej nie zaprowadzono podatku kon- 
sumcyjnego od wyrobu krajowego, chyba że 
cło od nafty zagranicznej ustanowionoby w 
wyższej od proponowanej przez rząd cyfrze, 
jednakże ze zmianą sposobu kontroli, uchwa­
liła Izba przydzielić komisyi przemysłowej 
z upoważnieniem powołania expertów.

W ie d e ń , Igo grudnia. {Teł. 
Gazety Lwowskiej.) Na wczorajszy targ  
bydła rzeźnego spędzono 2924 sztbk; 
między temi g a l i c y j s k i c h  876, 
węgierskich 1573 i niemieckich 475. 
Na środę zapowiedziano spęd 573 
zagranicznych wołów kontumaeyjnych. 
Spęd cały był o 622 sztuk większy, 
obrót zatem był ospały a ceny spa­
dły o 2 zł.; sprzedano jednak wszyst­
ko z powodu, iż w przyszły ponie­
działek przypada święto. Płacono od 
100 kilo martwej w agi: za w o ł y  g a ­
l i c y j s k i e  53— 59 zł., za niemieckie 
53— 60 zł., za krowy 51— 53 zł., za 
byki 48—50 zł.

0STATIIA POCZTA
Książę G o r e z a k ó w  przybył do Ber­

lina i miał audyeucyę u cesarza Wilhelma. 
Książę B i s m a r c k ,  który bawi w Warzinie, 
zawezwał w przededniu tego przejazdu le­
karza swego z Berlina: widocznie musiało 
znowu zajść pogorszenie stanu zdrowia, po­
dobnie jak przed przyjazdem carewicza. 
Gsiążę Gorezaków uważany jest zresztą od 
pewnego czasu za osobistość „wysłużoną", 
którą traktuje się z wszelkim respektem, 
ale z którą w życiu politycznem liczyć się 
już nie potrzeba.

Gabinet W a d d i n g t o n a  ma zape­
wnioną na czas niejaki egzystencję, albowiem 
wszystkie frakeye „postępowej" lewicy zgo­
dziły się, aby na razie nie obalać rządu pod 
warunkiem, jeżeli przeprowadzi a raczej do­
kona zupełnej puryfikaeyi władz publicznych, 
z żywiołów nieprzychylnie usposobionych dla 
republiki. Skoro to nastąpi, i skoro w ten 
sposób do wszystkich innych zarzutów ob­
ciążających. dzisiejsze „oportuńistyczne" mi­
nisterstwo, przyłączy się jeszcze odium , ja­
kie podobny krok ściągnąć musi na głowy 
pp. ministrów, wtedy „postępowi" republika­
nie znajdą już pozór i sposobność do skwi­
towania gabinetu. którego mizerny żywot ła­
skawie przedłużyć raczyli. Zaciekłość, z jaką 
republikanie domagają się usunięcia wszyst­
kich żywiołów konserwatywnych z admini­
stracji kraju, ma tylko po części swe źró­
dło w tendencjach politycznych stronnictwa, 
ważniejszym powodem jednak są ino ty v. a czy­
sto osobiste, zrobienie miejsca dla „dobrze 
myślących" braci, wiecznie głodnych posad 
i sinekur. Warto skonstatować, że mazyraa 
óte toi pour ąue je m'y mette, znajduje we 
Francji zastosowanie pod każdą formą rzą­
du , a pod republikańską bodaj czy nie wię­
cej , n il pod każdą inną.

Na ostatniem posiedzeniu p a r y s k i e j  
r a d y  g e n e r a ł  n ej znany radykał R as- 
pa i i  wystosował interpelację do p r e f e k t a  
p o l i c y i  zarzucając m u, że między t. z. 
sergeants de ville znajduje się znaczna liczba 
indywiduów, których sympatye dla bonapar 
ty z mu nie są dla nikogo tajemnicą. Inter­
pelant zapytał, czy ludzie ci zatrzymani bę­
dą nadal na swych posadach. P. A n d r i e u x  
odpowiedział, że nie zajmuje się polityczną 
przeszłością swoich podwładnych i tylko 
przyszłość ma na oku, dążąc do zaprowa­
dzenia ścisłej karności, co, jak sądzi, udało 
mu się. Każdo wykroczenie przeciw panują­
cym instytucjom będzie surowo karane zre­
sztą jednak wydaje się prefektowi rzeczą 
słuszną, aby oddane usługi i nabyte prawa 
były uwzględniane. W odpowiedzi swej użył 
p. Andneux słowa: „oszczerstwo", co wywo­
łało oburzenie między radykałami i dopro­
wadziło do kłótni, gdy p. Andrieux nie 
chciał odwołać użytego wyrazu. W końcu 
przyjęła rada następujący wniosek: „Ubole­
wając, że prefekt policji nie oczyścił jeszcze 
swego personalu, rada gene/alna przechodzi 
do porządku dziennego." P. Andrieux oświad­
czył, ze to wotum nagany nie może go do­
tknąć, jest on bowiem odpowiedzialnym tyl­
ko ministrowi spraw wewnętrznych.

O losie M u k h t a r a  b a s z y  nie ma 
dziś nowych wiadomości, natomiast Agenee 
Reuter przynosi wiadomość, że między Al- 
b ń  czy kam i a Ozarnogórcami przyszło już 
do krwawych starć. „Jeszcze 7 listopada, 
tak donosi korespondent tej Ageneyi z Kon­
stantynopola, wysłali Czarnogórey 10.000 
wojska do pewnej miejscowości niedaleko 
Gusinja. Wojsko to opanowało obsadzone 
przez Alb&ńczyków blokhauzy Japriacz i 
Pepir między Gusinjem a Pławą, a nastę­
pnie wyruszywszy w dalszy pochód przypu­
ściło atak do wsi Czernicy. Skoro liga al­
bańska, dowiedziała się o tem, zarządziła 
skoncentrowanie lOtysięcznego korpusu w 
okolicy Gusinja. Dnia 9 z. m. korpus ten 
po zaciętej walce niefylko wyparł Czarno- 
górców z zajętych pozycyj, ale ścigał ich 
nawet, aż na ziemię czarnogórską. W tem 
nieszczęśliwe™ spotkaniu stracili Czarnogór­
ey 150 ludzi w zabitych i rannych, a pra­
wie taka sama liczba dostała się w niewolę 
albańską.

Dnia 28 listopada rozpoczęła się przed 
sądem w e j e n y m  w P e t e r s b u r g u  roz- 
piawa sądowa w procesie Leona M i rs  k i e ­
go, Tarchowa, Lewensona, Gołowina, Bekle- 
miszyna Olchina, Wereszczagina i Sieinień- 
skiej, oskarżonych o rozmaite zbrodnie poli­
tyczne, a między innemi — o zorganizowa­
nie zamachu na życie gen. D r e n t e l e a a .  
Sadowi przewodniczył gen. Debois, jako o- 
skarżyeiol występował zastępca prokuratora 
Aleksandrów, obrońcami było 6 oficerów. 
Przeszło 70 świadków wezwanych było do



rozprawy. Jak donosi telegram 1 b. m. sad
wojenny skazał M i r s k i e g o  na  ś mi e r ć ,  
Tarchowa na 1 3 ‘/s  lat do robót ciężkich, 
inni oskarżeni uwolnieni. W El i z a b e t -  
g r a d z i e  przytrzymano d. 27 listopada na 
dworcu kolei młodego człowieka, w którego 
torbie podróżnej znaleziono rozmaite truci­
zny i materye explodująee.

Powziętą przez rząd rossyjski myśl 
w y b u d o w a n i a  k o l e i  ż e l a z n e j  do A- 
z y i  ś r o d k o w e j ,  stara się wyzyskać pry­
watna spekulacja. Petersburgski komspon- 
dent Norddeutsche Allgemeine Zeitung dono­
si, że pewne stowarzyszenie ubiega się o 
koncesyę na wybudowanie kolei żelaznej z 
Orenburga do Taszkentu i Samarkandu. Już 
od lat siedmiu zajmują się petersburgskie 
koła polityczne kwestyą urządzenia wygo­
dnej i szybkiej komunikacyi z Azyą central­
ną. Urzeczywistnienie tej myśli staje się co­
raz ważniejszem w miarę, jak wobec coraz 
dalszego posuwania się Anglików w Azyi 
centralnej, potrzeba skuteczniejszego zabez­
pieczenia posiadłości rossyjskich staje się 
naglącą. W tym celu kolej żelazna do Tasz- 
kentu czy to z Orenburga, czy też z innego 
punktu oddałyby w każdym razie bardzo 
ważne usługi tak pod względem politycz­
nym jak strategicznym. Jednak nie wydaje 
się rzeczą prawdopodobną, aby takie przed­
siębiorstwo oddano w ręce prywatne. Wspo­
mniani spekulanci przedłożyli ofertę, według 
której linię, wynoszącą około 2650 wiorst, 
chcą wybudować za nadzwyczaj wysoką su­
mę 65.679 rubli od jednej wiorsty. Budowa 
tej kolei nie napotka na wielkie trudności, 
gdyż linia jej prowadzi po największej czę­
ści przez teren bardzo równy. Nadto chcą 
spekulanci specjalnie dla tego przedsiębior­
stwa utworzyć bank z kapitałem w wysoko­
ści 3 74Va miliona rubli i mają pretensję, 
aby rząd udzielił temu bankowi prawo wy­
dawania biletów kredytowych na lat 33 z 
kursem przymusowym. Na tego rodzaju wa­
runki rząd z pewnością nie przystanie.

TELEGRAMY GiZETY LWOWSKIEJ
W i e d e ń ,  1 grudnia. W Izbie 

deputowanych hr. Taaffe odpowiada­
jąc na interpelacyę w sprawie w y l e ­
w u  O d r y  oświadcza, że rząd weźmie 
udział w regulacyi tej rzeki w miarę, 
jak interesa państwowe tego wyma­
gają. Po załatwieniu w trzeciem czy­
taniu ustawy o zarazie bydła, rozpo­
częła się r o z p r a w a  n a d  u s t a w ą  
w o j s k o w ą .  Ze  i t h a m m e r  przed­
kłada wniosek większości a dr. R e c h -  
b a u e r  wniosek mniejszości komisyi, 
aby stopa wojenna 800.000 żołnie­
rzy przyznana została na jeden rok. 
Rechbauer oświadczył, że przedkłada­
jąc ustawę na 10 lat, parlament zrzekł­
by się najważniejszego praw a t. j. 
corocznego oznaczania kontyngensu. 
Sprawa ta góruje po nad wszystkiemi 
kwestyami stronnictw. Mówca nie za­
poznaje niebezpieczeństwa sytuaeyi i 
dlatego nie chce wcale naruszyć or- 
ganizacyi armii. Jeżeli w przyszłym 
roku sytuacya jeszcze się nie wyjaśni, 
parlament zgodzi się na dalsze prze­
dłużenie ustawy wojskowej. Ryszard 
hr. C l a m  przemawia za przyjęciem 
przedłożenia rządowego bez zmiany i 
ostrzega lewicę przed konsekw encja­
mi jej wniosku, oraz zwraca jej uw a­
gę na to, że przyjmując pierwszy pa­
ragraf a odrzucając drugi obaliłaby 
tern główny cel ustawy (oklaski na 
prawicy). O z e d i k  uzasadnia wniosek 
zniżenia stopy pokojowej na 280.000 
w skutek czego budżet zmniejszyłby 
się w wydatkach rocznie o 8 miliony. 
Wniosek ten nie zostaje w sprzeczno­
ści zasadniczej ani z wnioskiem więk­
szości, ani z przedłożeniem rządowem. 
G r o c h o l s k i  przemawia za przyję­
ciem przedłożenia rządowego bez zmia­
ny. Austrya otoczona jest państwami 
z olbrzymią siłą wojskową i musi być 
na wszelkie ewentualności przygoto­
waną. Jeżeli posiadać będzie armię 
potężną nie braknie jej sprzymierzeń­
ców. Mówca krytykuje wniosek Oze- 
dika, zwracając uwagę, że we wszyst­
kich państwach sąsiednich stosunek 
stopy pokojowej do wojennej jest więk­
szy niż w Austryi (oklaski na prawicy).

S c h a u p  przemawia za wnioskiem
mniejszości i oświadcza, że będzie gło­
sował za dziesięcioletniem przedłuże­
niem ustawy tylko w takim razie, je ­
żeli przyjęty zostanie wniosek Ozedi- 
ka. Dr. M a t t u s  przemawia za prze­
dłużeniem na 10 lat ze względu na 
sytuaeyę polityczną. Mówca zaprzecza 
isynuacyi, że jego stronnictwo głosu­
je za ustawą dlatego, aby uzyskać 
koncesye narodowe. Stronnictwo mó­
wcy głosować będzie za ustawą, bo 
tak każe mu postępować przekonanie 
a żądać będzie koncesyj narodowych, 
bo są one uzasadnione (żywe oMasJci 
na prawicy). S a l m  uważa głosowanie 
za ustawą za wotum zaufania dla rzą­
du, a takiego wotum udzielić nie mo­
że, dopóki nieznane są zasady polity­
ki rządowej. D z w o n k o w s k i  oświad­
cza się za wnioskiem większości, bo 
siła zbrojna państwa nie może być 
narażona, a państwo musi być silnem 
wobec sąsiadów. Jutro dalszy ciąg 
rozprawy.

Baron Grudeman interpeluje mini­
stra handlu w sprawie morawskiej 
kolei transwersalnej.

W i e d e ń ,  1 grudnia. Komisya 
legitymacyjna wnosi zatwierdzenie wy­
boru S o c h  o r a ,  O n y s z k i e w i c z a  
i generała H o r s t  a.

Komisya budżetowa uchwaliła re- 
zolucyę, wzywającą rząd, aby umożli­
wił przedaż s o l i  d l a  b y d ł a  po 
miernych cenach.

Komisya podatkowa uchwaliła u- 
prosić rząd, aby na najbliższem po­
siedzeniu złożył oświadczenie swe co 
do elaboratu podkomitetu w kwestyi 
regulacyi p o d a t k u  g r u n t o w e g o .

I S u c h ip e s z t ,  1 grudnia. I z b a  
n i ż s z a  przyjęła w generalnej i spe­
cjalnej debacie ustawę o trzymiesięcz- 
iiem prowizoryum skarbowem i roz­
poczęła obrady nad ustawą o zniesieniu 
podatków zbytkowych.

P a r y ż ,  1 grudnia. P a r l a m e n ­
t a r n a  s y t u a c y a  mniej jest naprę­
żona. Rząd ma jutro złożyć oświad­
czenia, które mają wywołać uchwałę, 
zamykającą przesilenie i konsolidującą 
gabinet istniejący. Izba przyjęła po o- 
żywionąj dyskusyi 385 głosami prze­
ciw 102 wniosek radykała Maigne, 
żądający, aby zniesioną została usta­
wa, zakazująca pracować w niedzielę.

P e t e r s b u r g ,  1 grudnia. Go- 
łos otrzymał trzecie ostrzeżenie i zo­
stał na pięć miesięcy z a w i e s z o n y .

L o n d y n ,  1 grudnia. Times do­
noszą z K a b u l u ,  że stosownie do 
rozporządzenia wicekróla, e m i r  wy­
jechał dziś w towarzystwie kapitana 
Turnera z Kabulu do Peszawaru.

M a d r y t ,  1 grudnia. W połu­
dnie rozpoczęła się walka byków. Pu­
bliczność witała okrzykami parę mo­
narszą. 15.000 osób przypatrywało się 
igrzyskom z największem zajęciem.

W i e d e ń . ,  2 grudnia. (Tel. pr.) 
Rozprawy nad u s t a w ą  w o j s k o w ą  
prawdopodobnie ukończą się jutro, 
prawica bowiem zamierza, skoro już 
ośmiu mówców wypowie swoje prze­
mówienia, zażądać zamknięcia, rozpra­
wy. Mniejszość wybierze br. W a l t e r s -  
k i r c h e n  mówcą generalnym. Mini­
ster gen. H o r s t  mówić będzie jutro.

Termin zebrania się d e l e g a c y j  
jeszcze nie oznaczony; sesya ich od­
będzie się zapewne w dwóch czę­
ściach. Czesko-niemieccy deputowani 
ofiarowali C z e c h o m  cztery krzesła 
w delegacji. Czesi odrzucili propozy- 
cyę i żądają pięć krzeseł.

P a r y ż ,  2 grudnia. Na wezo- 
rajszem posiedzeniu Izby przyjęto wnio­
sek Devaux z lewicy w sprawie z n i e ­
s i e n i a  i n s t y t u c y i  k a p e l a n ó w  
w o j s k o w y c h ,  oraz wniosek Ludwi­
ka Blauca i Brissona w sprawie zmia­
ny postanowienia regulam inow ego,'

które dopuszcza wykluczenie posła od 
posiedzeń na 30 dni.

B i u r a  l e w i c y  przyjęły nastę­
pujące punkta do wspólnego progra­
m u: wolność stowarzyszeń i zgroma­
dzeń z wykluczeniem nieautoryzowa­
nych kongregacyj, wolność prasy, bez­
płatna i obowiązkowa nauka świecka 
w szkołach. Żywe rozprawy wywią­
zały się nad sprawą amnestyi. Kwe- 
stya ta zapewne w piątek wejdzie pod 
obrady biur lewicy. Potem zapadnie 
uchw ała, czy program ten ma być 
wniesiony w formie interpelacyi. Mó­
wią, że Waddington nie zgadza się na 
żadną inną formę.

T eleg ra fo w an y  k u rs  wiestaAsRL
W le d * A , 1 grudnia 1879, godzina 

2 min. 20. Losy kredytowa 176'— Węg. akeys 
kredyt. 259 25. Akcje ' &ng!o-austr. 87*30 
Akeye banku; Union 94-25, Akcje kolei Ka­
rola Ludwika 242 50, Akeye kolei północnej 
229-75, Akeye kolei południowej 82*— . Akcjo 
kolei Alfóid 138 50, Akeye kolei (Elżbiety 
176'—, Akeye kolei Lwow-Czeraiow. .146*— . 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 129*75. 
Akeye kolei Rudolfa — , Akeye kolei AL- 
brechta — Węg.  oblig; państw, w złocie 
77'—, Galie, oblig. indenm. 96*—, Lessy 
z r. 1864 165*25, Akeye kolei siedmiogroda- 
klej 110*—, Akeys banku obrotowego — -, 
Losy tureckie 18*—, Akeye kole: węg.-gałie. 
—.—■, Akeye kolei państwowej —•—v Ak­
eye banku związkowego 136*90, Rubel papie­
rowy l*22*7s, Wiedeńskie losy 118-50 Wę­
gierskie losy 107'50, Mark. niemiecki — *—. 
Węgierska renta 95*65 Usposob. słabe.

dnia 1 grudnia, godzina 
5 minut 55. Akeye kredytowe 278*S0, Aa- 
gle-Aastr. —•*— . Unionsbank — *—, Kolej 
Karola Ludwika 242*25, południowa —*—, 
Renta pap. 68*50, Bubel papierowy —.—
Gal. listy zastawne 98*75 Gal. listy ind;?- 
amiz&eyjne —*—, Mark mena. Gal.
bank rustykalny 99*50, Losy z r. 1860 —•— 
Napoleonsdor 9*80*— Usposób. —

dnia 2 grudnia, godz. 10 
minut 40, Akeye kredytowe 278—, Aaglo- 
austr. 187*80, Akeye banko Union 94*10, Ko­
lei Kar. Ludw. 242—, Południowa 82.25, 
Napoleonedor 9'30*a/*- Bubel papier. l*22*y4
Renta pap. —* Galie bank bij), —*—.
Gai. oblig. indemn. „ , Gal Sety . zastów.
banku włość. -   , Losy i  r. 1860 ••*—,
Usposobienie słabe.

T e l e g r a m y  s b o ż o w e  z d. 1 g ru ­
dnia. Wi edeń :  pszenica 13*25 do 14*25, 
żyto zł. 10 20 do 10.50, okowita pr. 10*000 liter: 
procent zł. 37.— do 87*25; Bu d a  P e s z t :  
pszenica 75 klg. (na wiosnę) zł. 14,65 do 14*70. 
rzepak (sierp.-wrześ.) zł. — ; Berl in*,  
pszenica żółta (listop.-grudz.) 228*50; żyto 
—.— ; Spiritus loco zł. 54.70; Olej rzepako ­
wy 59*20; S z c z e c i n :  pszenica —*—, rze­
pik (jesień) — ■— ; P a r y ż :  mąki 159 Mgr. 
70*50; Olej rzepakowy 7 9 —, Spiritus— *— , 
W r o c ł a w :  Pszenica —*•—, żyto — *—, o~ 
wies —*— , spiritus — , Kukurudza — •— , 
K o l o n i a :  Pszenica —■—.

O dpow iedzialny  r e d a k to r :  W ładysław  Ł oziń sk i.

S p o i t r a e le o ia  m e te o ro i ogłeaus).
7 dnia 2 grudnia 1879 o godzinie 7 rano

Barometr 724,06mm. Psychrometr suchy —■ &.5°C. 
Psychrometr wilgotny — 9.6°C. Prężność pary 2.1mm. 
Wilgoć 97°/0. Zachmurzenie 10. Wiatr S2. Ozon 9* 

Temperatura powietrza, — 7.6°E.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 75l.06mm.

#?VfśjrJe€t*al* « •
dnia 2 grudnia 1879.

Hotel Beorge**
P. W. Kolosvary z Wiednia.

HrOel Angielski.

Pp. Dr. J. Buczka z Jarosławia. I. Fran­
kowski z Przemyśla. W. Lipowski z Sambora. 
Oz. Lekezyński z Bemenowa. J. Miąozyński z 
Palikrowy. W. Wołodkiewicz z Brzozdowiec.

Hotel Europejski.

Pp. K. hr. Łuczyński z Kutkorza. S. Ja­
kubowicz z Warszawy. L. Kunde z Bossyi. J. 
Grunwald z Wiednia.

•:otel Law m

Pp. A. Wybranowski z Czypyrnowa. A. 
Becker z Linzu G. Fackler z Wiednia.

HwtaS Warszawski,
Pp. W. Zawistowski z Zabranówki. J. 

Mally z Krakowa.

Hotel Krakowski.

P. J. Mosiewiez z Wulkt Mazowieckiej.
Hotel Knhna.

Pp. J. Miller z Błyszczy wody L. Cross- 
feld z Przemyśla. F. Englert z Białej.

Hotel Narodowy.
P. M. Piper ze Stanisławowa, 

O U le e ó a H  * *  Ł w o w s .

Pp. Dr. W. Wawrausch do Bzeszowa. Z. 
Czerwiński do Brodów. J. Frommel do Paw- 
łosiowa, J. Bomaszkan do Horodenki. 0. Sala 
do Wysocka. I. Skwarcow do Bossyi. K. Tu­
rowski do Krakowa.

W y k a ®  o s ó b  z m a r ł y c h
w czasie od ligo do 20go listopada 1879.

Nefi Antoni, spedytor, 1. 60, na zapale­
nie opłucnej. — Kasler Jakób, dozorca maga­
zynu kolejowego, 1. 54, na raka żołądka. — 
Kraus Eleonora, z domu ubogich, 1. 63, na 
gruźlicę płuc. — Bałucka Izabela, córka urzęd­
nika, 1. 8/i2, Da wodogłowie. — Przybylski 
Wiktor, rzeżnik, 1. 37. na suchoty płuc. — 
Danilewicz Marya, wdowa po szewcu, 1. 70, 
na suchoty płuc. — Klementyna Eodic de Ber- 
liuenkampf, właścicielka dóbr, 1. 34, na gruź­
licę płuc. — Szmigulant Franciszek, szewc, I. 
57, na zapalenie płuc. — Wilusz Marya, cór­
ka nauczyciela gimnazjalnego, 1 l 1/,, na su­
choty. — Boni,Piotr, czeladnik murarski, 1.
5.1, na zapalenie płuc. — Skowrońska Kata­
rzyna, córka zarobnika, 1. 2, na odrę. — Dre- 
her Jan, syn zarobnika, i. 5, na płonnieę. — 
Hohenauer Jozefa, wdowa po c. k urzędniku, 
1. 46, na gruźlicę płuc. — Pasko Stanisław, 
lokaj, 1. 60, na obrzęk płuc. — Blaustein 
Byfka, sługa, I. 18, na gorączkę połogową. — 
Ujejska Henryka, właścicielka domu, 1. 55, 
na udar mózgu. — Meder Leopold, syn maj­
stra szewskiego, 1. 3, na dławiec. — Ontsels 
Joanna, siostra zakonu serca Jezusowego, 1. 
76, na zapalenie mózgu. — Wairieh Stefania, 
córka fotografa, 1. 2, na gruźlicę płuc. — 
Sehrencel Beizla, dziecię zarobnika, 1. 1, na
odrę. — Krzyształowski Leon, urzędnik c.’ kr. 
sądu, 1. 48, na rozedmę płuc. — Byszytuło- 
wiez Franciszek, syn woźnego poczty, 1. 4, na 
błonnicę. — Klausal Aleksander, ces. król. 
woźny, 1. 50, na ropienie płuc, — Wilhelm 
Mieczysław, syn kupca, 1. 2, na błonicę. — 
Kapela Jan, ces. król rewident rachunkowy, 1. 
52, na chorobę Brigtha.— Owadowski Zyg­
munt, fotograf, 1. 37, na obrzęk mózgu i płuc. 
— Teodorowicz Klementyna, sierota po c. kr. 
poborcy. 1. 17. na gruźlicę płuc. — Strojnow- 
ska Ludwika, wdowa po prezydencie sądu wyż­
szego, 1. 71, na tętniak aorty. — Marcinkow­
ska Amalia, żona dyetaryusza, 1. 25,. na su­
choty płuc.

Lwów dnia 22go listopada 1879.

&'■*’*>ts.iagi J e j s w s ,
S*:r®*frdts.Ael®ą 4® J  j  e w a ,

Według południka Peszteńskiego. 
i! C s s e rn io w fe e :  o godzinie 9 minut 40 

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mieszamy); o go­
dzinie 8 minut 32 po południu (pociąg
mięszany),

Ai o A . . f e t c. o godzinie o minut 20 rano
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. li  przed 

południem pociąg mięszany).
5K : (na dworzec w Podzam­

cza) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 8 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany):

;! : (na dworzec lwowski
główny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 1 min. 30 rano 
(pociąg osobowy); o godz. ?, min. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

H e S ta m is lą w jiro a  s (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min 24 wieczór.

#«8els.®(sl®ą I w e w s .
Według południka Peszteńskiego:

C s e n a ie w ie c  g o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany) ; o godz 
10 min, 50 w nocy (pociąg mięszany)

O  w K r a h e w a ;  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

l>o S*CKlw»8®e:*ysjk; (z dworca w Pod­
zamczu) : o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 32 w południe
(pociąg mięszany).
S ta n is ła w o w a :  (na Stryj): o godzi­
nie 6 minut 37 rano.

F » 4 » o l « c * y # k  : z dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) 'o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy)

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od­
powiada godz. 12 m 20 we Lwowie.



oMnik lwowskiej izfey handlowej i przemysłowej. 
Lwim &v.m 1 grudnia 1879

I p i T 1

i. i k e y e  i& sstokę.
Kol. g. Kar. Lud w. po 200 aŁ M.k, 
Koi. lwów. eaer.-jas „ 200 zgm. kAf 
Sanka kip. galia. 200 ib  w, «, § 
8*rJc» kradyt. gal. y» 200 sl. -w . a

<8. fcśsty  sawt* aa 100 as

1 —  
240

!'»«e kradyi. gtóte 5’% w. m. ?> 93 70 94 60
4 py- n 1 87 — 88 —

.. ,, 5 pr.;gki6ąpw»'® 83 70 94 60
timku Siip. gftlie. 6 px. w. ». 'J& 
iM f  H d m  g .21.krwi. w. *.g

88
89

50 69
101

50

3 . ItfM&g AS’®*®* s» 100 si,J '

leia. krad. Zakład dla OaL ?
i B*bm. l<w. w-lB M  '' n 84 —

4 . © W lg l sa 100 bL
(Menmiz- gali®- 5 pros. m, k. , 96 — 97
Oblig. K«»wrala* gał, Zakł. kred. 

właMafoMaga 6 pree. w. a, 64 95 50
Piłyestó k?. s i. 1878 f  a 6 pte. w. a. 98 -- 100 —

5 . Ł o s y  Krakowa . 19 _ 20 75
„ Stanisławowi?, S4 75 26 50

6. M onety

iJate* ssOsadcssSP .
Dokat setórski

PMtaperjai . . . .  
(Mbit r®ssyj®ki m bm y ,

io§ » ^ k \ i sss £ r y
Srebro . . . . . .
Kmmswt srebra*

płacą
wafcstą

sstr. afe rir si
50 243 fO 

145 — 147 50 
369 -  272 -- 
381 -  235

5 45 
5 47 
9 28 
9 55 
1 58 
A 21‘A.

57 50 58 10
99 50 100 50 
90 35 <90 25

B i r »  f i e l d y  w l e d e i s f c f « i
dais, 28 listopada 1879.

JL j» * a g  |9g*«kgiiwst żadapj
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-iistopad
iaty -sierp ień ..................

JsdnoMty dług państwa w erebm 
siewni- •lipiae .
kwl«d«Si'piffl«Uiemk

I*sy -i! roks I 54 pe 150 ai. .
1860 j!t> 500 ri&r. 5 px
1880 po 100 jsfir 5 p
1864 (a prwia} ps 100 oi

» 1S64 '  \  " p  50 ,
.Renty '-Ooaw pc 42 lir. asss. . ■ .
Listy Krtaw. domsw państw., po 120

sL § próe.  .............. ....
A-sstr..' jMyg. »k»r&. awrotne 1881S px.
Aestr. zana sL »»]&» ed ycuątks 4 ja.

68.45
68.45

70.85
70.85

68.30 
88.80

70.70
70.70

123 50 124.— 
128.25 128.50 
132.- 132.50 
166 50 1 6 7 -  
166 .- 166.50 
29. -

143.50 144.-
101.50 101.75 
80.60 80.75

&  © M ig a c y e  fodema 5 pr. «. —

Oaseeii
Eakawinr
iMieyi

Węgier

102.75 103.75 
9 2 .-  9 3 -  
96.40 97.— 

(04 50 105.— 
84,25 85.— 
88 40 89.—

i 4* AMeye,
i Bank Anetlo-aiast. 200 aŁ emit. zł. ISO 134.60 134.80
5 Insi kred. dla kandlu po 180 ssŁ . 277.20 277.40
; Mife»-a«sśr. tew. eskomt. po 500 *1. 810.— 815. -
i (M. banki kip, pd 200 ml, , . . — ..............
1 QaLbsmkd.kan.ipis a SOOaŁwpl. 40j>*. — 1 
; 0 a i  rnkt. krsd. aiemsM a 200 «L — — --
Banks narodowego a §00 ał. . . ......— ——

l Kol Albrechta a '200 s£, w srebrze 
: Aastr. Iow. isglagi par. po 500 zł. sak.
! Kol Oessasow; Mbfety po 200 ał. ssk.
| Boi. Preadw-y&m. (vr.e.)a 200 %L 
. JWamub kolej pc 1060 sŁ m 2295.— 2300. - 

Kol. Kar. Ludwika po 200 zf. na. sr. 240.— 240.50

583.—
175.75

148.25

585. 
176 75 
148 75

Łwow. (ksera. koiei po .300 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, pańsi. po 200 zł. m. k. 
Poład. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
1. Bo), węg,. gał. » 200 a?, w srebrze

płacą tądają 
145.- 145.50 
380.50 26.1.— 
8 3 .-  83.50 

111.75 112 —

5 . L is ty  » » s t* w a e  losowane.-

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 L 3 pr.

Powss. aaśtr. zakł. kr- ziem. o pr. w sr.
Q»l. rak. kr.5iejB.Krak.los, w 181.6'pr.

w 20 L 7 nr.
V „ k nW l& itf* . 

fetaj. Tow. k m  <•* a. po 4 proet. • 
ps:;.5 preet 

j. ... po & w
87 latach zwrotna .

(tal, banka hipofc. po 6 proet'
Sal. aakl. kred. wieść, po 6 p u l  
Banks jutr.odawego po 6 proet 
Węg. Tew, śs?*:. po 6*1, proet 

.  r- 5 'joot*.

.6. O b l lg k e y e  z prawem piermukstwa (s» 100 zł.)

102. -
104.25 -------„--------

96.75 -------

9 9 -
93.50
95.— 96 -
93.50 -----------------

93.50 94 -
88.30 98.60

J.01... 101.25
—  ... .

100 75 101.25
95 50 9 6 .-

100 zŁ w. i?,. . .
K»L gai. Kur. Ład. J»» 300 zł. h pr.

Kol. Albrechta a 800 zł. 6 proc. w. a 
TeW. koi. iel. Preszów-Taraów (w es.)

a 300 zł. 5 prae. w srobrn . . 
Koi. pół. po 190 zł. ®, k. .

,  f o K '  '

■ ; 1 1 ? . ;  : : ■ 
Koi. Łwew -Czerkas. 13 entis. a 800 

zł.’ I  esee. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
* r. 1868 
z r. 1872

Wgg.gai- kol. a 200 zł. 6 piec, w*r.

7. Łowy.
!nst, kr. dla han. i prz. po 100 zł. w. , 
Olarego pe 49 zł. m. S. . .

8 1 .-  ,81.25

79.25 79.50 
104.— 104.25 
101.50 102,25 
102.25 102.50 
10125 101.75 
10110 101.50

Płacą fe& ją
Keglesieha po 10 zł. m. Ir. . 17. — 18--
Losy miasta Krakowa . . . .  20.25 20 75
Pożyczka miasta Bady po 40 zł. w. a. 40.25 40,75
Pałfiege po 40 zł. ra. k. - 38.75 39 25
jftmdaeya szpitala Areyks. Bedelfs 17.75 18.25
Sabna pe 40'zł. m k. . . 52 50 53 —
S i Oaaeis po 40 sil. m, k   44.75 45,—
Pożyczka m. Stanisławowa po2@zł- w*. 25 25 25.75
Poi, Tryest* po 100 t&m. Ł  ■ 119— 120 —

„ ,, 50 s |  k.. t  d l,  88.—
Wsldssaina p» '30 A  m. k 33 — 33.50
W&d&shgrSia* »  SO * , t  . 89.50 40 —

im  8 miesiące)
Angtbarg z» 100 *L w. p. a.
Berlin aa 100 msrk «. p. a 
Fra.ukfis.ri as, ICO BsarŁ j, . .
Hambsyg za 100 marfr k. p. n 
lendyn za 10 ft. ssi 
Paryż s» 100 t .

Dakat cesarski men
„ pełiicj wagi. 

Korona . . . .  . 
20-frankówto 
Bomyjski impeiyaś 
Talar swbezkswy 
ioreirs . . .

16.60 1:6,90
46.20 46 25

9.53 5.54 50
5.51.50 5.53 —

9.81 _ 9.81 50
961.— 9 62.—

Z lwowskie] izby handlowej i przomysłowei.
Telegrafowany fcars wiedeński

s cn» 1 grudma 1879. 37
84.25 84.75 Jednolity dtag paźstwa w bankaotoA 68 40
87.80 88 20 „ w SWhl*» 70 65
81.20 81.40 Kenta w a lo e ie ................... 81 05
77.50 77.80 Lwy pożyezki a rok* 1860 . . 128 60
■78.20 78.40 Akey# banka awira-wtg^KskMigo 841 --

„ „ kn&ytemg* 279 75
Lsadys ....................... 116 55
Srabro .

173.25 *1173 75 
40.25 — .~

Napoleondoi . . . .  
BikA ms&mkl ia«n,

9
5

BO­
SS

1.06.50 07 — 100 marek niemeektab i KIJ- 70

~ w s m śĘW ąi t ® ! /  Y r n i  ” 1  Ir*

(803B) @gI®sasemS©«
L. 16213. W Imieaiu Jego Oesarkiej 

Mości c. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §§.' 489 i 493 spr. kam. i 
§. 37 u. pras. że treść wierszów pod tytu- 

„Gloria in esoelsis Deo“ z powodu do­
rocznie przez waiicyę cieniom Adama Mić - 
kiewicza składanego hołdu zawiera znamio­
na zbrodni z §, 65 u. k., zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez e. k. Prokurato­
ra rządowego konfiskata tych wierszów.

Wskutek tej uchwały wzbrania, sąd dal­
szego rozpowszechniania tego artykułu, a za­
brane wiersze aaaią być zniszczone.

Lwów 28 listopada 1879.
(7988 1—3) / E  d  y  k  t .

L. 9152. 0. k. sąd powiatowy w Jaro­
sławiu ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności gal. Zakładu kredytowego ziemskie­
go w Krakowie w kwocie 600 zł. wględnie 
536 zł. 87 et. odbędaei się w tutejszym są­
dzie w trzech terminach dnia 28go stycznia 
27 lutego i 9 kwietnia 1880 każdym razem 
o godzinie lOtej rano egzekucyjna licytacya 
pod 1. k. 20 w Pełkiniach położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej a dłużnika Maryi 
z Kudłów Pisko własnej realności a to na 
pierwszym i drugim terminie za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś na trzecim terminie 
także poniżej ceny wywołania, jednakże nie 
niżej jak za 1000 zł.

Oeaa wywołania wynosi 1600 zł. zaś 
wadyurn 160 zł.

Protokół zastawniczego opisania reszta 
warunków licytacyjnych i inne akta w ts. 
registraturze przejrzane być mogą.

Jarosław 29 września 1879.
(7989 1—3) W d  W fc t .

L. 9149. O. k. sąd powiatowy w Jaro­
sławiu ogłasza, iż celem zaspokojenia wie­
rzytelności gal. zakładu kredyt, ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 481 zł. 23 et. z pa. 
odbędzie w tut. sądzie w trzech terminach 
16 stycznia 20 lutego i 19 marca 1880 każ- 
dymrazemo lOgodzinie rano egzekucyjnąliey- 
tacyę pod nr. 62 w Polkmiaeh położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej a dłużnika 
Jędrzeja Ohajki własnej realności a to na 
pierwszym i drugim terminie za lub wyżej 
ceny szacunkowej zaś na trzecim terminie 
także poniżej ceny wywołania jednakże nie 
niżej jak za 800 złr.

Cena wywołania wynosi 1200 złr. zaś 
wadyurn 120 złr.

Protokół zastawniczego opisania reszta 
warunków licytacyjnych i inne akta w tusą- 
dowej registraturze przejrzane być mogą.

Jarosław 29 września 1879.
(7984 1 - 3 )  E  d  j  & ■*,

L. 7852. O. k. Sąd powiatowy w Bóbrce 
ogłasza, źe na rzecz pana Jakóba Czarnika 
celem uzyskania wierzytelności jego w kwo­
cie 60 zł. w. a. z pn. od dłużników Micha­
ła i Maryi Lupickich należącej mu się real­
ność pod 1. k. 579% w Bóbrce położona 
rzeczonych dłużników własna ciała tabular­
nego _ niestanowiąea w trzech terminach t. 
j. dnia 15go stycznia dnia 17 lutego i dnia 
17go marca 1880 każdym razem o godzinie 
10 z rana w kaneelaryi tutejszo sądowej na 
publiczną lieytaeyę wystawioną najwięcej o- 
narująeemu za złożeniem wadyurn 13 zł. w. 
a, sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć”'w|dotycząnyc*h aktach w registraturze 
tusądowej.

0. k. sąd powiatowy
Bobrka d. 17 września. 1879.

(8022 1—8) ©fcwl®»*e*®®8*.
L. 7972. 0. k,’ Sąd powiatowy w Wa­

dowicach podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi Jerzego Stingla w 
kwocie 50 zł. a. w. z pn. od Jakób Mazura 
należącej się odbędzie się w dniach 15 stycz­
nia 1880 12 lutego 1880 i 11 marca 1880 
każdym razem o godzinie 10 raso w gma­
chu sądowym publiczna licytacya realności 
1. wyk. 11 w miejscu położonej da dłużnika 
Jakóba Mazura należącej.

O ma wy wołania wynosi 400 zł.
Wadyurn wynosi 40 zł.
B.sztę warunków licytacyjnych, oraz 

akt zastawniczego opisania i oszacowania 
możaa przejrzeć w tutejszej registraturze w 
Wadowicach.

Wadowice dam 14 listopada 1879.
(7990 1—3) S  i  y  k  t*

L. 9151. O. k. sąd powiatowy w Jaro­
sławiu ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności gal. zakładu kredyt, ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 248 złr. 23 ct. a. w. z 
pn. odbędzie-się w tut. sądzie w trzech ter­
minach dnia 23 stycznia, 27 lutego i 9 kwiet­
nia 1880, każdym razem o godzinie 10 ra­
no, egzekucyjna licytacya pod I. k. 148 w 
Pełkiniach położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, a dłużnika Kazimierza Boruty 
własnej realności a to na pierwszym i dru ■ 
gim terminie za lub wyżej ceny szacunko­
wej, zaś na trzecim terminie także poniżej 
ceny sz eunkowej, jednakże nie niżej jak za 
1000 złr.

O n a  wywołania wynosi 1200 złr.
Wadyurn 120 złr.
Protokół zastawniczego opisania, reszta 

warunków licytacyjnych i inne akta w tusą­
dowej registraturze przejrzane -być mogą.

Jarosław 29 września 1879.
(8016 1—3) E  d  y  k  t ,

L. 6218. O. k. sąd powiatowy w Czort- 
kowie wiadomo ezyni niewiadomemu z 
miejsca pobytu Władysławowi Wróblewskie­
mu, że odnośnie do tusądowego edyktu z d. 
8 stycznia 1879 1. 15, ogłoszonego w Nrach 
84, 85 i 86 „Gazety Lwowskiej" w sprawie 
p. Witolda Wolańskiego przeciw niemu o roz­
wiązanie kontraktu k u p a  i sprzedaży, w 
miejsce p. Leona Ozekońskiego tutejszy ad­
wokat Dr Ozaczkowski kuratorem miano­
wany został.

Czortków 16 Lipca 1879.
(8027)

L. 53437. O. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że fir­
ma Samuel Klaermano, przedsiębiorstwo in­
teresu komisowego w sprawach handlowych 
wa Lwowie w rejestr handlowy dla firm po­
jedynczych dnia 12 listopada 1879 wpisaną 
została, i że zarazem przy tej firmie uwido­
czniano, źe Samuel Klaenmnn jest jej właś­
cicielem, a Sara Ester Ęlaermann, na mocy 
udzielonego jej pełnomocnictwa prokury z 
daty Lwów dnia 27 sierpnia 1879 jest pro- 
kurzystką tej firmy,

Lwów daia 15 listopada 1879.

(8000 1—8) M  d  j  fe i*
L. 4504. O, k. sąd powiatowy w Du- 

biecku ogłasza, że przeprowadzoną będzie 
w tymże w dniach 28 stycznia, 27 lutego i 
80 marca 1880, każdym razem o godzinie 
10 rano, egzekucyjna sprzedaż realności wło­
ściańskiej w Przedmieściu Dynowskiem pod
1. k, 29.1/104 ■położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej Jana i Katarzyny małżonków 
Piróg własnej aa zaspokojenie wierzytelności 
Nsfculy Landami w kwocie 42 złr. 59 ct. 
w. a. z pa.

Oeaa wywołania 1440 złr. w. a.
Wadyurn 144 złr: w. a.
Protokół zastawnego opisania i ocenie­

nia tej realności i resztę warunków licytacyj­
nych można przejrzeć w registraturze tegoż 
sądu.

Dubiecko dnia 18 października 1879. 
(8024 1—3) K  4  jr k

L. 49751. O. k sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia nimejssem niewiadomą z 
miejsca pobytu Józefę Kopystyńską że w 
sprawie c. k. uprzyw. galie. akc. banku h i­
potecznego przeciw Maryi z Kopystyńskieh 
Strzeleckiej i Józefie Kopystyńskiej pto 1305 
złr. w. a., 1305 złr. w. a , 35749 złr 31 ct. 
w. a. a. egzekucyjna sprzedaż dóbr Załueze,. 
Wierzbówka tusąd. uchwałą do 1. 40587/79 
dozwoloną została i że dla , niej adwokat dr. 
Sitarski kuratorem, zaś adwokat dr. Szwe- 
dzicki tegoż substytutem ustanowionym? zo­
stali.

Lwów dnia 15 listopada 1879.
(7946 2—8) m  d  j  k  U

L. 4679. O. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli niniejszem wiadomo czyni iż w spra­
wie egzekucyjnej Meilecha Wolfa przeciw 
Antoniemu i Maryanaie Pich o zapłatę 170 
złr. w. a. z pn. odbędzie się w daiu 15 
stycznia, w dniu 18 lutego i w daiu 18 mar- 
1880 publiczna sprzedaż realności 1. k. 32/42 
subrep. 72 w Laszkach murowanych położonej 
a dłużników Antoniego Maryasny Pich 
własnej.

Oeaa wywołania wynosi 540 złr., wa- 
dyum 10 proc.

Warunki lieytacyi złożone w ts. regi­
straturze mogą chęć kupienia mający przej-

Z e. k. sądu powiatowego 
Stsrasól 1 października 1879.

(7974 2—3) . ©gi®ssx®Kife
L. 29282. O. k. sąd krajowy jako try­

bunał konkursowy w Krakowie podaje do 
powszechnej wiadomości że na wniosek wie­
rzycieli masy konkursowej Tadeusza, Tarasie­
wicza na terminie dnia 29 października 
1879 zgromadzonych p. adwokat Styczeń we 
fankcyi zarządcy masy konkursowej i p. 
adwokat Markiewicz we fankcyi zastępcy za­
rządcy masy potwierdzonym zostaje.

Kraków 14 listopada 1879.
(7998 —3) m  d  y  k  »*

L. 14891. Antoni Mandryk z Tartakowa 
uznany został za marnotrawcę.

Kuratorem dlań ustanowiono Iwana Iwa­
nickiego z Tartakowa.

O. k. sąd powiatowy.
Sokal dnia 5 listopada.

(7982 2—8) m  d  y  k i .
L. 17564. O. k. misjs. del. sąd powia­

towy w Tarnopolu zawiadamia Wiktoryę To­

maszewską, z życia i pobytu nieznaną iż 14 
października 1879 do 1. 17564 zaskarżył ją 
Ssjawei Keppei o zapłatę kwoty 23 złr., 
którą to skargę wręczono ustanowionemu ku­
ratorowi pozwanej Dr. Horowitzowi, a oraz- 
termin do rozprawy bagatelnej na 15 grud­
nia o godzinie 9 wyznaczono.

Tarnopol daia 15 października 1879. 
(7987 2—3) t^ fe w ie sa c a e u le .

L. 4135. O. k. sąd powiatowy zawia­
damia Wolfa Widerspeanig a w razie jego 
śmierci nieznanych jego sukcesorów, że re­
zolucją z daia lOgo września 1879 1. 2998, 
w skutek odezwy c. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie z dnia 22 lipca 18791. 10501 po ­
lecił istabulacyę prawa zastawa dla sumy 
wekslowej 500 złr. wal. a. z pr-zn. na rzecz 
Mojżesza Rei mera w stanie biernym \  czę ­
ści sumy 2500 złr. w. a. na realności pod 
1, 93 skra 170 sowa w Dębicy dla Libra 
Zittra wpisanej, i źe rozolucyę tę ustanowio­
nemu kuratorowi Dawidowi Widerspann do­
ręcza.

Dębica dnia 16 listopada 1879.
(8011 2 - 3 )  JE A J  Be U

L, 2413. O. k. sąd powiatowy w Żmi­
grodzie wzywa nieobecnego z życia i miej­
sca pobytu niewiadomego Jakóba Kowalskie- 
go, aby się w przeciągu roku do sądu zgło­
sił, i swoje oświadczenie do przyjęcia spad­
ku po zmarłym w Łajscach ojcu Sebastyanle 
Kowalskim złożył, gdyż inaczej pertrsktacya 
spadku z deklarowanymi spadkobiercami, i 
kuratorem w osobie Tomasza Kowalskiego z 
Łajseów, dla niego ustanowionym przeprowa­
dzona t zostanie.

Żmigród daia 8 października 1879. 
(7972 2—8) #ihAr£fe*BCMaate»

L. 111.69. O. k. sąd powiatowy w Leżaj­
sku ogłasza, iż Hawryło Biela z Dembna u- 
chwałą c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie z dnia 0go listopada 1879 1. 6879 za 
marnotrawcę uznany dla niego kurator w o- 
sobie Jędzeja Korszaiaka z Dembna ustano­
wiony został.

Z e. k. sądu powiatowego
Leżajsk dnia 17 listopada 1879.

(8026) ©gi®'jSS5*aaS©„
L. 52478 O. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem źe
a) firma „Taube Rapaport" z rejestru 

handlowego dla firm pojedyńczych dnia 6 
listopada 1879 wykreśloną, a równocześnie

b) firma „Taube Rapaport" handel to­
warami norymberskiemi we Lwowie w rejestr 
handlowy dla firm spółkowych wpisaną zo ■ 
stała i przy niej uwidoczniono, źe teraźniej­
szymi właścicielami firmy „Taube Rapaport", 
są jawni spójniej „Gittei Jiittes i Dawid 
Rapaport", i że każdy z tych spólników jest 
uprawnionym firmę tę podpisywać.

O. k. sąd krajowy jako handlowy
Lwów d.uia 15 listopada 1879.

(7976) < M t f t
* 3^- 12467. 2Som ©tamMauer f. f. 

al§ §cmbetegetid)te totrb fuub geutaćbt, ba^ 
j bie girma Israel Feaster §anbef mit ©cifer, 
|§anfgarn  unb SSattenroaren ttt Manasterzy- 
j ska in bie iftegifter fitr ©tnreMirmen eutqe= 
tragen wurbe.

i Stanisku 8 Dctober 1879.



(8001 2—3) J& <2 j  .& im wad nie chciał, więc ustanawia się do ułoże-
L. 55*2. Wskutek rekwizycji Świetne- nia warunków łagodzących termin na 28 

go e. k. Sadu krajowego we Lwowie z dnia stycznia 1880 o godzinie lOej rano w sądzie 
30 sierpnia 1879 1. 39418 e. k. sąd obwo- . tutejszym.
dowy celem zaspokojenia e. k. uprzyw. g a - ! Wadyum wynosi 18 złr. 98 et. w. g.
lic. akc. bankowi hipotecznemu od Karola Biiższa waiuaki licytacyjne jakoteż akt
Kwołowskiego nM-iących s,§ kwot 840 zł. oszacowania przejrzeć można w tusądowej
20 ct. a. w. z 6 pro. od 6 lipca 1878,i 1% registraturze.
prowizją w kwocie 8 zł. 40 ct. 340 zł. 20 O. k. sąd powiatowy
ct. z 6 pro. odsetkami od dniu 6go stycznia i  Brzeżany dnia 6 listopada 1879.
1879 i 1 pre. prowizją w kwocie 3 zł. 40 (8009 2—3) O b w ie s z c z e n ie ,  
et. a. w. tudzież 4598 zł. 73 ct. a. w. z od- j L. 7662 Dnia 15go stycznia, l2go lu-
setaami po 7 pro. od dnia 6go lipca 1879, tego, i 18go marca 1880, każdym razem o
niemniej kosztów sądowych w kwocie 16 zł. j  .10 godzinie rano, w tutejszym sądzie, a to 
82 et. a. w. jakoteż kosztów egzek. w kwo- | w dwóch pierwszych terminach powyżej 
cie 14 zł. 41 ct. przyznanych rozpisuje przymn- j  lub za cenę szacunkową 40 zł. w. a. na 
sową sprzedaż w drodze publicznej licytacji j trzecim zas i poniżej tejże -sprzedaną zosta? 
realności pod 1. 268 w Nowym Sączu poło- j nie przez liey-acyę parcela gruntowa 4. za- 
żonei Karola Kwelewsfciego według Dom. IX : gony obejmująca a do gospodarstwa pod 1. 
p. 337. n. 15 hser. własnej, która to iieyta- j 108 w Zembrzycach należąca, Wojciecha 
eya w dwóch terminach t. j. na dniu 19go j Talagi własna.
grudnia 1879 i na dniu 28 stycznia 1880 j  Protokół zajęcia i oszacowania tudzież
każdym r«zem o godzi a ie 10 przedpołudniem warunki licytacyjne wolno tutaj przejrzeć lub
w sali tutejszego sądu przedsięwziętą będzie j odpisać.
pod następującemu warunkami: i Wadowice dnia 25 października 1879.

L Licytacya ta odbędzie się ryczałtowo j (8010 2—3) E  d  y  Is t ,
w wyżej oznaczonych dwóch terminach. j L. 1957. O. k. sąd powiatowy w Zmi-

2. Cenę wywołania stanowi wartośćre- \ grodzie ogłasza, iż celem pokrycia proteasyi 
alności przy udzieleniu pożyczki bankowej i Katarzyny Brożyna przeciw masie spadkowej 
przyjęta w sumie 12000 zł. I Błażeja Brożyny, w kwocie 287 złr. 412/s

3. Każdy z licytujących winien przed j ct. w. a. z pa. wywalczonej odbędzie się w
rozpoczęciem lieytaeyi złożyć do rąk: komisy! j dniach 5 grudnia 1879, 9 stycznia i 6 lute-
licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10/100 ce- j go 1880 publiczna sprzedaż realności grun- 

■ ’■ ' —  - - ~ iir ka w r/,mio-r,'idzie Sl;arvm leża-wywołania 12000 zł. t. j. sumę 1200 zł. 
bądź w gotawiźnie bądź w książeczkach ga- 
lic. kasy oszczędności bądź w galic. obliga­
cjach indeminizacyjnych lub też w obliga­
cjach długu państwa albo też w listach za­
stawnych galic. towarzystwa kredytowego 
ziemskiego c. k. uprz. galic. akcyjnego ban­
ku hipotecznego, lub e. k. uprzyw. austr. 
banku narodowego w Wiedniu.

Obligacje, listy zastawne i listy hipo- j

A  U  W  f u r ,    ~ JC "  w

towej pod ik. 54 w Żmigrodzie Starym leżą 
eej, ciała tabularnego nie stanowiącej w są ­
dzie tutejszym każdym razem o 10 godzince 
rano, a aa pierwszych dwóch terminach ta 
realność tylko wyżej lub za cenę wywołania 
na trzecim zaś nawet niżej tej ceny, sprze­
daną zostanie.

O^na wywołania stanowi 1160 złr. 
Wadyum zaś 116 złr. w. a. w gotówce. 
Resztę warunków rnożaa w tusądowejumigacye, nsiy A AAWVJ JU.1̂>V I v

teezae obliczone będą według kursu tychże j registratarze przejrzeć, 
ogłoszonego w ostatnim przed licytacją nu-1 __  Zm>gród dma 5 października 1879
merze urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożone a o ile w 
gotowiźaie było -złożone w cenę kupna wli-

- A _ ... „ , A  m (-i ,3 XV.1, X n  Y t  X T/i h 1 iczonem zostanie, zaś wady a lanych licytująA-cyeh po zakończenia licytacji będą im zwró 
cone,

Gdyby realność ta w powyższych ter­
minach za cenę wywołania lub wyżej tej ce­
ny sprzedaną nie została, natenczas dla uło­
żenia ułatwiających warunków wyznacza się 
termin sądowy na dzień 28 stycznia 1880 o 
godzinie 4 po południu, ztem  oznajmieniem 
iż niestawająey m  terminie wierzyciele hi­
poteczni j>;ko do większości głosów stawąią- j 
cyeh przystępujący uważani będą. >

O ezetn zawiadamia się strony sporne 
Świetny c. k. Sąd krajowy we Lwowie, i 
wierzycieli hipotecznych a mianowicie:i n------  _

2—3) L. 5668.
O g ło s z e n ie  k o u k s i r s iu .

Na posadę fuukcyonaryusza Prokuratoryi 
Państwa przy ck. sądzie powiatowym w Zmi 
grodzie z roczną remuneraeyą 100 złr. *) 

Dotycząca podania w których, należy 
wykazać miejsce zamieszkania, dotychczaso­
we zatrudnienie i uzdolnienie wniesione być 
mają do dnia 15 grudnia r. b. do c. k. Pro­
kuratoryi Państwa w Przemyślu,

Przemyśl dnia 23 listopada 1879.

*1 W poprzednich 3 ogłoszeniach zawar- 
j tych w numerach 272, 278 i 274 wydruko- 
’ wano mylnie, 1000 złr.
: (7949 2—3) M  d  jr  to «. 
i L. 12616. O. k. sąd obwodowy Tar- 

. | nowski podaje niaiejszem do publicznej wia- 
sycieu uip»vro*ujicu <* j domości, że na zaspokojenie wierzytelności
1) O. k. Urząd podatkowy w Nowym j c. k. uprzywiliowanego galicyjskiego akcyj- 

Sączu. I nsgo banku hipotecznego we Lwowie w su-1
2) Hermana Laksa w Nowym Sączu. mie 618 złr. 75 ct. w. a., 618 złr. 75 ct. *
8) Kasę oszczędności w Nowym Sączu, j 618 złr. 75 ct, w. a. i 15667 złr. 42 et. a.
4) Józefę Przy byłe wą w Nowym Sączu, j w. z aależytościami dodatkowemu dozwoloną
5) Hirscba Ungera w Nowym Sąeza i 

wszystkich innych wierzycieli którzyby po 
dniu 11 sierpnia 1879 jaka dzień wydania 
ekstraktu tabularnego, prawo zastawu na tej 
realności nabyli jak i owych którymby u- 
chwała licytacyjna czy też późniejsze wcześnie 
doręczoną być nie mogła do rąk kuratora 
p. adw. Dra Żelechowskiego z zastępstwem 
p. adw. Dra Olszewskiego.

Nowy Sącz dnia 15 listopada 1879.
(7999 2—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 6078. W e. k. Sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się w dniu 12 grudnia 
1879 i 9 stycznia 18B0 o godzinie 10 przed 
południem celem zaspokojenia wierzytelności 
Emilji Somme.rowej w ilości 850 zł. przymu­
sowa sprzedaż realności Wilhelma Schrein- 
zera w Białej położonej, wedle ks. gł. gmi­
ny miasta Białej, tom. III pag. 38 n. 1 haer. 
liczbą parcelową 298/1 ozn&czouej obejmują­
cej 86 kwadr. sąż.

Cenę wywołania stanowi kwota 927 zł. 
ct. poniżej której realność ta na powyż- 

termiuach sprzedaną ni; będzie.
Wadyum. wynosi 92 zł. 75 et.
Resztę warunków lieytaeyi akt oszaco­

wania można przejrzeć lub odpisać w Regi-
straturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli o- 
raz tych którzyby rezclucyi dozwalającej li- 
e j tacy i przed pierwszym terminem nie otrzy­
mali. ustanowiony adwokat tutejszy Dr. Ehr- 
ler.

0. k. Sąd powiatowy
Biała dnia 8 października 1879.

(8005 2—8) U  d  J  fc U
L. 9121. W dniach 19 grudnia 1879, 

i 22 stycznia 1880, zawsze o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym publiczna sprzedaż realności 1. 66 
w Brzeżanach na Miasteczku położonej ciała 
tabularnego niestanowiąeej Franciszka i Ma­
ryi Płoszczaków własnej ku zaspokojeniu 
eretensyi Józefa Wielgosza w kwocie 100 
złr. w. a. z pn. W terminach ustanowionych 

realność tylko za cenęzostanie rzeczona ..... .......
szacunkową 189 złr. 81 ct. w. a. lub wyżej 
tokowej sprzedaną a gdyby nikt tejże ofiaro-

$»s« fo  L w o w s k i N r. 2-77 % 4 a k  2  g ru d n ia  i  §79 ,

została sprzedaż egzekucyjna dóbr Brzeziny 
górce w powiecie Ropezyckim położonych, 
do masy spadkowej Romana Trompetsra na­
leżących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter 
minach mianowicie: 9 stycznia i 9 lutego |
1880 każdym razem o godzinie 10 przed j 
południem. f

Oenę wywołania stanowić będzie war- j 
tość wypośrodkowana 43.470 złr. poniżej I 
której w terminach powyższych dobra sprze- I 
dane nie będą. 1

Wadyum przy lieytaeyi złożyć się ma- \ 
jące wynosi 4847 złr. w. a.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny j 
przejrzeć można w registraturze c. k. sądu \ 
obwodowego.

Gdyby dobra Bzeziny górne w powyż-1 
szych dwóch terminach za cenę wywołania j 
lub wyżej tej ceny sprzedane nie zostały, j 
natenczas dla ułożenia ułatwiających warun- \ 
ków wyznaczamy termin w tutejszym sądzie S 
na dzień 9 lutego 1880, o godzinie 4 po j 
południu, z tern. oznajmieniem, iż nie sta- j 
wsjący na terminie wierzyciele hipoteczni, 
jako do większości głosów stawających przy- j 
stępujący uważani będą.

O ezem egzekucyę popierający c. k. , 
uprzyw. galic. akeyj. bank hipoteczny we j 
Lwo-»vie, tudzież egzekutów na ręce Ludmi- j 
li Trompeter, jako też wierzycieli hipotecz- j 
nyeh: c. k. prokuratoryę skarbową we Lwo- j 
wie imieniem skarbu Państwa, c. k. Nsmie- j 
staictwo we Lwowie imieniem funduszu in- ; 
deuaniaacyjnego, ek. uprzyw, austryacko-wę- i 
gierski bank w Wiedniu do rąk D yrekcji, j 
probostwo obrz. rzym. w Brzezinach gór- j 
nych, i Teklę z Turskich Tro mpeterową • 
do rąk własnych, tych zaś wierzycieli, \ 
którzyby po dniu 13 marca 1879 do [ 
hipoteki sprzedać się mających dóbr weszli, j 
lub którymby niniejsza uchwała licytacyjna, ] 
lub późniejsze uchwały w tej sprawie za - j 
paść mające z jakiegokolwiek powodu dorę- j 
czone być nie mogły — przez kuratora w i 
osobie adwokata Dra. Malawskiego z sub- j 
stytueyą adwokata Dra. Rmgelheima usta -1

aowiouego, tudzież i przez edyfeta zawiada­
miamy.

Tarnów daia 23 października 1879. 
(8008 2---3) M  *g j  to.

L. 495. 0. k. sąd powiatowy w Husia- 
tynie podaje do wiadomości, że w dniu 19 

' grudnia 1879 i w dniach 22 stycznia i 26 
; lutego 1880 każdym razem o godzinie 9 la- 
j no odbędzie się przymusowa licytacja real 
i ności w Husiatynie pod 1. 499 położonej, 
!jak ks. gł. VII str. 138 l. 1 wł. Mojżesza 
I Haliezera własnej, na zaspokojenie pretensyi 
| c. k. uprz. gal. banku kip. we Lwowie w 
I kwocie 1003 złr, 89 et. z pn.

fi &laość ta na dwu pierwszych termi- 
s nach tylko za, łub niżej ceny wywołania, na 
| trzecim terminie także i niżej ceny wywo­

łania, jednakowoż nie niżej niżli suma wie- 
rzytelności.żahipotekowanyeh i pierwszeństwo 
przed temi mających wynosi — będzie sprze­
daną.

Cena 'wywołania jest 4500 złr.
Wadyum 450 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i eks­

trakt tabularny przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Husiatyn 10 czerwca 1879.
(8006 2—3) i® <& y  to &>

L. 7252. O. k. sąd powiatowy w Brze­
żanach uwiadamia że w dniach 19 grudnia 
1879 i 21 stycznia 1880, zawsze o godzinie 
9 rano odbędzie się w sądzie publiczna 
cprzedaż poło wy realności I. 98 w Brzeżanach 
u& Miasteczku położonej, Jakóba i Barbiry 
Wiszniowskich tudzież Heleny Jurkiewiczowej 
własnej ku zaspokojeniu sumy 300 złr. w. 
a. z  pn. Kajetana Ohanowicza i że w tych 
dwóch terminach ta realność za cenę szacun­
kową 220 złr. 69 ct. w. a. lub wyżej tako­
wej sprzedaną zostanie, a gdyby w tych 
terminach ceny szacunkowej nikt n;e ofiaro­
wał, ustanawia się do przesłuchania wierzy­
cieli celem ułożenia ułatwiających warunków 
trzeci termin na 29 stycznia 1880 o godzi­
nie 9 raao w sądzie tutejszym.

Cena wywołania 220 złr. 69 ct. w. a. 
wadyum 22 złr. 9 et. w. a

Resztę warunków tudzież akt oszacowa­
nia i ekstrakt tabularny przejrzeć można w 
w tusądowej registraturze.

Ó czem się wiadomych wierzycieli ja­
koteż z miejsca pobytu niewiadomych Feibi - 
sza Gartena i tych wierzycieli, którzyby po 
dniu 17 lipca 1879 do tabali Wesdi, lub 
którymby rezolucje z jakiego kolwiekbądź 
powodu doręczone być nie mogły przez 
ustanowionego kuratora adw. kraj. dr. Fin- 
kelsteina zawiadamia.

Brzeżany 24 września 1879.
(7971 2—3) 83 y  Ss

L. 4113. C. k. sąd powiatowy w Bu­
sku uznaje Filipa Hasiuka z Nieznanowa za 
marnotrawcę i ustanawia dla niego kurato­
rem Maksyma Hasiuka z Nieznanowa.

Busk 7 lipca 1879.
(7957 2—8) M  dl y  to t*

L. 23697. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1. 98 D. pp. do powszechnej wia­
domości, że wskutek prośby Chai Boseathal 
z dnia Śgo lipca 1879 1. 6706 o utworzenie 
nowego ciała tabularnego dla jej pod 1. k. 
s/6 pare. kat. 1. 1472 i 1473 w Kołomyi na 
przedmieściu Stanisławowskim położonej re­
alności, która z placu budowlanego i domu 
mieszkalnego się składa, na północ z real­
nością Simona Ebeusteina i częścią parceli 
budowlanej i. 1472 pod 1. k. 6 na wschód i 
południu z realnością Salamona Schaeebalga 
na zachód z parcelą 1. 1472 1. k. 6 niemniej 
z krzywą ulicą graniczy i na północy przy 
realności Simona Ebensteina 2° 2’ 5” przy 
parceli budowlanej 1472 I. k. 6 4° 2’ 8”, na 
południu przy realności Salomona Schneebal- 
ga40 4’n& wschodzie przy realności Salomona 
Schneebalga 70 3’ w końcu na zachodzi* p rzy u-• - ~ i* -I 1 L

ce do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego ciała ta ­
bularnego wciągnięte nie zostały ażeby w c. 
Ir. sądzie obwodowym w Kołomyi swoje 
oznajmienie do dnia i marca 1880 tern pe­
wniej wnieśli, ileże w przeciwnym razie u- 
tracą prawo popierania oznajmić się mają­
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, któ­
re na mocy niezaprzeczonych wpisów w no­
wej księdze gruntowej zawartych, prawa hi­
poteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoaiec czyni się uwagę, że obowią­
zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu­
larnej, już do użytku służyć nie mającej lub 
z załatwienia sądowego wido«znem jest, lub 
że jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucja lab przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma.

Lwów dnia 29 października 1879. 
(7984 2—B) ® K * w .

L. 5679. Dnia 19 grudnia 1879, 19 
stycznia i 19 lutego 1880, odbędzie się w 
zabudowaniu sądowem publiczna przymuso­
wa sprzedaż gospodarstwa Andrucha i Ana­
stazji Kozij pod 1. 13 w Zalczu rnurowanem, 
mianowicie za pierwszych dwóch terminach 
tylko za canę szacunkową lub wyżej tejże, 
aa trzecim terminie zaś także j niżej ceny 
szacunkowej, jednak tylko za kwotę wyrów- 
aywającą długom zaiiipotekowauym.

Geta wywoławcza 950 złr."
Zakład 95 złr.
Resztę warunków tudzież akt opisania 

i ocenienia można przejrzeć w registraturze.
Bełz 22 października 1879

(7952 2—3) ® b i f t.

licy krzywej 2° 4’ a przy parceli 1462 L k. 
b 3° 2’ 9" mierzy a zatem ma 24° 2’ 4 ł/s” 
kwadratowych objętości, e. k. sądowi w Ko­
łomyi poleconem zostało, ażeby tenże wygo­
tował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt w tymże c. k. są­
dzie obwodowym przejrzanym być może, a 
od dnia 30 listopada 1879 za księgę grun­
tową uważanym będzie, równie oznajmia się, 
że od dnia 30 listopada 1879 począwszy, no- 

prawa własności, zastawu i inne prawa 
jmteezno na wyż eptaawsj nie.ru «homości 

jako nor/e ciało tabularne do księgi grunto­
wej weiągsiąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, na 
innyeh przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa e. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich którzyby:

s) na zasadzie praw przed dniem otwar­
cia tego nowego cisła tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto­
sunków własności i posiadania bez różnicy 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipotecz­
nych, czyli też w inny sposób nastąpić ma.

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jąj częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile prawa te jako należą-

31. 5168. 33om !. f. IBegirfSgeridjte in 
Mielnica wirb funbgemadjt, bafj jur §etetn= 
brtngung ber^otberung be§ Kuna Reiter bon 
35 ft. j 9Ł ®- bie epefutiue geilbietljung ber 
bem ©djulbner Michajło Saihur geljorigen teinen 
@ruttb&ud)§iorper bilbenbeit au§ etnent 3Bof)e= 
gebaube bom Seljm unb £>olj unb etnem beL 
laufig 7<t Sod) Ijaltenben ©arten fub. 9łr. 317 
in Olchowiec beftel) nben iftealitat ain 23ten 
©ejember 1879 20 Sanuea unb 17 gebruar 
1880 jebegmal urn 11 U^r 33ormitag§ tnt 
©eric^tggebdube nnb on bem tetjten biejer 
SEermine and) unter bem @d)a|ung§ jugleid) 
21u§ruj»preife 160 fl. abgefjalten werben wtrb.

ŚSabium betragt 16 fl.
®er SefĄreibnngS unb @dja$ungsa!t fo 

Wie aud) bie iibrigen Sijitationśbebingungen 
finb in ber Jtegiftratur einjufe^en.

3um kurator ber unbefanten unb jener 
©Idubiger benen bte Sijitationźbebingungen 
au§ welĄ immer fiir einem ©runbe nid£)t ju^ 
geftelt werben fonnten, wirb Iwan Dać aug 
Olchowiec beftellt.

Mielnica 18 ©eptember 1879.
(7950 2—3) E  d  y  k  t .

L. 4046. Sąd powiatowy Kęcki odbę­
dzie egzekucyjną sprzedaż realności w Bulo­
wicach pod nr. k. 156 położonej do Jana i 
Maryanny Adamusów należącej na pokrycie 
pretensyi 95 złr. 92 ct. i 93 złr. 76 ct. z 
pn. zakładowi kredytowemu włościańskiemu 
v7o Lwowie przypadających w sądzie w 3 
terminach w dniach 9 grudnia 1879, 12 
stycznia i 16 lutego 1880, każdym razem o 
godzinie 10 rano

Cena wywołania 900 złr.
Wadyum 90 złr.
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wiono dr. Chrzanowskiego w Kętach.
Kęty 15 października 1879.

(7948 2—3) E  d  y  k  Ł
L. 12941. 0. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu uwiadamia Klemensa Medyńskiego z 
życia i miejsca pobytu nieznanego tudzież 
spadkobierców jego z imienia, życia i miejsca 
pobytu nieznanych że przeciw nim Włady­
sław i Bronisław Pruszyńscy o wykreślenie 
sumy 20 #  hol. ze stanu biernego dóbr Ja­
wornik pozew wytoczyli, wskutek czego ter­
min do sumarycznej rozprawy na dzień 16 
grudnia 1879 o 10 godzinie rano wyznaczo­
ny został.

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie p. adwokata dr. 
Gawła z zastępstwem p. adwokata dr. Łu- 
żeekiego i poleca pozwanym, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumieli 
lub innego pełnomocnika sądowi w czas 
przedstawili, inaczej skutki zaniedbania sami 
sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl dala 12 listopada 1879.
(7951 2—8) ‘ L. 5156.

O b w ie szcze n ie  l i c y t a c j i .
0. x. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Joachima Breehnera 
20 złr. z pa. sprzedaną będzie w drodze egze- 
kueyi przez publiczną licytacyę realność pod 
1. 120 w w Liscu położona do dłużnika Ja­
kóba Motyki należąca w trzech terminach 
19 grudnia 1879 29 stycznia i 26 lutego 
1880 każdego razu o godzinie 10 przed po­
łudniem w biurze sędziego powiatowego w 
Milówce.

Cena wywołania wynosi 1005 złr. a 
wadyum 100 złr.

Milówka 13 września 1879.



8
(7991 2 --3) © b w ie sa c a e sa ie .

L. 8245. 0. k. sąd powiatowy w Ko­
mar nie podaje do wiadomości iż w sprawie 
egzekucyjnej Pajsacha Leiby Friedmana 
przeciw Mateuszowi Geius pto 12 złr. 60 
ct. w. a. z pa. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 82/45 w Rumnie 
położonej wykazem hipotecznym 58 tejże 
gminy na Mateusza Gerusa zapisanej w 
trzech terminach dnia 19 grudnia 1879 
dnia 19 stycznia 1889, dnia 16 lutego 1880, 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena szacunkowa wynosi 867 złr. 50 
et. w. a. a wadyum 10 proc. ceny szacun­
kowej.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
protokół oszacowania realności w tutejszosą- 
dowej registraturze przejrzeć można.

Dla wierzycieli którymby uchwała ni­
niejsza licytaeyę rozpisująca doręczoną nie 
została tudzież i dla ty cli którzy by na sprze­
dać się mającej realności nabyli prawo zasta­
wu po dniu' 21 września 1879 ustanowiono 
kuratora w osobie Iwana Zając wójta z 
Rumna.

Ko marno 12 września 1879.
(7959 3—8) E d y k t .

L, 8170. C. k. sąd powiatowy m. del. 
S II we Lwowie podaje niniejszem do pu­
blicznej wiadomości, że uchwałą z d. 15 jip- 
ea 1879 1. 8170 dozwolono celem zaspoko­
jenia sumy 205 złr. 92 ct. z 15°/0 od dnia 
1 stycznia 1878 bieżąeemi, kosztów egzeku­
cyjnych w kwotach 10 złr. S ct., 5 złr. 88 
ct., 5 złr. 96 et. a. w. i obecnie w kwocie 
7 złr. 26 ct. a, w. przyznanemi już, na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie egze­
kucyjną sprzedaż realności pod i, 37 w Ho- 
łosku małem położonej, własnością dłużnika 
Kaspra Gallara będącej, protokołem z dnia 
7 września 1879 i. 9850 oszacowanej, która 
n r jednym termisie dnia 9 grudaia 1879 w 
sądzie tutejszym przeprowadzoną zostanie.

Cenę wywołania stanowi 820 złr. a. w. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 82 złr. 
w. a. jako wadyum bądź w gotówce, bądź 
w książeczkach gelie. kasy oszczędności.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszosądowej registraturze.

Lwów 15 lipca 1879.
(7941 3—3) O b w ie s z c z a n ie .

L. 53280. Celem wykonania budowli 
wodnych na rzece Siwce (powyżej mostu 
rządowego Nr. 34) w Serednem, których 
koszta po cenach fiskalnych na 3067 złr. 
48% ct- obliczone zostały, odbędzie się w c. 
k. Starostwie w Stanisławowie na dniu 22 
grudnia 1879 o godzinie 12tej w południe 
^ubliezna licytaeya zapomocą ofert pisem­
nych.

Dotyczące warunki budowy mogą być 
w pomienionem Starostwie w godzinach u- 
rzędowych przejrzane, dokąd też oferty, w 
5% wadyum zaopatrzone, najpóźniej do go­
dziny 12tej w południe wniesione być mają.

Oferty nieułożone w sposób przepisany, 
lub podane po terminie, nie będą uwzględ­
nione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 21 listopada 1879.

(7932 S—3) O b w ieszczen ie.
L. 14235. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności c. k. uprzyw. galicyjskiego zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
kwocie 335 złr. 72 et, z pn. rozpisuje sąd j 
egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 65 j 
st./46 now. w Ujkowisach położonej, dłużni- j 
ków Michała i Zofii Karnasów własnej, wj 
daiu 16 stycznia, w dniu 16 lutego i w da. I 
16 marca 1880 zawsze o godzinie 9 rano j 
tutaj w drodze publicznego przetargu odbyć j 
się mającą. i

Cenę wywołania stanowi wartość sza- j 
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwo-1 
tę 1000 złr. w. a. wyprowadzona.

Zakład wynosi 100 złr. w. a.
Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 

szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. miej. del. sąd powiatowy
Przemyśl 20 września 1879.

(7923 3—3) H D i l t
DL 25807. S8om f. f. Skntbeggertdjte 

trnrb fungemacfjt, bafj bie auf ©ruttblage ber 
redjt§ fraftigen pfcmbpdjtUd) eiitń erleibten 
Ijiergeridjtlicfjen Da^ UitS§aufia9e &om 30 Siu* 
guft 1878 $1. 23737 uttb ber Daljlung§aufla* 
ge be§ fpattbel§geridjte§ in SBien nom 4 @ep* 
temher 1878 DL 147819 jur tperembringung 
ber SBedjfelforbermtgen ber NaihanA Sohns 
§anbel§firma in W^en ca J. II. Bmnat par 
1300 fi. uttb 209 p. f. Pi. ©. fiettńEigte epe* 
futińe geiUnelung ber bem ©djulbner J. H. 
Bannet gdjorigen fub 91. 69 ©tbt. VIII (91. 
66 ®b. VI) in Krakau gelegeneti auf 36013 
fi. 50 fr. gefdjaijten Kealitat in jtoei ©ermi* 
nen am 10 gebrnar unb 10 SOiarg 1880, 10 
Uljr u. tg. unter nadjfteljenben §eilbtetung§ 
oebingnipen borgettommmen toerben mirb: 
©egenftanb ber offentlidjen fjeilbfeifeg ift bie 
auf beu Kamen Jos -f Hirseh Bannet eigetra- 
geue, fub K. 69 ©tabt. VIII in Krakau ge* 
legeue Kealitdt urn ben ©djdjjioert tion 3901.3 
P. 50 fr. anSgerufett unb unter bemfelben bei 
beu erften jtoei ©erminen tticfit biutangegeben 
mirb.

©aS SBabium betragt 3900 p.

bei ben jibei erften © erm inen ein 
Slnbot menigften§ in ber fpolje ber @clja|ung§* 
merte§ nidjt erjielt merben foUte, fo mirb ju r  
geftftePung erletdjtennber n u r  fiir ben Kteift* 
Dieter giinftigerer SSebingniffe ein britter 
©erm in auf hen 10 SKdrj 1880 nm  4 Uljr 
Kadjmittagg anberaum t, ju  meldjent alle tpsj* 
potefar © laubiger m it bem Slnljange norgela* 
ben mcrben, bajj bie auSbleibenben ju r  SSłeljr* 
Ijeit ber © tintnten ber ©rfdjetnenben gejaplt 
merben miirbeu.

©ie m eiietet geilbietuugSbebingnipe unb 
ber ©runb&udjgepiraft fonnen ban ben Śnie* 
reffenten in ber Ijg. K egiftratnr unb am  ©a* 
ge ber geilbietuTtg bon ber ©eridjt3*fommif* 
fian eingefeljen merben.

Krakau 17 Dftober 1879.
(7987 3—3) E d y k t .

L. 52488, 0. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie niniejszym edyktem wia­
domo czyni panu Ignacemu hr. Krasickiemu, 
iż Samuel Horowitz w dniu 5 października 
1879, przeciw niemu pozew o zapłacenie 
sumy weks. 9000 zł. w; a. wniósł wskutek któ­
rego w daiu 7 października 1879 1. 47286 
nakaz zapłaty sumy 9000 złr. w. a. z pn. 
wydany został.

Ponieważ miejsce pobytu p. Ignacego 
hr. Krasickiego nie jest wiadome, ustanowił 
c. k. sąd krajowy do zastępowania jego i na 
jego koszt i niebezpieczeństwo adwokata dr. 
Dziubińskiego z substytucją adwok. dr. Lu­
bińskiego kuratorem, z którym sprawa ta we­
dle ustawy sądowej dla Galicji przepisanej, 
przeprowadzoną będzie i któremu wydany 
nakaz zapłaty się drręcza.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi­
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu kuratorowi udzielił, lub in­
nego zastępcę sobie wybrał i sądowi oznaj- 
.mił, słowem stosownych do obrony środków 
użył, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 8 listopada 1879.
(7942 3—3) K o n l c n r a  L. 21397.

na posadę e. k. komiearza pocztowego 
z poborami IXtej klasy rangi.

Podanie należy wnieść w przeciągu 
trzech tygodni do c. k. dyrekcji poczt we 
Lwowie.

Lwów dnia 26 listopada 1879.
(7926 8—3) te  di y  M U

L. 30961. Zawiadamiamy niewiadome­
go z miejsca pobytu p. Tadeusza Okszę 
Orzechowskiego, że przeciw niemu i p. Ka­
rolinie Oksza Orzechowskiej dnia 23 listopa­
da 1879 wniosła firma „Gebruder Goldstein. “ 
pozew nr. 30961 o zapłacenie sumy wekslo­
wej 1800 złr. w. a., wskutek którego nakaz 
zapłaty z sądu tutejszego dnia 24 iistopada 

11879 wydanym i dla Tadeusza Oksza Orze- 
ehowsjflego kurator w osobie adw. dr. Eiben- 
schutza z substytucją adw. dr. Goldmanna 
ustanowionym został.

Wzywamy więc pozwanego, aby się 
bezzwłocznie w sądzie tutejszym zgłosił, lub 
środki obronne ustanowionemu kuratorowi 
podał, lub innego zastępcę sobie obrał i są­
dowi oznajmił, gdyż inaczej skutki z zanied­
bania tych ostrożności wynikłe sam sobie 
przypisać winien będzie.

Kraków dnia 24 listopada 1879.
(7940 3 - 8 )  -;® ii  w  te «.

L. 44560. 0. k. sąd krajowy dla spraw 
eywilaych we Lwowie podaje niniejszym do 
wiadomości, że Józefowi Weiss z Weis zagi­
nęły dwa listy hipoteczne c. k. uprzyw. gal. 
akcyjnego banku hipotecznego a mianowowi- 
e ie :

1. Li. jK hipoteczny z seryi c. nr. 7570 
na 500 złr. w. a. opiewający z kuponami od 
dnia 1 września 1879 i talonem;

2) List hipoteczny z seryi c. nr. 8018 
na 500 złr. w. a, opiewający z kuponami od 
dnia 1, września 1879 i talonem.

Że przeto wzywa każdego posiadacza 
powyżej wzmiankowanych listów hipotecz­
nych, ażeby się co do tychże w ciągu jed­
nego roku sześciu tygodni i trzech dni li­
cząc od dnia rozpisania niniejszego edykiu 
w tutejszym c. k. sądzie zgłosił, gdyż po 
upływie powyższego terminu wyszczególnia­
ne listy hipoteczne za nieważne uznane będą

Lwów dnia 4 października 1879:
(7981 8—8) M d  j  te U

L. 18257. 0. k. sąd powiatowy miej. 
del. w Przemyślu ogłasza że w dniach 
18 stycznia 1880, 16 bitego 1880 i 16 mar­
ca 1880, odbędzie się na rzecz Maksyma 
Ujkow,“kiego w celu zaspokojenia kwoty 150 
złr. z przynależytościami przymusowa sprze­
daż realności pod 1. k. 223 we Wyszatycach 
położonej dłużników Onufrego i liki małżon­
ków Paszułów własnej pod następującemu 
warunkami:

1. Oenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 365 złr.

2. Wadyum wynosi 15 proc. wartości.
Inne warunki i protokół oszacowania

w tusądowej registraturze przejrzeć można.
Przemyśl 1 września i879.

(7929 8—3) 93 d y k t
L. 11973 0. k. Sąd obwodowy w Sta­

nisławowie zawiadamia niniejszem z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego Mojżesza Fol- 
lendra że przeciw niemu Józef i Józefa Ur­

banowie na dniu 20go września 1879 do 1. 
11978 pozew o wykreślenie prawa zastawu 
resztującej kwoty 53 zł. m. k. z większej 
sumy 300 zł. pochodzącej ze stanu biernego 
realności pod i. 1501/* w Stanisławowie po­
łożonej z pn. wnieśli, wskutek czego do roz­
prawy sumarycznej termin na 2go grudnia 
1879 o godzinie 10 a rana w tutejszym są­
dzie wyznaczono, dia tegoż z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego pozwanego kuratora w 
osobie adw. Dra Szydłowskiego z zastępstwem, 
adw. Dra Szeparowicza ust&nowidno i temuż 
kuratorowi odnośny pozew doręczono.

Jest tedy rzeczą tego z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego pozwanego w czas 
przed powyższym, terminem ustanowionemu 
dlań powołanemu kuratorowi odnośną infor­
mację udzielić lub też innego zastępcę są­
dowi podać, ile że wrazie przeciwnym wy­
nikłe z tąd złe skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Stanisławów 25 października 1879. 
(7930 3—3) E d y  b  t .

L. 11972. O. k. Sąd obwodowy w Sta­
nisławowie zawiadamia niniejszem z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego Feiiksa U- 
śeińskiego, iż przeciw niemu Józef i Józefa 
Urbanowie na dzień 20 września 1879 do i. 
11972 pozew o wykreślenie prawa zastawu 
sumy 200 zł. w.,a. z pn. ze stanu biernego 
realności pod 1. 1:5074 w Stanisławowie poło­
żonej z pn. wnieśL, wskutek czego do roz­
prawy sumarycznej dzień sądowy sa 2 gru­
dnia 1879 o godzinie 10tej z rana w tymże 
sądzie wyznaczono, dla tegoż niewiadom-go 
z życia i miejsca pobytu pozwanego kurato­
ra v/ osobie adw. Dr. Szydłowskiego z za­
stępstwem adw. Dra Szeparowicza ustano­
wiono i temuż kuratorowi odnośny pozew 
doręczono.

Jest tedy rzeczą pomienionego pozwa­
nego w czas przed powyższym terminem u 
powołanego wyżej kuratora się zgłosić i te­
muż odnośną informację udzielić, lub też 
innego zastępcę ternu Sądowi podać ile że 
w razie przeciwnym wynikłe z tąd złe skut­
ki sam sobie przypisać będzie musiał.

Stanisławów 25 października 1879. 
(7928 3— 8) 15 ®l y  Sc f w

L. 11974. 0. k. Sąd obwodowy w Sta­
nisławowie zawiadamia niniejszem z.życia i 
miejsca pobytu niewiadomych Magdalenę 
Dobrzyńską, Ignacego Morawskiego i tychże 
niewiadomych wierzycieli, że przeciw nim 
Józef i Józefa Urbanowie aa dniu 20 wrze­
śnia 1879 1. 11974 pozew o wykreślenie 
prawa zastawu sumy 1085 zł. 36 ct. m. k. 
ze stanu biernego realności pod 1. 1501/* w 
Stanisławowie położonej z pn. wnieśli, któ­
ry to pozew do postępowania pisemnego de­
kretowano i termin do wniesienia obrony na 
dni 90 oznaczono.

Dla powyższych z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych pozwanych ustanowiono 
kuratora w osobie adw. Dra Szydłowskiego 
z zastępstwem adw. Dra Szeparowicza i te­
muż kuratorowi odnośny pozew jako też ru­
bryki jego doręczono.

Rzeczą tsdy pomienionych pozwanych 
jest w czas przed upływem powyższego ter­
minu ustanowionemu dla nich kuratorowi 
odnośną informację udzielić, lub też innego 
zastępcę temu sądowi podać, ile że wrazie 
przeciwnym wynikłe z tąd złe skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

Stanisławów 25 października 1879. 
(7958 3—8) w  d  y  & «.

L. 9204. G. k. sąd pow. m. del. S. II 
e Lwowie podaje niniejszem do publicznej 

wiadomości, że na prośbę c, k. uprz. gal. 
Banku hip. we Lwowie przedsięwziętą zo­
stanie celem zaspokojenia sum 257 złr. 60
ct., 257 złr 60 ct. i 5330 złr. 44 ct. a,
w. z pn. przymusowa sprzedaż przez publi­
czną licytaeyę realności pod 1. 68 i 27 w 
Brzuch o wicach położonej, własnością dłużnika 
Feliksa Urbańskiego wedle Dom 5 p. 432i494 
n. 19 i 20 tudzież 11, 12, haer. będących 
aa dwóch terminach a mianowicie dnia 15 
grudnia 1879 i 19 stycznia 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w są­
dzie tutejszym w biurze N. 6.

Oenę wywołania stanowi kwota 11725 
złr. w. a..

Wadyum wynosi kwotę 1173 złr. w. a.
_ Na wypadek, gdyby na żadnym z tych 

terminów realność po wyż wymieniona za 
lub powyżej ceny szacunkowej sprzedaną nie 
została, ustanawia się termin do ułożenia u- 
łatwiającyeh warunków na dzień 19 stycz­
nia 1880 o godzinie 9 przed południem w
b. N. 6.

Bliższe warunki lieytaeyi i wyciąg ta­
bularny można przejrzeć w t. s. registratu­
rze.

Lwów dnia 22 września 1879.
(7954 3 - 8 )  «  fc f f t.

DL 3757. SSom f. f. 33ejttf§gerid)te w«b 
k fann t gegekn e§ luerbc jur ©mbrittgung 
ber Juda Kojnicischen f5orberuitg per 9 fi. 
o. 2B; famt Kebengefmljrfm, bie ejefuttne 
geilbietuttg ber ber liegenbett SKaffe be§ Iwan 
Romaniuk geljongen Kealitat Kr. 96 m 
Rungura BeimHigt unb btefe geilbietung am 
16 ©ejember 1879, 16 S&mter unb 18 ge* 
bruar 1880 jebeSmal urn 10 Uljr SSormittagS 
tmrgenommen.

©te SijiiatioitSbebingmfje ber fpfdubungi 
unb @djfi|ung§aft fonnen |tergerit§ ctngefeljen 
werben.

Peezeniżyn 27 guni 1879.
(7953 3 - 3 )  i  i  f t

Dl 6144. D ^  §ereinbrtngnng ber gor* 
berung bc§ Jeruchim Leib Petranker pto 44 
fL unb 21 fi. o. m . f. K, ©. Wirb bie geil* 
Bietljung ber bem Petro Tomia fub. Kr. 10 
tn Nazawizó w gdjbrtgen Kealitiit in ben ©er* 
minen am 4 ©ejember 1879 am 14 Sanner 
1880 unb ant 12 gebruar 1880 10 Uljr S3or* 
mittag<3 mit bem anggefdjrieben, ba§ bie Ke* 
alitat beim erften unb jweiten ©ermine uidji 
unter bem ©djdtjungswertlje non 300 fi. beim 
britten and) unter bemfelben Ijintangeg ebest 
Werben Wirb.

Kabiurn 30 fi
©er SfaufpreiS ift binnen 14 ©agen ju 

bejljalen unb ber ©rfieljer Sat bie nod) nidjt 
fdftigen ©djutben, Weldje ber ©laubiger nidjt 
annetjmen will, ju iiberneljmett, infofern ber 
Sanfpreii baju |iereidjt.

Sf, f. iBejirfSgeridjt
Nadworna 11 ©eptember 1879.

(7947 3—S) E i y k f c
L. 11101. 0. k. sąd obwodowy podaje 

do wiadomości, że w sprawie Schlomy Rei- 
tera przeciw niewiadomemu z miejsca poby­
tu Abrahamowi Leibie Grttnbergowi o 
złr. w. a. do wniesienia dupliki na dzień’’9 
grudaia 1879 i wezwanie na takowy pozwa­
nemu do rąk ustanowionemu dla niego kura­
torowi adw. Zakrzewskiemu doręczonem zo­
stało. O czem się pozwanego z tem wez'we­
zwaniem zawiadamia, aby na powyższym 
terminie albo osobiście stanął, aby zamiano­
wanemu kuratorowi wcześnie przed takowym 
potrzebną udzielił informację.

Kołomyja dnia 13 listopada 1879, 
(7955 2 - 3 )  MS cl j  Jk i .

L. 2289. 0. k. sąd powiatowy w Sie ■ 
niawie ogłasza, że na zaspokojenie pretensji
c. k. uprz. zakładu kredytowego włościańskie­
go we Lwowie w kwocie 250 złr. z pn. od­
będzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności włościańskiej pod nr. 4 w Mana- 
sterzu dłużników Fedka i Reginy Boehno 
własnej w trzech terminach a to na daiu 15 
stycznia i 12 lutego 1880 o 10 godzinie ra­
no tylko za eenę szacunkową 1200 złr. lub 
wyżej, zaś na dniu 11 m arca'1880 i poniżej 
ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 120 złr.
Bliższe warunki i protokół zastawnicze­

go opisania można w registraturze przejrzeć.
Sieniawa 28 sierpnia 1879.

(7963 2—3) L. 8331.
1  o n  k  n  r  s.

Posada adjunkta sądu powiatowego w 
Horodenee, względnie przy innym sądzie 
powiatowym lub kolegialnym Galicyi wscho­
dniej w IX klasie rangi, jest do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania w drodze przepi­
sanej do 15 grudnia 1879 do Prezydyum są­
du obwodowego w Kołomyi.

Lwów 27 listopada 1879.
(7962 2—3) SS d . y  fc t .

L. 44667. G. k. sąd krajowy lwowski 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mateusza (Macieja) Spersala, że celem dorę­
czenia mu uchwały z dnia 10 maja 1879 
do 1. 14860 w sprawie egzekucyjnej Adeli 
Rzepińskiej przeciw niemu o 60 złr. w. a. 
z pa. ustanowiono dla niego kuratora w ®- 
sobie adw. krajów. Dra. Krówezyńskiego, a 
tegoż zastępcą adw. Dra. Tilla.

Lwów dn a 4 października 1879.
(7956 2—3) E d y f e t i

L. 1778. 0. k. sąd powiatowy w Sie­
niawie ogłasza, że na zaspokojenie pretensji
c. k. uprz. zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w kwocie 150 złr. z pn. 
odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności włościańskiej pod nr. 110 w Rudce 
dłużaika Antoniego Wsć własnej w trzech 
terminach a to na dniu 19 grudnia 1879 i 
29 stycznia 1880 o 10 godz. rano tylko za 
cenę szacunkową 300 złr. lub wyżej, zaś na 
dniu 4 marca 1880 i poniżej ceny szacun­
kowej.

Wadyum wynosi 30 złr.
Bliższe warunki i protokół zastawni­

czego opisania można w registraturze przej­
rzeć.

Sieniawa 28 sierpnia 1879.
(7945 2—3) B i y k t

.^571. 0. k. sąd powiatowy w Sta­
rej soli niniejszem wiadomo czyni iż w spra­
wie egzekucyjnej Leizora Abrahama przeciw 
Mikołajowi ̂  Filipowicz pto 55 złr. w. a. z 
pn. odbędzie się dnia 16 stycznia, dnia 18 
lutego i dnia 18 marca 1880, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
tutejszym pubbezna sprzedaż domu 1. k. 
176/146 rep. 181 bez gruntu pod nim się 
znajdującego w Zasadkaeh, położonego a do 
dłużnika Mikołaja Filipowicza należącego.

Cena wywołania wynosi 20 złr. wadyum

Warunki lieytaeyi złożone w ts. regi­
straturze mogą chęć kupna mający przej­
rzeć.

Starasól 24 października 1879.



0. k. Namiestnictwo galicyjskie we Lwowie.

(7984 1 -3 ) O b w i e s z c z e n i e  k o n k u r s u .

L. 56923 nopelu podaje do wiadomości, że w celu 
• ściągnięcia sum 506 zł. i 506 zł. i 9698 zł. 
I 20 et. w. a. z pa. na rzecz c*. k. uprz. gal.
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Lwów dnia 22 listopada 1879.

L. 17881, O  i» w  i  c  H z  (i z  e  1 1  i  e  (8023 1—3)
celem zabezpieczenia poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i wyrębu mięsa, tudzież od wyszynku wina,, moszczu winnego 
i owocowego w myśl ust. z 17 lipca 1862 (Nr. 55 dz. u, p.) i ust. z 8 maja 1875 (Nr. 85 dz. u. p.) i to na przeciąg roku 1880 albo 
też na lata 1880, 1881 i 1882 z prawem wypowiedzenia na lata 1881 i 1882 lub bezwarunkowo na trzy lata 1880— 1882 ogłasza ni-
niejszem c. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w okręgach niżej wykazanych publiczną licytację pod warunkami zawartemi w obwieszcze­
niu z 8 października 1879 1. 15396/79.

Pisemne oferty zaopatrzone 10°/0 wadyum należy wnieść do naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcji skarbu we Lwowie naj­
dalej do 16 grudnia 1879 do godziny lszej po południu
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4 Mikołajów z 14 miejscowościami 61 24 7 Starostwo Żydaezowskie

5 Żurawno miasto 56 6

6 Jaryezów nowy miasto 12 2 _

7 Weisenberg Białogóra wieś 6 --- 1 — w Starostwie Grodeekiem

we Lwowie 26go listopada 1879.

(8017 1—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 8319. 0. k. sąd powiatowy w Ko- 

marnie podaje do wiadomośei, iż w sprawie 
egzekucyjnej Josla Preilich przeciw Andru- 
chowi Samotus pto 60 złr. w. a. z pn. od­
będzie się przymusowa sprzedaż realności 
wedle wykazu hip. nr. 69 księgi gruntowej 
gmiuy Czułowiec, dłużnika Andrueha Samo­
tus własnej, w trzech terminach: daia 10 
grudnia 1879, dnia 10 styesaia 1880 i dnia 
16 lutego 1880, każdym razem o godzinie 
10 przed połudaiem.

Cena szacunkowa wynosi 509 złr. a 
wadyam 10 proc. ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokół zastawniczego opisania i oszacowa­
nia realnośei w tutejszo-sądowej registraturze 
przejrzeć można.

Dla wierzycieli, którymby uchwała ni­
niejsza licytacyę rozpisująca doręczoną nie 
została, tudzież i dla tych którzyby na sprze­
dać się mającej realności nabyli prawo zasta­
wu po dniu 31 sierpnia r. b. ustanowiono 
kuratora w osobie Hryńka Krawczyszyna 
wójta z Czułowic.

Komarno 18 września 1879.
(7998 1—3) © bw IesazcK esnie.

L. 3424. W e. k. sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się w dniu 12 grudnia 
1879 i 9 stycznia 1880 r. o godzinie 10 
przed południem, celem zaspokojenia wierzy­
telności snadkobierców Augusta Adama w 
kwocie 900 z pn. przymusowa sprzedaż real­
nośei pod 1. 265 w Białej położonej wedle 
ks. gł. gminy miasta Biał-j tom IY fol. 323 
nr 18 haer. do Rudolfa Linaerta należącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1853 
złr. 39 ct. poniżej której realność ta na po­
wyższych terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 185 złr. 33 ct.
Resztę warunków licytaeyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w re­
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych którzyby rezolucyi dozwalającej 
licytaeyi przed pierwszym terminem nie otrzy-

0. k. powiatowa Dyrekeya skarbu

mali ustanowiony adwokat tutejszy dr. Aloj­
zy Eisenberg.

0. k. sąd powiatowy 
w Białej dnia 8 października 1879. 

(8015 1—3) M dl y  Sk ®»
L. 2078. 0. k. sąd powiatowy w Bo- 

ryni uwiadamia., że na prośbę Dyrekcji c. 
k. uprz. zakładu kredytowego włościańskie­
go w sprawie przeciw Ihnatowi Majeckiemu 
o 200 złr. w. a. odbędzie się licytacja real­
ności pod 1. k. 47 w Tureczkach wyżnyeh 
w gniu 15 grudnia 1879 o godzinie 10 ra­
no pod warunkami edyktem z dnia 29 czerw­
ca 1873 1. 2747 już ogłoszonemi z dodatkiem 
tego zwalniającego warunku że realność 
sprzedać się mająca nawet poniżej ceny 
szacunkowej może być sprzedaną.

Borynia 20 sierpnia 1879.
(8019 1—3) H di y  *  <*

L. 15224. Wasyl Trybuch z Kopytowa 
uznany został za marnotrawcę kuratorem 
dlań ustanowiono Laureatego Harasymczyka.

0. k. sąd powiatowy 
Sokal dnia 14 listopada 1879.

(8013 1—3) K <1 y  k  I .
L. 2243. O. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia wierzytelności Izaaka Kaaner w 
rumie 15.600 zł. w, a. z pn. odbędzie się 
w dniu 12go lutego 1880 w Przemyślu w 
gmachu sądowym o 10 godzinie przed po­
łudniem przymusowa licytacyjna sprzedaż 
dóbr Uharee mineralne z przyległościami 
Kostrzyn, Łazy i Wygnanka, jak Dom.. 368 
pag. 442 n. 28 haer. Auny z Czernigów 
Swiejkowskiej własnych.

‘ Cena wywołania 40.000 zł. w. s. 
Wadyum 4000 zł. w gotówce, lub w 

książeczkach galicyjskiej lub przemyskiej ka­
sy oszczędności, w zapisach długu państwa 
w obligacyaeh indemimzaeyjnych galicyjskich 
w listach zastawnych galicyjskiego akcyjne­
go banku hipotecznego, lub c. k. baaku na­
rodowego.

Jeżeli wspomnione dobra na powyż­
szym terminie sprzedane by niezostały, wy­

znaczony jest dzień 19 lutego 1880 do uło­
żenia ułatwiających warunków.

Wyciąg tabularny akt; opisania i osza­
cowania, tudzież szczegółowe warunki licy­
tacyjne przejrzane być mogą w sądowej re­
gistraturze.

Niniejszym edyktem uwiadamia się 
wszystkie osoby któreby po 29 lipca 1878 
jakiekolwiek prawa rzeczowe na Uhercach 
mineralnych uzyskały, tudzież tych wierzy­
cieli którymby uchwała licytacyjna z jakiej 
kolwies przyczyny doręczoną być nie mogła
0 rozpisaniu lioytaeyi.

Oraz ustanowiono dla nich kuratora w 
osobie p. adwokata Dra Dworskiego z zastęp­
stwem p. adwokata Dra Gawła w Przemyślu 
zamieszkałych.

Przemyśl 5 listopada 1879.
(8014 1—3) m d y k t

L. 9738, 0. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu zawiadamia, źe w sprawie Franciszka 
Ryziewicza przeciw Wojciechowi Duńezew- 
skieuiu pto 161 złr. 25 et. w. a. z pa. egze­
kucyjną licytację realności dłużnika pod 1. k, 
320 w Przemyślu na Błoniu położonej ciała 
tabularnego niestanowiąeej w trzech termi­
nach a to : na dzień 28 stycznia, 26 lutego
1 1 kwietnia 1880, zawsze na godzinę 10 
przed południem, odbyć się mającą rozpisuje?

Ceną wywołania jest suma 2870 złr. 
41 V, ct.

Wadyum wynosi 288 złr.
Akt oszacowania tudzież resztę warun­

ków licytacyjnych można przejrzeć lub odpi­
sać w tusąd. registraturze.

O tem zawiadamia się strony intereso­
wane, których miejsce pobytu jest znane, do 
rąk własnych, zaś wierzycieli, którzyby do 
powyższej realności jakiekolwiek prawa po 
wejściu do sądu prośby o rozpisanie lieyta- 
cyi niniejszej nabyli, przez kuratora adwokata 
dr. Zezuikę z zastępstwem adwokata dr. Re- 
gera i przez obecny edykt.

Przemyśl dnia 1 października 1879. 
(8012 1—3) JE <1 y  łs  U

L, 17322. 0. k. Sąd obwodowy w Tar-

Ceaa wywołania, poniżej której real­
ność ta na pierwszych trze h terminach 
sprzedaną nie będzie 2.2000 zł. w. a.

Wadyum 2200 zł. w. a.
Bliższo warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po 13tym pa­

ździernika 1879 prawo zastawu uzyskali, lub 
którymby uchweła względem dozwolenia li­
cytacji z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła ustanawia się kuratorem ad 
aetum p. adw. Dra Afcśelrada a zastępcą te­
goż p, adw. Dra Marks teina.

Tarnopol 17 listopada 1879.
(7979 1—3) © ^ w ie s z c z e n ie .

L. 13809. 0. k. sąd obwodowy Tar­
nowski podaje niniejszym edyktem do wia­
domości, iż pani Julianna z Madejskich 
Body przeciw niewiadomym z życia i miejs­
ca pobytu Michałowi Błędowskiemu, Kune- 
gundzie z Kralińskich Błędowskiej, Micha­
łowi Błędowskiemu, Kunegundzie Błędow­
skiej, Tekli Błędowskiej, Annie Błędowskiej, 
Józefowi Massekowi, Agnieszce (recte Anie­
li) Massekowej, Cypryanowi Boguszewskiemu, 
Agnieszce z Kaweckich Boguszewskiej, Lu­
dwikowi Boguszewskiemu, Antoniemu Bo­
guszewskiemu, nieobjętej masie spadkowej 
ś. p. Maaryannie Madejskiej i Konstantemu 
Madejskiemu o własność folwalwarku Cho- 
rodówka ad Bagieniea skargę wniosła, wsku­
tek czego termin 90 dniowy do wniesienia 
obrony zakreślony został.

Ponieważ pobyć zaposwanych Michała 
Błędowskiego, Kunegundy z Kralińskich Błę­
dowskiej, Michała Błędowskiego, Kunegundy 
Błędowskiej, Tekli Błędowskiej, Anny Błę­
dowskiej, Józefa Masseka, Agnieszki (recte 
Anieli) Massekowej, Cypryana Boguszewskie­
go, Agnieszki z Kaweckich Boguszewskiej, 
Ludwika Boguszewskiego, Antoniego Bogu­
szewskiego i nieobjętej masy spadkowej ś. p. 
Maryanay Madejskiej nie jest wiadomym, 
przeto przeznaczył tutejszy sąd dla zastępst­
wa na koszt i niebezpieczeństwo za pozwa­
nych tutejszego adwokata Dra, Bingelheima 
za przydaniem mu zastępcy w osobie adw. 
Di a. Psarskiego na kuratora, z którym wnie­
siony spór według ustawy cyw. dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem wzywa się zapozwanyeh 
ażeby w przeznaczonym czasie albo się sa­
mi osobiście stawili, albo potrzebne doku­
mentu przeznaczonemu zastępcy udzielili, lub 
też innego obrońcę obrali i tutejszemu są­
dowi oznajmili ogólnie do bronienia prawem 
przepisanych środków użyli, inaczej z opóź­
nienia wynikające skutki sami sobie przypi­
sać by musieli.

Tarnów dnia 9 września 1879.
(7980 1—3) m  ii y  St t ,

L 34280. O k. sąd powiatowy miejsko- 
deiegowacy w Krakowie zawiadamia, że Fran­
ciszek Gołąb zmarł w Krakowie w dniu 1 
sierpnia 1876 bez ostatniej woli rozporządze­
nia.

Ponieważ sądowi niewiadomo czy i ko­
mu prawo do spadku po ś. p. Franciszku 
Gołębiu przysługuje, przeto wzywa się wszys­
tkich tych którzy z jakiegokolwiek tytułu 
pochodzące prawa do tego spadku roszczą 
sobie, aby takowe w ciąga roku, licząc od 
daty tego edyktu, do podpisanego sądu zgło­
sili, i przy wykazaniu swych praw spadko­
wych co do spadku tego oświadczenie wnie­
śli, albowiem w przeciwnym razie spadek, 
dla którego tymczasem adw. dr. Raf ł  Go!d- 
mann w Krakowie kuratorem ustanowionym 
został, z oświadczającymi się i wykazującymi 
swój tytuł prawny przeprowadzony i tymże 
przyznany zostanie, część zaś, co do której 
nikt swego prawa nie wykazał, a w razie 
gdyby się nikt nie oświadczył, cały spadek, 
przez państwo jako bezdziedziezny ściągnię­
tym zostanie.

Kraków 8 listopada 1879.
1—3) *5 d  j  % w

L. 20470. 0. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany w Krakowie czyni wiadomem, 
iż Aurelia Kubełkowa wniosła podanie de 
praes. 17 czerwca 1879 l. 20470 o uznanie 
jej męża Józefa Kubełki, urzędnika poczto­
wego w Krakowie, który w ostataich dniach 
lutego 1878 zniknął z Krakowa i którego 
zwłoki w listopadzie 1878 we wsi Keźbeaeh 
pod Niepołomicami z Wisły wydobyć miano, 
za zmarłego w celu przeprowadzenia po 
nim postępowania spadkowego i że wskutek 
tego podania zarządzono postępowanie dekr. 
nad w. z 17 lutego 1827 z. u s. przepisane.

Wzywa się więc Józefa Kubelkę tudzież 
wszystkich, którzyby o życia lub okoliczno­
ściach śmierci jego wiadomość mieli, &by 
o tem sądowi lub ustanowionemu kuratorowi 
adw. dr. Wilkoszowi w Krakowie donieśli 
w terminie trzech miesięcznym od dnia ogło­
szenia niniejszego edyktu.

Kraków dnia 1 września 1879.



(7 [77 2 - 3 )  E d j l  t ,
L. 23021. C. k. wyższy sąd krajowy 

do wiadomości, że projekt nowych 
gruntowych według ustawy z 20 marca 

1874 ar. 29 dz. u. kraj. wygotowany dla 
następujących posiadłości tabularnych i gmin­
nych* od dnia 1 grudnia 1879 za nową 
księgę gruntową uważanym być ma.

I. Dla majętności tabularnych:
1) Kożiec czyli Koszyce i Hewakow- 

szczyzna;
2) Klep&rów;
3) Rud&ńce w okręgu 8. k. sądu powia­

towego m. del. sek. II we Lwowie;
4) Jsmelna;
5) Domażyr w okręgu e. k. sądu po­

wiat. Janów Zalesie;
6) Mikłaczów w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego W inniki;
7) Sueh&wola względnie tych części 

majętności tabularnej Sueh&wola, które poło­
żone są w gminie katastralnej Sachawola II 
część w okręgu e. k. sądu powiatowego Lu­
baczów ;

8) Sawczyn w okręgu c. k. sądu po­
wiatowego Sokal;

9) Nehrybka część przyległość do Ba- .
kończyc;

10) Nehrybka część Kuzikówka;
11) Nehrybka część I  Bratkowszczyzna ;
12) Nehrybka część II Bratkowszczyzna;
13) Małkowice w okręgu c. k. sądu 

powiatowego miej. deleg. Przemyśl;
14) Ożańsko; \
15) Tubgłowy;
.16) Tuiigłowy część lasów Tuiigłcw- j

skieh i i
w okręgu e„ k. j

12) Tuiigłowy i
13) Wola węgierska podlegających 0. 

k. sądowi powiat, w Jarosławiu;
14) Zarczyn;
15) Jędruczkowcf ;
16) Pobiedno i
17) Posadą tarczyńska podlegający; h 

e. k. sądowi powiat, w Sanoku:;
18) Czerkasy podlegających c. k. scdo- 

wi powiat, w Komamie;
19) Świdnik podlegających e. k. sądo­

wi powiat, w Podbażu;
20) Dołobów podlegających c. k, sądo­

wi powiat w Lisku;
2 ,) T&raawka podlegających c, k. są­

dowi powiat, w Starej soi i;
22) Dobrzany podlegających e. k. są­

dowi po w. w Stryju;
23) Trościaaiec z miejbeowościami Wola 

wielka i Kruhte podlegających e. k. sądowi 
powiatowemu w Mikołajowie;

24) Manseterzee;
25) Prctessy i
26) Kotory&y podlegających c. k. sądo­

wi powiat, w Żarawnie;
27) Bielawince podlegających c. k. są­

dowi powiat, w Buczaezu;
28) Denysów;
29) Bacniów podlegających e, k. s&de-

wi powiat, m. d. w Tarnopolu;
80) Niżborg - stary podlegających .c. k. i 

sądowi powi&t. w7 Kopyezyńcaeh;
31) Nowosiółki zahyłezyne;
32) Bortków;
33) Mitulin;
34) Olszanka mała i
35) Ueiczków- podlegających 

dowi powiat, m. d. w Złoczowie;

cywilnych we Lwowie, pod I 9 do 19 
do c. k. sądu obwodowego w Przemyślu, 
pod 1 20—27 do c. k. sądu obwodowego 
w Samborze, pod I 28', do e. k. sądu 
obwodowego w Stanisławowie, pod I 
29, 30 w sądzie obwodowym w Tarno­
polu, pod I 81 do 48 i 50 .w o, k. są­
dzie obwodowym w Złoczowie, pod I 
49 w e. k. sądzie obwodowym w Koło­
myi, zaś co do posiadłości wyżej pod 
II poszczegóMonych do dotyczących 
c. k. sądów powiatowych najdalej do 
dnia 1 grudnia 1880, gdyż w przeciw­
nym razie utracą prawo do poszukiwa­
nia, zgłosić się mającej pretensji przeciw 
osobom, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze zawartych., 
prawa hipoteczne w dobrej wierze 
nabędą,

galic. e. k. prokuraturyę skarbu we Lwowie, 
zakład kredytowy włościański we Lwowie i 
niewiadomych wierzycieli tudzież ty eh któr?. 
po 21 lipce 1879 prawa rzeczowe nab]!i 
przez kuratora' p. T. Waydówśkiego i edykt 
zawiadamia.

O. k. sąd powiatowy 
Bobrka 30 września 1879.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e

H .m m m m m ,m m m m m .

Od obowiązku zgłoszenia się w tym ter- [ 
j minie z pomienionemi prawami lab roszczę- i fj 

niami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się j §1|
. mające prawo było już zapisane w dawniej- i f  
s szej księdze hipotecznej, w miejsce której 1 w  
i nowa księga wstępuje, lub że było wiadome i (7968 2 
j % jakiej rezolucji sądowej, lub jest przedmio- ' 
j tem dochodzenia wskutek podania przed sąd 
' wniesionego.

Termin powyższy nie może być ani 
|  przedłużonym, ani też w razie zaniedbania 
" go do pierwotnego stanu przywróconym.
| Pr?y tej sposobności odwołuje się ni- 
i niejszem. rozpisany pod dniem 6go czerwca 
1*877 do I. 11,207 edykt pierwszy o ile się 
|  tyczy wymienionego' tamże ciała tabularnego 
I Mahiłówka i posiadłości mniejszych gminy 

e. &. są-1 katastralnej Maniłówka jakoby położonej w 
' okręgu e. k. sądu powiatowego w Z boro wie,

i  D r .  I  D ? l l i
21 wyprowadził się u lic ę  J a g ie ł-

mm
m
te
h

lo ń s k ą  Nr. 5, p. I.

Ordynuje oś piz, 2—4 p poł. J

mm
~ ~~.. * 31725068.

okręgu c. k. sądu f22) Tarnawka w 
powiatowego Starasól;

23) Dobraasy w okręgu c. k. sądu po-1 
wistowego Stryj; j

24) Trościaaiec z miejscowościami W o-j 
la-wielka i Kruhta w okręgu c. k. sądu po-1 
wiatowegó Mikołajów;

25) Manssterzec;
26) Protessy i
27) Kotoryay w okręgu c. k. sądu 

powiatowego Zurawao ;
28) Bielawince w okręgu c. k. sądu 

powiatowego Buezacz;
29) Denysów wielki;
30) Denysów7 mały w okręgu e. k. 

sądu powiat, m. d. Tarnopol;
81) Bortków ;
32) Mitulin;
33) Olszanka m&ła w okręgu c. k. są­

du powiatowego Złoczów;
34) Milatyn stary i
35) Milatyn nowy czyli Jurydyka Mi­

latyn w okręgu e. k. sądu powiatowego 
Busk;

36) Jezierna i
37) Jeziersa wójtowstwo w okręgu 

c. k. sądu powiatowego Zborów;
38) Podhorodyszcze;
39) Romanów;
40) Mikołajów i
41) Biłka szlachecka część (ciała tabu­

larne 40 41 położone są w gminie katastral­
nej Mikołajów) w okręgu c. k. sądu powiat. 
Bóbrka;

42) Tenetaiki;
43) Martynów stary i"
44) Żurawieako w okręgu e. k. sądu

powiatowego Bursztyn;
45) Bienkowce ;
46) Mełna;
47) Russoeiec (ciała tabularne położone 

są w gminie katastralnej Mełna);
48) Załamów w okręgu c. k. sądu po­

wiat. Rohatyn;
49) Diatkowee część należąca Jakóbo-

wi Brettler i innym (położona w gminie
katastralnej Dlatkowee) w okręgu c. k. sądu J 
powiat, miej. del. Kołomyja);

50) Maniłówka w okręgu c. k sądu 
powiat. Zborów;
II. Dla posiadłości mniejszych w gminach 

katastralnych:
1 ) K oz ice ;
2) Kieparów i
3) Rudańce podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu miej. deleg. sek. II we Lwo­
wie ;

4) Jauselna;
5) Domażyr podlegających c. k. sądowi 

powiat, w Janowie;
6) Miklaezów podlegających c. k. sądo­

wi powiat, w Winnikach;
7) Sachawola I I  część podlegających 

c. k. sądowi powiat, w Lubaczowie;
8) Sawczyn podlegających c. k. sądowi 

powiat, w Sokalu;
9) Nehrybka i
10) Małkowice podlegających c. k. są­

dów* powiat, m. d. w Przemyślu;
 11) Ozańsko;

j5  listopada 1878 1. 24940 edykt pierwszy o
f ile się tyczy posiadłości mniejszych w g-mi- 

^ s%-1 nie katastralnej Baleluja położonej, w okrę- 
I gu c. k. sądu powiatowego w Sniatynie.

Lwów dnia 21 października 1879.
|  (7944 2—8) ^  a. y  «  « . L. 3806.

O. k. sąd pow. w Stareisoli podaje do pu~ 
i bliezaej wiadomości, iż w  prawie egzeku- 
|  eyjnej Izraela Glass przeciw masie spadko- 
I kowej 4. p. Leopolda Jaśniewicza i Antosi- 
ln ie  jaśnie wieżowej pto. 92 złr. w. a. z pn. 

odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 4 marca

k:

sadu i w J OJaroIłlw0r8ka *  *' I . 36> Miiatj f  sta^  ® “ N fow ością M i - j ^ n t ó ż ^ o d w ® ' się też rozpisany podsądu powiat. Jarosiaw, latyn nowy podlegających e. k. sadowi po * - • - -------- ------- -
18) Jędrueakowee i wiat, w Busku.; '
19) Pobiedno w okręgu e. g. sądu po- | 8?) JaśŁowj ,e podlegających

wiat. Sanok; • Idowi powiat, w Olesku;
20) Czerkasy w ogręgu .. k. a% . , 3g) Jezierna podlegających c. k. ■ sądo

powiatowego Komurno, j wi powiat, w Zborowie ;
21) Swidmk w okręgu c. x. sądn po- | §9) Podhorod, szc^ .

wiatowego PodbuZ; > I 40) Romanów i
41) Mikołajów podlegających e. k. są­

dowi powiat, w BÓbree;
42) Martynów nowy;
43; Martynów stary;
44) Tenetniki. i
45) Żurawienko podl-r gających 

sądowi powiat, w Bursztynie;
46) Lubcza;
47) Bie?j.kowee;
48) Mólna-;
49) Załąnów ;
50) Wyspa i
51) Twag-« podlegających c. k. sądowi 1 

powiat, w Rohatynie;
52) Bełełuja podlegających e. k. sądo­

wi powiat, w Sniatynie;
58) Moniłó wka podlegających 

dowi powiat, w Zborowie jako instancji 
realnej.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
przejrzanym byś może a to: dla posiadłości |  d 0 gods. 9 przed połud. nrzenro-
tabularnyeh pod I 1,_ 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8 1 a„st}łS e  licyt^ya pm m usew a i i -

K n i i d m a c ł t i f t  m g ’
iii ©etreff ber tu  S iih m

W tliriitit fiir 3 i t | r  1880,
tu

1 i dnia 15 kwietnia
j bliczna sprzedaż realności tabularnej pod 1. 
|  k. 107 w Starejsoli położonej a dłużników

S5ie i  !. nt. ©tattfjalterei ^at laut 
©rlaffeg potu 8 Ttooember 1879, jjl. 19187, 
bte oon bem ©enmnbeausjdjuffe ber 2anbe§= 
tjauptftabt S tuun beantragte ^erofifetmiu] ber 
®auer ber Srunner ©tabtmarfte non 14 %a-- 
gen auf 8 Xage, ferner bie Serlegitr.g ber 
©infaE8tage oon SRontage auf bett nadjft bor^ 
I)ergef;enben ©arnftag, enbtiĄ bte litżbelpiupg 
biefer jftegulirung auf bie SWt&ruunermarfte 
gene^migt.

®er ©emeinberatl Bringt biefe £>oiyc 
iBerfitontig ju r ahgeraeineu ,tenntiii§ unb ber* 
offentiic^t jtigiet^ ben S3egtnrt unb bte ®au- 
er ber Saljrmarfie fur ba§ Salit 1880 — 
oljne ®eftattung befonberer Sluśpadtage.

3)er 1 SKarft (@tabt) beginut am ©ain* 
ftage nor bem britten SKontage tm gebruar, 
b. i. am 14ten fyebruar unb enbet aut 21 ten 
gebruar.

S er 2 W&tlt (Iftbritnn, beginnt am

tasney na ttorycn 
! tylko 
ijiie. .

to terminach realność

! złr.

cenę szacunkową sprzedaną zosta- 

i 290
wadypm 10 pr-iną 
R ę ą l^ .  warunków złożonych w :re-

chęć kupienia mającymglstraturze'- "wolno 
przejrzeć.

Starasól IB września 1879. 
k- są-1 (7986 2—3) O g I« w z e n le .

L. 6822. 0. k. sąd powiatowy w Bóbr- 
ee ogłasza że dnia 14 stycznia 1880, dnia 
17 lutego 1880 i dnia 16 marca 1880, każ-

wymienionych w tabuli krajowej c k. s ą d u | w S ^ t o w * .

S T r « f  ■s , t  w "rMdw
19, w urzędzie hipotecznym si"k  sądu’ oh-1 
wod. w Przemyślu, pod 1 20,' 21, 22, 23, |  
24, 25, 26, 27, w urzędzie hipotecznym e. J  
k. sądu obwod. w Samborze, pod I 28 |  
w urzędzie hipotecznym c. k. sadu obwod! i 
w Stanisławowie, pod I 29, 30, w urzędzie 1 
hipotecznym fi. k. sądu obwodowego- w Tar-1 
aopolu, pod I  81 do 50 w urzędzie hipoleęa* *

z pn.

1880, przymusowa pa-1 ©atnftage bot* bem erfteit, fOłontage im Slpril,
 -• — j  1 ' b. i. am 3 Spril unb enbet am 10 ®pril.

S er 8 iIRartt (©tabt) beginnt am ©am^ 
ftage bor bem jteetten SKoniage im ilkat, b. i. 
am 8 3Rai unb enbet am 15 3Kai.

®er 4 Slłarft (SKtBrfinrtj beginnt am
©amtnftsge bor bem Iten SJtontage tut. Suti,
b. i. am 3 Suit unb enbet am 10 Suli.

®er 5 fDłarft (@tabi) toirb mit lj.
©tatt^alterei-SemiUtgung bom 17 Slobembcr 
1879, 3 1  20252, bom 1 Włóntage im ©ep* 
tember nrn eine SSodje fru^er berlegt, beginnt 
bafjer am ©amftage 28 Singuft unb enbet ara 
4 ©eptember.

®er 6 SKarft (SHtbrunn) beginnt am 
©amftage bor bem 2 Montage im Dctober. 
b. i. am 9ten Dctober unb enbet am 16teu 
Dctober.

®er 7 SRarft (©tabt) Beginnt am ©atu* 
ftage bor bem erften HRontage im ©ejember, 
b. i. am 4tett ®ejember unb enbet am liteu  
©ejember.

Faryniakom- pto 300 złr.

Oeea wywołania 1120 złr.
Wady urn 10 proc.
Resztę warunków i akt ocenienia prze- i 

glądnąć wolno w sądzie. <
O czem się proszące towarzystwo dłu- j 

żuików, c. k. urząd podatkowy w Bófcrce i

Vom G em eindara th  d e r  Lairndes- 
h a isp ts tad t.

SlriśtłM , am 20 iftobember 1879.
®er SKirgermeifter 

bon ber ©łrajj.
nym e. ądu obwodowego w Złoczowie, I 
pod I 49 w urzędzie ttipoletznym c. t  sądu |  
obwodowego w Kołomyj, zań dla posiadłości 
pod II pośzczególmonych w biurze dotyczą­
cego c. k. sędziego powiatowego.

Od daia wyżej wspomniońego wszelkie 
nowe prawa czy to własności, czy zastawu, 1 
czy jakiebądi inne prawa hipoteczne odao- f 
szące się do nieruchomości księga gruntową |  
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi f 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione, |  
lub uchylone być mogą. (

Zarazem wzywa e. k. wyższy sąd k ra -1 
jowy wszystkich, którzyby :

1. na podstawie jakiego prawa przed dniem |

Kolej galicyjska
siprzyw. (7967)

Karola Ludwika.

Podaje się do wiadomości, że w myśl
otwarcia tych nowych ksiąg nabytego I mmu ruchu odbedzie sie dnia 3 grudnia

lisów h i - l  a i  . • -i i, -i °  <■ ^ ,  i idomagali się jakiej zmiany wpisów hi 
potocznych, odnoszących się do stosun­
ków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, ezyby ta zmiana przez dopisa­
nie, odpisanie lub przepisania, przez 
sprostowanie -oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych, łub w 
jakibądź inny sposób nastąpić miała;

2. już przed dniem otwarcia tych nowych 
ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej nie­
ruchomości wpisanej w te księgi, lub do 
jej części jakie prawo zastawu, służeb­
ności lub wogóie jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego przydatne, o ile te 
prawa jako do dawnego sianu biernego 
należące wpisane, być mają ą już przy 
założeniu nowej księgi gruntowej tamże 
wpisane sie zostały, ’ ażeby z temi pra­
wami zgłosili -się, a.to co do majętności ta­
bularnych wyżej wymienionych pod 1 1 do 
8 do % k. sądu krajowego, w . sprawach

6 1

r. o godzinie
reguła-

I! 9tej przed południem w Przemyślu, stacyi kolei Karola 
Ludwika publiczna, sprzedaż

249 sztiik 'kloców dębowych
dotychczas od adresatów nie odebranych za gotówkę naj­
więcej ofiarującemu, w którym to celu mających ehęe 
kupna uprzejmie zaprasza się.

Zakupione w te n . sposób kloce dębowe muszą byó w
przeciągu 48 godzin z dworca usunięte, w przeciwnym, 
bowiem razie opłaty składowa ocl tychże pobieraną będzie.

d n i a  2 7  l i s t o p s  * * 8 7 9 .Lnów,

I  Oskara! WL ImiiMkng3, «ł £^am*eMtp i. I I , 4»» W m w *
rS


